










WSTĘP

Kształcenie wojskowe jest procesem obejmujgcym czynności i zabiegi 

pedagogiczne, których ceiem jest zapoznanie żołnierzy z całoksztattem 

dorobku ludzkości, najważniejszymi prawami rzqdzqcymi rozwojem przyrody 

i życia społecznego oraz z prawami rozwoju i działania sił zbrojnych. Urze- 

czywistniajqc się w toku zajęć ogólnowojskowych i technicznych, obejmuje 

te wszystkie działania, które sq skierowane na rozwijanie zdolności i aktyw­

ności poznawczej żołnierzy, ich wyobraźni, uwagi, pamięci, zainteresowań, 

naukowego poglqdu na świat, ideowo-narodowych postaw, wewnętrznej 

gotowości do przezwyciężania trudów zwiqzanych z wypełnianiem żołnier­

skich obowiqzków oraz doskonalenie umiejętności wykorzystania wszystkich 

możliwości bojowo-technicznych sprzętu wojskowego w różnych sytuacjach 

pola walki.^

Realizowany w czasie pokoju, nie może być procesem wyizolowanym 

z całokształtu życia społecznego. Przeciwnie, jest mocno osadzony w jego
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realiach, czego dowodzg wydarzenia ostatnich lat. Musi bowiem uwzględ­

niać zachodzgce w kraju i w świecie przemiany społeczno-polityczne, go­

spodarcze, ewolucję postaw żołnierzy, kadry zawodowej oraz wiele innych 

czynników zwigzonych z pokojowym funkcjonowaniem wojska jako pewnej 

organizacji. Ponadto, możno wymienić wiele specyficznych aspektów zwig- 

zonych bezpośrednio z charakterem tego procesu, które czynig go złożo­

nym i trudnym rodzajem działalności ludzkiej.

Podstawowym zadaniem kształcenia wojskowego jest przygotowanie 

żołnierzy do działania w przyszłej, hipotetycznie nakreślonej wojnie. Hipote­

tycznie, bowiem skutki użycia nowych generacji broni, o zwłaszcza broni 

masowego rażenia, mogg być przewidziane tylko z pewnym prawdopo­

dobieństwem -  większym w stosunku do wytworów materialnych, z dużo 

mniejszym w odniesieniu do psychiki człowieka.

Wszystkie zabiegi i czynności zwigzone z przygotowaniem żołnierzy do 

walki zbrojnej muszg być podejmowane cyklicznie, muszg się powtarzać, 

oby mogli oni oponować niezbędne umiejętności. W przeciwieństwie do 

działań w czasie rzeczywistej walki zbrojnej, proces ten jest pozbawiony 

czynnika zagrożenia, który w dużej mierze determinuje działanie i zacho­

wanie się człowieka podczas walki. Wymóg dbałości o zdrowie i bezpie­

czeństwo wszystkich jego uczestników, konieczność przestrzegania norm 

moralnych powoduje, że efekty kształcenia wojskowego sq niewymierne i 

może je zweryfikować jedynie rzeczywiste pole walki.



Złożoność procesu kształcenia wojskowego stymuluje wiele nieko­

rzystnych zjawisk w postawach i działaniu wszystkich osób w nim zaanga­

żowanych. Umowność przekracza swe uzasadnione granice, pojawia się 

rutyna i schematyzm, umykajg uwadze zasadnicze cele kształcenia. Zmusza 

to do poszukiwania sposobów przeciwdziałania tym nieprawidłowościom. 

Jednym z najważniejszych jest zachowanie realizmu w czasie organizowania 

procesu kształcenia i bezpośrednio podczas jego realizacji.

Realizm jest utożsamiany z postawg życiowg polegajgcg na trzeźwej, 

bezstronnej ocenie rzeczywistości, opartg na doświadczeniu, rozumowaniu, 

pozwalajgcg na wybór takich środków działania, które prowadzg skutecz­

nie do zamierzonego celu. To także umiejętność liczenia się w pogigdach, 

zamierzeniach, działaniach z konkretng rzeczywistościg, z faktami.

Czy taka postawa cechowała tych, którzy antycypowali charakter 

przyszłego pola walki, określali cele i zadania kształcenia wojskowego, jego 

metody i zasady? Niestety, nie zawsze tak było. „W praktyce nierzadko się 

zdarza, że programy kształcenia opracowuję ludzie, którzy nie znajg powyż­

szych teorii (teorii doboru treści - przypis autora) lub wcale się nimi nie kieru- 

jg".^

Czy taka postawa będzie cechowała tych, którzy będg to robili dziś, 

jutro, bowiem „Nadarza się (...) doskonała okazja, aby w tym generalnym

K. Żegnałek „ Wpłw treści kształcenia na przygotowanie zawodowe absolwentów ”, w: „Przemiany w tre­

ściach kształcenia w szkołę wyższej ”, AON, Uniwersytet Warszawski, Instytut Polityki Naukowej i Szkolnic­

twa Wyższego, W-wa 1991r., s. 307.



procesie porzgdkowania i dopasowywania szeroko rozumianej obronności 

RP do nowej sytuacji poddać niezbędnym modyfikacjom także system 

szkoienia i kształcenia wojskowego".^ Przy czym „praktyka (...) wskazuje, iż 

główne kierunki działań w tej dziedzinie koncentrować się będq na dwóch 

zasadniczych płaszczyznach: zmiany struktur systemu oraz reorientacji w 

sferze doboru i układu treści nauczania".^

Ale nie tylko: „Z potwierdzonej badaniami praktyki dydaktycznej wyż­

szych uczelni wojskowych wynika, że inwestowanie w wykształcenie kandy­

datów na żołnierzy zawodowych, w rozwijanie ich potencjalnych uzdolnień 

stanowi istotny czynnik nie tylko pomnażania sprawności bojowej wojska, 

ale także prawidłowego rozwoju nowego ładu społecznono - gospo­

darczego kraju".^

Czy taka postawa cechuje tych, którzy sq odpowiedzialni za realiza­

cję procesu kształcenia i biorq w nim udział: wykładowców, dowódców, 

żołnierzy? Zwłaszcza, że „Przemiany zachodzgce w uzbrojeniu, sprzęcie i 

technicznych środkach bojowych nie pozostaję bez wpływu na całokształt
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4
B. Szulc „ Teoretyczne i praktyczne dylematy doboru treści kształcenia w szkolnictwie wojskowym ”,

w: ’’Przemiany w treściach kształcenia w szkole wyższej”, op. cit, s. 86.

5
J. Bogusz „ Problemy ujawniania i kształcenia uzdolnień w wyższym szkolnictwie wojskowym ”, w:

„ Promocja młodzieży utalentowanej - uczniów, studentów i absolwentów ”, pod red. Z. Tomaszewskiej - 

Kempki, PWN, W-wa - Łódź 1992, s. 115.



zagadnień zwigzanych z przygotowaniem i prowadzeniem działań bojo­

wych".^

Decyduje o tym, między innymi, reaiizm w procesie kształcenia w u- 

czelniach wojskowych i jednostkach bojowych. Przy czym tradycyjnie u- 

ksztołtowony modei szkoły „musimy zostgpić uczeinig reoiizujgcg model 

komunikacji, uczeinig, w której zobrzmig różne opcje i racje, w której będg 

mogły być wyrażone bez obawy różne przekonania i wgtpliwości."^

Z dotychczasowych obserwacji i doświadczeń wynika, że stopień u- 

reolnienio działalności dydaktycznej zależy od spełnienia trzech warunków. 

Pierwszy z nich to wiedza o realizmie i sposobach jego osiggonio w czasie 

zajęć. Wymaga ona ścisłego określenia, skonkretyzowania i wyodrębnienia 

w metodyce każdego przedmiotu lub grupie przedmiotów, np. ogólnowoj- 

skowych, bojowych itp. Obecnie jej „rozproszenie" nie gwarantuje właści­

wej rangi zasadzie realizmu w kształceniu, która powinna być zasadg nad- 

rzędng, a jest traktowana jako jedna z wielu.

Po drugie, w każdej uczelni i jednostce bojowej musi istnieć klimat 

sprzyjajgcy wszelkiej działalności zmierzajgcej do urealnienia omawianego 

procesu. Zbyt często jeszcze takie dgżenia spotykajg się z niechęcig, sg 

traktowane jako „wydziwianie", „zamach" na istniejgcy stan rzeczy.

z  Ścibiorek „ Wpływ nowych środków walki na działanie bojowe wojsk lądowych ” , Materiał studyjny, 
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Po trzecie, zabezpieczenie w środki dydaktyczne (gabinety specjoii- 

styczne, pioce ćwiczeń, trenażery, środki pozorowania poio woiki itp.) 

musi być stosowne do potrzeb, nie może być ograniczane w imię źie poję­

tych oszczędności.

Z czego zatem wynika potrzeba realizmu w kształceniu wojskowym?

Wymusza go „konstrukcja" psychiczna człowieka, sposób jego zachowania 

i działania w sytuacjach trudnych, reagowania na nowe zjawiska, dotych­

czas nieznane. Tego typu sytuacje będq właśnie przeważały na przyszłym 

poiu waiki i do nich musimy przygotować się w ramach pokojowego kształ­

cenia. W czasie walki bowiem błędnych reakcji i decyzji nie da się zmie­

nić, ani też poprawić. Za błędy iub braki w wykształceniu nie zapłaci się o- 

cenq niedostatecznq, lecz zdrowiem i życiem podwładnych, zniszczonym 

sprzętem bojowym.

Ciqgle aktualne powiedzenie: „Im więcej potu na ćwiczeniach, tym 

mniej krwi w boju" można zmienić na: „Im więcej realizmu w kształceniu, 

tym mniej krwi w boju”.

Świadomość tego umyka uwadze w codziennym działaniu, przysłania- 

jq jq bowiem problemy i kłopoty zwiqzane z bieżqcym szkoleniem. Dlatego 

też bardzo ważne jest ścisłe i właściwe określenie miejsca i roli realizmu w 

procesie kształcenia oraz relacji między zasadami i metodami kształcenia, a 

także udzielenie odpowiedzi na pytania: jaki jest stan wiedzy na ten temat, 

jakie zachodzę zwięzki między stopniem urealnienia procesu kształcenia w
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uczelniach a przygotowaniem absolwentów i ich praktyczng działalnośdg 

w jednostkach.

Zebrane dotychczas materiały oraz dane z literatury przedmiotu po- 

zwalajg przypuszczać, że praktyka dnia codziennego sprowadziła realizm w 

kształceniu wojskowym do poziomu szkolenia bojowego jako jednej z jego 

zasad. Jest nig zasada wigzania teorii z praktykg, określana również jako 

zasada gotowości bojowej.^ Nie może być jednak (a jest) uosabiany z pozo­

rowaniem ćwiczebnego pola wolki.^ Takie spłycanie problemu degraduje 

realizm i wpływa negatywnie na skuteczność kształcenia. Brak stosownych 

badań w tej dziedzinie utwierdza autora w przekonaniu, że nawet wyniki 

fragmentarycznych badań mogg okazać się przydatne w przeciwdziałaniu 

temu niekorzystnemu zjawisku w procesie kształcenia wojskowego.

Rozdział I pracy jest poświęcony teoretycznemu ujęciu realizmu w 

kształceniu wojskowym. Dokonano w nim przegigdu literatury poświęconej 

realizmowi, ze szczególnym uwzględnieniem jego definiowania i określania 

jego istoty i struktury. Dokonano także próby określenia, dlaczego jest on 

niezbędny w procesie kształcenia, bowiem najczęściej podawane w litera­

turze uzasadnienie „aby przygotować żołnierzy do działania na polu walki" 

nie oddaje istoty problemu. Również twierdzenie, że „istotg realizmu jest

J. Bogusz „Dydaktyka wojskowa", op. cit., s. 131.

)
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maksymalne upodobnienie ćwiczebnego polo woiki do rzeczywistego" 

mało precyzyjnie okreśio zakres jego stosowania, warunkowany możiiwo- 

ściomi i potrzebami. W rozdzioie przedstawiono również strukturę reoiizmu w 

odniesieniu do całego procesu kształcenia.

Rozdział II -  to metodologiczne założenia badań. Opisano w nim ce­

le, problemy i hipotezy badawcze, przyjęte metody i narzędzia oraz podano 

opis procedury badawczej. Dokonano także charakterystyki badanej pró­

by.

W rozdziale III przedstawiono postulowany i rzeczywisty realizm kształ­

cenia wojsk w świetle przeprowadzonych badań. Badany stopień uświa­

domienia realizmu wśród kadry zawodowej oraz czynniki warunkujgce go i 

zakres ich występowania zostały odniesione do ćwiczeń taktycznych, jako 

płaszczyzny obiektywizacji zasad realizmu. Określono również zwigzek reali­

zmu procesu kształcenia w uczelniach z realizmem ćwiczeń taktycznych i 

podjęto próbę jego oceny.

W zakończeniu pracy dokonano analizy wyników badań i przedsta­

wiono wnioski do praktycznego wdrażania realizmu w procesie kształcenia 

w uczelniach i jednostkach wojskowych.
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ROZDZIAŁ I

TEORETYCZNE UJĘCIE REALIZMU W KSZTAŁCENIU

WOJSKOWYM

1.1. Realizm w literaturze przedmiotu

Czym jest realizm w kształceniu wojskowym, jak można go w miarę 

precyzyjnie określić? Literatura przedmiotu jest uboga i nie ma w niej jedno­

znacznej odpowiedzi na tak sformułowane pytanie. Najczęściej realizm 

definiuje się za pomocg biiskoznacznych pojęć, okreśia jego istotę bez 

„nazywania po imieniu". Zauważył to i. Łysiak, piszgc: „W dotychczasowych 

opracowaniach zasada realizmu szkoienia (a ćwiczeń taktycznych szcze- 

góinie) przedstawiana jest na ogół jednostronnie i ogólnikowo".Przy tym 

uważa on, że „Przez pojęcie „realizmu ćwiczeń taktycznych” należy rozu­

mieć stopień zbliżenia danego ćwiczenia (wszystkich jego elementów) do

10
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przewidywanego obrazu pola walki (wszystkich jego składników)”. "  Re-

alizm ten określa więc jako stosunek stworzonego i przyjętego w ćwiczeniu 

obrazu ćwiczebnego poia waiki do rzeczywistego obrazu poia walki w 

przewidywanych działaniach bojowych.

Podobnie traktuje realizm J. Zapiór. Według niego: „Najogólniej bio- 

rqc stopień realizmu ćwiczeń to stopień adekwatności tworzonych w nich 

warunków do sytuacji taktyczno-bojowej".^^ Przy czym proponuje rozpatry­

wanie owego realizmu w dwćch aspektach:

* po pierwsze, jako stopnia użycia środków walki. Z tego punktu wi­

dzenia najwyższy poziom reaiizmu ma trening na poiigonie z wykanywaniem 

strzeiań bojowych, a najmniejszy -  „suchy" trening. Tak więc zwiększenie 

reaiizmu w szkoieniu wigże się ściśie z jego kosztami;

* po drugie, jako stopnia adekwatności tworzonych warunków ćwi­

czebnych do wyobrażainych sytuacji na przyszłym polu walki, w ramach 

ustalonego zakresu użycia środków waiki. Otwierajg się tutaj duże możii- 

wości zwiększenia reaiizmu szkolenia, ponieważ jego źródło tkwi w umiejęt­

nościach i inwencji twórczej organizatorów, a zwłaszcza w ich mistrzostwie 

dydaktycznym.

W szerokim kontekście ujmuje reaiizm Z. Galewski. Pisze on o maksy­

malnym urealnieniu procesu kształcenia poprzez zapewnienie szkoleniu

n
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takiej „oprawy” zewnętrznej, aby realizacja nauczanych czynności i zadań 

natrafiała na trudności zbliżone do przewidywanych podczas działań bojo­

wych. Zastrzega przy tym, że możliwości wprowadzenia takich przeszkód 

sq w warunkach pokoju ograniczone, ale jednak możliwe, a skala ich 

zastosowania jest wprost proporcjonalna do uzyskiwanych tq drogq korzy­

ści. Potwierdza to obserwacja ćwiczeń polowych, które sq niewqtpliwie 

najbardziej zbliżonq do realnego pola walki formq szkolenia.

Z. Poleski uważa natomiast, że „lstotq realizmu w szkoleniu bojowym 

jest maksymalne upodobnienie ćwiczebnego pola walki do rzeczywiste- 

go” .̂  ̂Dostrzega jednocześnie swoisty paradoks poiegajqcy na tym, że im 

większe utrudnienia w czasie ćwiczeń (zamierzone, a co najważniejsze -  

nie zamierzone), tym większe prawdopodobieństwo niewykonania zadań, 

ale tym większy realizm. Ponieważ dowódcy sq oceniani, przede wszyst­

kim, na podstawie stopnia realizacji tych zamierzeń, nie można się więc 

dziwić, że w mniejszym stopniu dbajq o przestrzeganie zasady realizmu.

Istotne -  dla zapewnienia realizmu w szkoleniu -  zjawisko powstawa­

nia zakłóceń i trudności traktuje się więc najczęściej jako ... przeszkodę w 

„sprawnym" przebiegu ćwiczeń, tzn. zgodnie z planem. „Na poligonie „N" 

prowadzono zawody użyteczno-bojowe pomiędzy kompaniami czołgów. 

Wytypowane kompanie czołgów wykonywały zadania bojowe, każda w

13
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ciqgu jednego dnia. Gdy przećwiczyły dwie kompanie, działanie w trzecim 

dniu jakby się zacięło. Diaczego? Wieczorem organizator zawodów zmienił 

rubież i kierunek kontrataku nieprzyjaciela, ponieważ nie został zauważony 

przez dowódcę kompanii. Kompania wyszła na rubież do odparcia kontr­

ataku i przez pewien czas czekała na kontratak nieprzyjaciela. Na pytanie 

co się dzieje, padła odpowiedź dowódcy kompanii - nie ma kontrataku. 

Gdy wskazano kierunek i rubież kontrataku nieprzyjaciela, dowódca kom­

panii powiedział, że od wielu lat bierze udział w zawodach i takiej sytuacji 

nie spotkał.

W innym ćwiczeniu «przy pomocy grupy pozorujgcej stworzono sytu­

ację. w której kompania czołgów znalazła się w półokrgżeniu. Nieprzyjaciel 

działał przy tym zdecydowanie. W tej sytuacji dowódca kompanii, na skutek 

napięcia psychicznego, oświadczył, że nie wie. co ma robić."

Wszystkie przedsięwzięcia zmierzajgce do zapewnienia realizmu w 

szkoleniu bojowym ograniczajg się w praktyce do stosowania różnych -  

często bardzo efektownych -  oddziaływań wizualno-dźwiękowych. zwykle 

starannie przygotowanych. Najczęściej jednak budzg one jedynie duże 

zainteresowanie żołnierzy, ale nie powodujg żadnego zagrożenia. W wyni­

ku takiego działania powstajg w żołnierzach stany psychiczne odbiegajg- 

ce znacznie od tych. które będg dominować na rzeczywistym polu walki.

15
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R B. Rigg proponuje, oby „Stworzyć na ćwiczeniach realistyczne 

warunki, to znaczy stworzyć odpowiednig atmosferę i napięcie, które na­

stępuje w w a lc e " .Żołnierze w czasie ćwiczeń powinni przeżywać wstrzgsy 

psychiczne. Diatego też ćwiczenia naieży organizować w taki sposćb, aby 

każda sytuacja bojowa siinie wpływała na ich psychikę. Powinni także w 

największym stopniu odczuwać trudności, atmosferę i napięcie prawdziwej 

waiki, co da im podstawy prawidłowego działania w rzeczywistych warun­

kach bojowych.

„Zatem reaiizm w szkoieniu, ktćry w dydaktyce wojskowej stał się jed- 

nq z podstawowych zasad, ma tu pierwszopianowe znaczenie. Jest on 

niezbędny, by zbiiżyć umowność sytuacji ćwiczebnych do rzeczywistości i 

na tym tie uczyć tego, z czym szkoieni mogq się rzeczywiście spotykać i jak 

majq się w takiej sytuacji zachować".

O reaiizmie jako zasadzie szkoienia wojskowego pisze rćwnież J. Za­

krzewski, przypisujgc jej bardzo duże znaczenie, nazywajqc jq też zasadq 

uczenia żołnierzy tego, co będzie potrzebne na wojnie iub zasadq maksy­

malnego zbliżenia szkolenia wojskowego do rzeczywistych warunków pola

w a lk i.Zaznacza przy tym, że w praktyce szkoienia wojskowego jest ona 

stosowana od czasćw najdawniejszych, zapewne od momentu powstania

16
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wojska jako instytucji społecznej. W historii poiskiej wojskowości została ona 

po raz pierwszy teoretycznie sformułowana w XVI wieku przez Bartosza 

Paprockiego.

Zasada ta, zdaniem J. Zakrzewskiego, jest aktualna i dzisiaj, a jej zna­

czenie ciggie wzrasta. Z jednej bowiem strony dqży się do tego, aby dzięki 

szkoleniu przygotować żołnierzy do walki, do trudów i niebezpieczeństw 

życia polowego i działań bojowych. Z drugiej zaś w czasie szkolenia czyni 

się wszystko, aby nie zawierało ono elementów ryzyka i prawdziwego nie­

bezpieczeństwa zwigzanego z rzeczywistym przeciwdziałaniem przeciwnika. 

Może to wywołać w szkolonych poczucie fikcyjności i umowności, co z kolei 

prowadzi do omijania trudności, niedokładnego wykonywania zadań 

szkoleniowych.

Podobnie uważa R. Sielecki, zalecajgc przy tym, by „ (...) robić 

wszystko, aby maksymalnie zbliżyć sytuację szkoleniowg do rzeczywistego 

pola walki oraz wprowadzić wszystkie możliwe czynniki urealniajgce u- 

mowność przyjętej koncepcji taktyczno-metodycznej ć w ic ze n ia ".Uważa 

on, że osoby odpowiedzialne za prowadzenie ćwiczeń powinno cecho­

wać dgżenie do stworzenia sytuacji najbardziej odpowiadajgcych charak­

terowi rzeczywistej walki, a więc pełnych napięcia fizycznego i psychicz­

nego, niespodziewanych i zaskakujgcych. Zabiegi te powinny zmierzać do

79
R. Sielecki „Problematyka treści i metodyki ćwiczeń taktycznych z wojskami z punktu widzenia wymagań 

współczesnego pola walki”, rozprawa doktorska, ASG WP, W-wa 1976, s. 40.
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stworzenia odpowiedniej atmosfery psychicznej, umożiiwiojgc ćwiczgcym 

„wczucie się" w sytuację toktyczng.

Z cytowanych okreśień reaiizmu wynika, że jest on utożsamiany ze 

szkoieniem bojowym, a jego istotg jest maksymalne zbliżenie warunków 

ćwiczebnego pola walki do rzeczywistego. Jednak sprowadzanie reaiizmu 

tyiko do szkoienia bojowego nie oddaje istoty probiemu. nie uwzględnia 

bowiem specyfiki kształcenia wojskowego. Nie tylko dlatego, że już samo 

pojęcie ..szkolenie" jest nieadekwatne do złożonej problematyki działalno­

ści dydaktycznej w wojsku.^° A przecież proces kształcenia w tychże uczel­

niach musi również cechować realizm, jeśli chcemy, aby ich absolwenci 

właściwie interpretowali zagadnienie realizmu w szkoleniu bojowym.

Pozostaje więc sięgngć do słowników. Słownik wyrazów obcych o- 

kreśla realizm jako „postępowanie uwzględniajgce rzeczywiste warunki, 

możliwości i siły”.̂  ̂ Patrzgc przez pryzmat tej definicji, proces kształcenia 

należałoby uznać za realny, gdyby był dostosowany do aktualnych możli­

wości technicznych, organizacyjnych i ekonomicznych wojska. Oznaczało­

by to konieczność ..podporzgdkowania" celów kształcenia tymże możliwo­

ściom. Jeśli jednak obronność państwa ma być wartościg nadrzędng. to 

takie spojrzenie na realizm jest nie do przyjęcia. Odpowiednie warunki do 

realizacji celów kształcenia wojskowego muszg być zapewnione, w prze-
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ciwnym bowiem razie wszelkie działania będq nosiły znamiona działań po­

zornych.

W tej sytuacji bardziej adekwatna jest definicja realizmu zawarta w 

słowniku języka poiskiego: „Realizm -  zwykle postawa życiowa polegajgca 

na trzeźwej, bezstronnej ocenie rzeczywistości, oparta na doświadczeniu i 

rozumowaniu, pozwalajgca na wybór takich środków działania, które 

prowadzg skutecznie do zamierzonego celu; umiejętność liczenia się w 

pogigdach, zamierzeniach, działaniu z konkretng rzeczywistościg, z fakta-

22mi .

„Trzeźwa i bezstronna" ocena rzeczywistości wymaga spojrzenia na 

reaiizm poprzez cele, treści, metody, formy i środki kształcenia wojskowego, 

a nie tyiko przez jego fragment -  szkoienie bojowe. Dopiero wówczas możii- 

we będzie osiggnięcie zamierzonego celu, wynikajgcego z funkcji sił zbroj­

nych. Możemy zatem powiedzieć, że realizm w kształceniu wojskowym to 

świadomy i zamierzony proces podporzgdkowania tego kształcenia wy­

maganiom psychofizycznej „konstrukcji” człowieka w aspekcie jego 

działania na przyszłym polu walki.

Istotg reaiizmu jest więc wybór takich treści, metod i form kształcenia, 

które będg odpowiadać przyszłej waice zbrojnej, oraz oddziaływanie za

22
„Słownik języka polskiego”, PWN, W-wa 1981, t. Ills . 27.
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ich pomocg no podmioty nauczania w warunkach zbliżonych do tych. 

jakie będq występować na antycypowanym polu walki.

1.2. Realizm -  tak, ale dlaczego?

Poszukujgc odpowiedzi na pytanie: dlaczego kształcenie wojskowe 

powinno być realne, dlaczego trzeba dgżyć do tego, aby obraz ćwi­

czebnego pola walki był maksymalnie zbliżony do rzeczywistego, należy 

dokonać analizy sytuacji i warunków, w jakich człowiek działa w czasie po­

koju, a w jakich przyjdzie mu działać w czasie wojny.

Przygotowanie kadry i żołnierzy służby zasadniczej do walki zbrojnej 

odbywa się w czasie pokoju i stanowi jedynie fragment ich codziennego 

życia. Dlatego też reguły obowigzujgce w tym codziennym życiu dominujg 

w psychice człowieka, a wśród nich dgżenie do niezmienności środowiska, 

w którym człowiek przebywa, oraz sytuacji, z jakimi się styka na co dzień.

W tych stałych, określonych warunkach człowiek uczy się, pracuje, 

odpoczywa w sposób najbardziej efektywny i ekonomiczny dzięki wypra­

cowanym wcześniej nawykom ruchowym, zachowaniom czy reakcjom na 

określone bodźce zewnętrzne. Zjawisko to bardzo dobrze obrazuje schemat 

powstawania nawyków ruchowych codziennego życia, u podstaw któ­

rych leżg powstajgce w wyniku różnorodnych działań stereotypy dyna­

miczne.
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„Nawyki ruchowe życia codziennego sq uwarunkowane zwigzkomi 

czasowymi, silnie utrwalonymi w wyniku długotrwałego i codziennego wy­

konywania danych działań; te nawyki sq skrajnie labilne, składajg się z 

wielu częściowych, łatwo zamienianych między sobg zwigzków. Ostatnig 

ich właściwość tłumaczy się tym, że w procesie długotrwałego, codzien­

nego wykonywania, dane działanie życiowe było realizowane w najrozma­

itszych warunkach, z wielu różnych pozycji wyjściowych, z rozmaitym stop­

niem siły, szybkości, dla rozmaitych celów i w odpowiedzi na rozmaite bodź­

ce. W wyniku życiowej praktyki stereotypy dynamiczne nawyków życia co­

dziennego obejmujg odpowiednio duże części kory i zowierojg stosunkowo 

dużo wielorakich zwigzków czasowych pozwą lojgcych wykonywać 

działanie poprawnie, łatwo i szybko w najrozmaitszych warunkach, jeśli te 

warunki powtarzały się wielokrotnie w poprzednim doświadczeniu człowie­

ka".

Im większe doświadczenie życiowe człowieka, im większa różnorod­

ność bodźców, które no niego oddziaływały, tym większe mo możliwości 

skutecznego działania w sytuacjach zmiennych. Zastosowanie bowiem 

„dodatkowego bodźca zewnętrznego nieznanego operatorowi powoduje 

odruch warunkowy. Wystarczy, oby operator wykonał zbędny ruch drgż- 

kiem, o pocisk nie trafi w cel. Dlatego w czasie szkolenia konieczne jest

23
P.A. Rudik „Psychologia sportu”, „Sport i Turystyka”, W-wa 1961, s. 34.
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sztuczne wytworzenie bodźców zbliżonych do takich, jakie będq oddzio- 

tywoć no operatora na współczesnym polu walki".

Ta prawidłowośó dotyczy wszystkich rodzajów zachowań człowieka i 

jest możliwa dzięki zdolności człowieka do przystosowywania się 

(adaptacji) do zmieniajgcych się sytuacji. „Przystosowanie (adaptacja) 

polega na zmianach samego podmiotu stosownie do stanu sytuacji ze-
oc

wnętrznej .

Znamienne sq słowa człowieka, który przeżył trzęsienie ziemi w Los 

Angeles: „Pod koniec tygodnia wszystko zaczęło wracaó do swoistej nor­

malności. To nie do wiary, do czego można się przyzwyczaió. Same zdolno­

ści przystosowawcze człowieka sq cudem natury, nie mniej zdumiewajpcym 

niż samo trzęsienie ziemi".

Co więcej. „(...) człowiek pod wpływem przeżyó uodpornia się psy­

chicznie na długi okres, a narażony powtórnie na działanie przeżytych 

bodźców łatwiej zachowuje równowagę psychiczng i zdolność do 

sprawnego działania. Dowiedzione jest także, że człowiek poddany działa­

niu nieznanych bodźców majpcych ujemy wpływ, silnie reaguje, obniżajpc 

swp sprawność psychofizycznp. a często nawet tracpc zupełnie zdolność

24 ., .
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działania i orientacji reaguje tak gwałtownie, że jest to działanie sprzeczne z 

instynktem samozachowawczym".^^

Potwierdzajg to również badania stanów emocjonainych żołnierzy 

wchodzgcych w skład obsług dział. W czasie strzeiań artyleryjskich w zna­

nych sytuacjach niebezpiecznych człowiek nie czuje „(...) się bezradny, (...) 

objawy reakcji psychicznej (pobudzenie emocjonalne) osiggajg najwięk­

sze nasilenie w czasie pierwszego kontaktu z określong sytuacjg, a pod­

czas kolejnych kontaktów występujg w nieznacznym stopniu, ponadto

kontakty z zagrożeniem u większości ludzi (w różnym stopniu) powodujg ad-

28aptację do niego".

Powtarzanie sytuacji adaptacyjnych w tychże nowych warunkach 

prowadzi do powstawania stereotypów i skomplikowanych układów funk­

cjonalnych w mózgu, tzw. dynamicznych układów funkcjonalnych.^'^ W lite­

raturze psychologicznej używa się zamiennie również innych terminów, ta­

kich jak: schematy dynamiczne, stereotypy, systemy, struktury poznawcze 

itp. W dalszej części pracy będzie używany za T. Tomaszewskim termin 

„schemaiy dynamiczne”.

Dzięki tym schematom dynamicznym (T. Tomaszewski przez to pojęcie 

rozumie „systemy czynności utrwalone w podmiocie działajgcym albo też

27
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utrwalone wyniki tych czynności, schematyczne obrazy, czy reprezentacje 

rzeczywistości"^°) następuje zachowanie ukierunkowanego przebiegu 

czynności, umożliwiajgcego osiggnięcie zamierzonego wyniku. Stosuje się 

wówczas jakiś opanowany system czynności albo „nakłada" na aktuaing 

sytuację jeden ze znanych schematów poznawczych. „Dynamiczny" cha­

rakter tych schematów polega na tym, że pod wpływem nowych infor­

macji o rzeczywistości mogg one uiegać zmianom.^^

Fundamentalne znaczenie w przystosowaniu się człowieka do ciggie 

zmieniajgcych się warunków ma również transfer. „Transfer poiega na prze­

noszeniu do nowego zadania rozwigzań, wyników, które zostały osiggnięte 

w czasie wykonywania zadań analogicznych, podobnych. Można przenosić

32do nowych sytuacji uprzednio odkryte metody, hipotezy i inne pomysły". 

Jest to możliwe dzięki operacji uogólnienia, w wyniku której człowiek odkry­

wa, że oba zadania sg pod pewnym względem do siebie podobne i włg- 

cza je do jednej klasy. Po dostrzeżeniu tych podobieństw przenosi wynik 

poprzednich zadań no zadania nowe.

„Stałość w perspektywie życia ludzkiego jest cechg dominujgcg, 

zmienność -  wcigż narastajgcg cechg współczesnego ś w i a t a " . W  co­

dziennym, pokojowym życiu częstotliwość tych zmian, ich zakres, gwołtow-
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ność i zróżnicowanie nie przekraczojg zdolności adaptacyjnych człowieka, 

a dzięki właściwościom schematów dynamicznych włgcza je on (te zmia­

ny) do ciggu sytuacji dla niego normalnych. Za sytuację normaing w psy­

chologii przyjmuje się sytuację, w której -  na skutek jej wielokrotnego po­

wtarzania -  stabilizuje się jej wewnętrzna organizacja, następuje wzajemne 

przystosowanie jej elementów podstawowych, tzn. zadań, jakie majg być 

realizowane (wartości), warunków, w jakich dokonuje się realizacja, metod 

realizacji (czynności) i samego wykonawcy (podm iotu).Innym i słowy „za 

sytuację normaing można przyjgć takg, w której zadania sg dostosowane 

do możliwości lub możliwości do zadań, a więc kiedy powyższe elementy 

organizacji ze sobg współgrajg i nie zachodzi między nimi dysproporcja".^^

Sytuacje normalne dominujg w pokojowej działalności człowieka. 

Jak będzie natomiast na polu walki? Ze względu na cele i zadania walki 

zbrojnej, rodzaj i charakter działań bojowych oraz stosowanych środków 

walki, w czasie wojny będg dominować sytuacje trudne.

Sytuacja trudna polega na zakłóceniu wewnętrznej równowagi sytu­

acji normalnej. Można wymienić pięć zasadniczych jej rodzajów: przecig- 

żenia, zagrożenia, deprywacji, konfliktowa i utrudnienia.^^

34
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1) Sytuacja przeciqżenia ma miejsce wtedy, kiedy podmiot dziołojg- 

cy (żołnierz) -  ze wzgiędu no trudność zadania -  funkcjonuje no granicy 

wytrzymałości fizycznej iub psychicznej. Zadania przekraczajg jego o- 

sobnicze możliwości. Tego rodzaju sytuacje będg coraz częstrze ze wzglę­

du no nowoczesny i skomplikowany sprzęt bojowy, norzucojgcy szczegól­

ne wymagania zwigzone nie tylko z jego obsługiwaniem, ale i bezpośred­

nimi lub pośrednimi skutkami jego użycia -  niszczeniem i zabijaniem. Pocig- 

go to zo sobg nie tylko obcigżenie umysłowe, ale i emocjonalne, moralne. 

W sytuacjach przecigżenio obserwuje się obniżenie poziomu wykonania 

czynności, zaburzenia nerwowe, przejściowe stany napięcia lub trwałe 

nerwice.

2) Sytuacja zagrożenia występuje wówczas, gdy pojawia się obawo 

o utratę jakiejś wartości cenionej przez działajgcy podmiot (żołnierza). 

Chodzi przede wszystkim o własne życie i zdrowie, o także o takie wartości, 

jak: własność, pozycja społeczna, dobre imię itp. Zagrożenie, będgce 

główng psychologiczng cechg walki, jest najpowszechniejszym rodzajem 

utrudnienia i jednym z podstawowych czynników zakłócajgcych sprawne 

działanie żołnierzy.

3) Sytuacja deprywacji pojawia się wtedy, kiedy podmiot działajgcy 

(żołnierz) jest pozbawiony czegoś, co jest mu niezbędne do normalnego 

życia i funkcjonowania, a więc kiedy nie sg zaspokojone jego podstawowe 

potrzeby. Mogg to być zakłócenia zwigzone z potrzebami fizjologicznymi 

(głód, brak snu itp.), społecznymi (np. przedłużajgca się izolacja, osamot-
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nienie) lub psychicznymi (brak poczucia bezpieczeństwa, niepowodzenie, 

utrata wiary w słuszność prowadzonej walki itp.).

W sytuacjach deprywacji może nastgpić aibo obniżenie poziomu 

sprawności organizmu, o więc w konsekwencji obniżenie poziomu wyko­

nywania czynności, albo wystgpig procesy dezorganizacji funkcjonalnej, 

również prowodzgce do obniżenia poziomu sprawności, do wydłużenia 

czasu reakcji, pobudzenia emocjonoinego, zawężenia poio świadomości 

iub błędów w spostrzeganiu, halucynacji (np. głodowych). Przedłużojgce 

się lub przybierojgce skrojng (ekstremolng) postać sytuacje deprywacji 

sg przyczyng alkoholizmu, narkomanii, samobójstw. Zjawisko te w znacz­

nym nasileniu występowały wśród żołnierzy w czasie wojny w Wietnamie i 

Afganistanie.

4) Sytuacja konfliktowa powstaje wówczas, gdy podmiot działajgcy 

(żołnierz) znajdzie się w poiu działania przeciwstawnych sił: fizycznych, 

społecznych lub moralnych. Typowym przykładem z pola walki jest konfiikt 

między dgżeniem do zachowania życia (unikanie zagrożenia) a koniecz- 

nościg wykonania niebezpiecznego zadania, wpajanym od dziecka posza­

nowaniem zdrowia i życia biiźniego a koniecznościg zabijania itp. Sposób 

rozwigzania sytuacji konfliktowej decyduje o zachowaniu żołnierza, np. 

przezwyciężajgc obawę o utratę życia, wykonuje postawione mu zadanie.

5) Sytuacja utrudnienia polega na tym, że możliwości wykonania za­

dania zostajg zmniejszone na skutek pojawienia się czynników zbędnych 

lub braku elementów potrzebnych. Sg to więc trudności polegajgce na
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pojawieniu się różnych przeszkód (fizycznych lub psychicznych), względnie 

braków -  zarówno przedmiotowych, jak i osobistych. Do tych pierwszych 

można zaliczyć na przykład brak amunicji i innych środków walki, do dru­

gich: brak sił fizycznych do pokonania jakiejś przeszkody. Na polu walki po­

jawia się wiele różnorodnych przeszkód naturalnych i -  co należy do spe­

cyfiki pola walki -  celowo przygotowanych przez przeciwnika. Przeszkody 

utrudniajg czynności orientacyjne, decyzyjne i wykonawcze.

Na polu walki wszystkie te rodzaje utrudnień występuję przeważnie 

jednocześnie i w sposób permanentny, przybierajgc często postać eks- 

tremalng, zakłócajgc lub uniemożliwiajgc działanie. Wypracowane w 

czasie normalnej, pokojowej egzystencji schematy dynamiczne, programy 

działania nie wystarczę do sprawnego funkcjonowania na polu walki. „W 

praktyce szkolenia wojskowego oznacza to, że żołnierz powieniem być 

szczegółowo informowany o właściwościach broni i taktyki przeciwnika, i 

powinien w tym stopniu, w jakim jest to możliwe, stykać się z sytuacjami imi- 

tujgcymi różne zdarzenia na polu walki. Innymi słowy, ważng rolę posiada 

zapewnienie realizmu w szkoleniu bojowym".

W tym miejscu należy podkreślić -  na przyszłym polu walki, bowiem 

„Nawet gdyby człowiekowi udało się osiggać stan doskonałego przystoso­

wania do obecnie istniejgcych warunków środowiskowych, to adaptacja
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ta nie będzie właściwa w warunkach przyszłcści. Stan adaptacji do świata 

dnia dzisiejszego może unicestwić życie na świecie jutrzejszym".^®

Niezbędna jest więc antycypacja dnia jutrzejszego -  w tym przypad­

ku stworzenie wizji przyszłego pola walki, precyzyjne i trafne określenie sy­

tuacji i warunków, w jakich żołnierz będzie działać. Umożliwi to aranżo­

wanie ich w procesie pokojowego kształcenia. Dopiero wówczas będzie 

można wyrobić w żołnierzach odpowiednie nawyki ruchowe, schematy 

poznawcze, programy działania, które pozwolę w przyszłości szybko przy­

stosować się do nowych warunków i działać stosownie do zmieniajgcych 

się sytuacji na przyszłym polu walki.

Tendencje rozwojowe środków walki i -  co się z tym wiqże -  zmiany w 

taktyce i sztuce operacyjnej pozwalajg przypuszczać, że żołnierz nawet 

na najniższym szczeblu organizacyjnym będzie w coraz większym stopniu 

kreatorem działań niż biernym wykonawcę. Dlatego też -  oprócz wiedzy i 

umiejętności praktycznego działania na przyszłym polu walki, osięgniętych 

w realnych warunkach kształcenia -  niezbędne jest również przysposobie­

nie do działań twórczych. Za takie Z. Cackowski uważa działanie w sytu­

acjach nowych, skuteczne myślenie przy rozwięzywaniu nowych, nietypo-
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wych problemów, działanie i myślenie, które nie przebiega wedle wcześniej

39ustalonych reguł.

Przysposobienie do działań twórczych polega na wykształceniu 

pewnych dyspozycji (sprawności logicznych, wyobraźni, pewnych cech 

charakteru, odwagi porzucenia utartych dróg myślenia) w ogóle, co daje 

pewien margines swobody, który będzie wykorzystany wówczas, gdy poja­

wię się problemy nowe.^°

Wykształcenie tych dyspozycji jest szczególnie istotne w odniesieniu 

do absolwentów uczelni wojskowych. W uczelniach tych warunki przyspo­

sabiania do działań twórczych, do tworzenia tego marginesu zostanę 

stworzone, „jeżeli szkolenie bojowe będzie przebiegało w pozorowanej, 

trudnej, skomplikowanej sytuacji wymagajęcej od dowódców maksymal­

nego wysiłku intelektualnego i organizatorskiego, jeżeli przedstawiony 

przeciwnik będzie silny i będzie działał aktywnie i jeżeli w podejmowaniu 

decyzji istnieó będzie możliwośó przyjęcia różnych rozwięzań. Chodzi więc o 

to, by nie dopuszczać do uproszczeń, schematyzmu, szablonowości, a 

walkę przedstawić jako splot różnorodnych, możliwych i przeważnie nie­

spodziewanych sytuacji bojowych; zwracać uwagę nie tylko na prawidło­

wość decyzji, ale także na sposób wprowadzenia jej w życie, na reago-

39 z. Cackowski „Jedność i wielość. Działanie i poznawanie”, Książka i Wiedza, W-wa 1975, s. 235. Zoh. 

także:J. Zieliński „Dydaktyka taktyki ogólnej”, rozprawa habilitacyjna, AON, W-wa 1991, s. 210.
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wonie dowódców no zochodzgce zmiony i tym somym sprawdzenie ich 

zdoiności elostycznego myślenie".

Podsumowujgc noleży stwierdzić, że człowiek w sytuocjoch dio 

niego normoinych, w czosie zospokojonio typowych potrzeb, wykonywonio 

stondordowych zodoń dzieło według uprzednio wyprocowonych schemo- 

tów dynomicznych, wzorców postępowonio, stosuje gotowe progromy 

dziołonio. Jego poczynonio sg wówczos nojskuteczniejsze, optymoine. W 

przypodku zokłócenio sytuocji normoinej, konieczności wykonywonio zo­

doń w zmiennych worunkoch, skuteczność dziołonio zmniejszę się. W sytu­

ocjoch zoś skrojnie trudnych może uiec nowet cołkowitej dezorgonizocji.

Jednok dzięki zdoinościom odoptocyjnym, stobiiności struktur dyno­

micznych oroz operocjom uogóinienio, człowiek zochowuje ukierunkowony 

przebieg dziołonio. W doiszym ciggu dgży do wykononio zodonio, stosujgc 

któryś z znonych schemotów poznowczych, wyszukuje podobieństwo do 

zodoń uprzednio wykonywonych. Ich wynik przenosi no nowe zodonie, 

modyfikuje progromy dziołonio oż do ich cołkowitego przeksztołcenio w 

zupełnie nowe, dzięki czemu osiggo optymoing skuteczność dziołonio.

Toki tryb postępowonio w przypodku woiki zbrojnej nie jest możiiwy, 

poniewoż pole wołki jest terenem permonentnie zmieniojgcych się trud­

nych sytuocji, zmuszojgcych do natychmiastowego zastosowania gotowych 

rozwigzań. Dlatego też w czasie pokojowego kształcenia niezbędny jest
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realizm -  tworzenie warunków i sytuacji zbliżonych do tych, jakie będq pa­

nować na przyszłym polu walki. Przyszłym, ponieważ obraz współczesnego 

pola walki ulega ciggłym i szybkim zmianom. Niezbędne jest więc antycy­

powanie sytuacji i warunków, jakie będq panować na nim w przyszłości, 

aby wypracować adekwatne do nich schematy dynamiczne, programy 

działania, uzyskać pewien margines swobody działania w sytuacjach dziś 

niemożliwych do przewidzenia.

Innymi słowy, im większy realizm kształcenia wojskowego, tym więk­

sze prawdopodobieństwo skutecznego działania w przyszłej wojnie. Za­

leżność tę przedstawiono schematycznie na rycinie 1.

Ryc. 1. Schemat zależności skuteczności działania od realizmu kształ­

cenia: A - obszar przygotowania do walki zbrojnej bez uwzgiędnienia zasad
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realizmu. A’ - skuteczność działania na polu walki; B - obszar przygotowania 

do działania na polu walki z uwzględnieniem zasad realizmu, B’ - skutecz­

ność działania na polu walki; C - obszar przygotowania do walki w antycy­

powanych sytuacjach hipotetycznego pola walki, C’ - skuteczność działa­

nia na hipotetycznym polu walki

1.3. Zakres realizmu w kształceniu wojskowym

Uczestnicy procesu dydaktycznego sq zgodni co do tego, że proces 

ten powinien być realny. Otwarta natomiast pozostaje kwestia: „w  jaki spo- 

sćb stworzyć realny obraz wspćłczesnej walki, w jakim kierunku prowadzić 

badania. Czy robić tak, jak czynię to niektóre armie obce, stwarzajgc na 

placach ćwiczeń cmentarzyska wywróconego sprzętu i setki okrwawio­

nych manekinów? Czy nie jest to zbyt prymitywne i czy można robić to ina­

czej i¡9' 42

W publikacjach podejmujgcych problematykę realizmu niewiele jest 

odpowiedzi na te pytania. M. Drogomirow pisze: „ponieważ istnieję różnice 

pomiędzy sposobami szkolenia wojsk a wizjg zewnętrzng pola walki, trzeba 

raz na zawsze ustalić, że manewry sg tylko ćwiczeniami i niczym więcej, w 

zwigzku z tym należy zabiegać na nich o przyswojenie przez wojska ćwi- 

czgce kompetentnych i dobrych nastrojów, umiejętności i nawyków, nawet
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kosztem uszczerbku dla zewnętrznego obrazu pola walki, a nie ekspono­

wać tego obrazu kosztem nastrojów, umiejętności i nawyków".

Podobnego zdania jest A. Szramaczenko: ..Prymitywny naturalizm 

jest przeszkodę w szkoleniu i wychowaniu. Szkolenie bojowe nie ukrywajgc 

trudności i złożoności przyszłej wojny, powinno mieć charakter optymistycz­

ny. dawać żołnierzom wiarę w zwycięstwo. Głównym problemem jest 

skoncentrowanie wysiłków na kształtowaniu aktywności, umiejętności 

śmiałego i zdecydowanego działania w najbardziej trudnych warunkach. 

Na przykład, przy rozwigzywaniu zagadnienia ..likwidacja skutków uderze­

nia jgdrowego nieprzyjaciela" szczególng uwagę należy skupić nie na 

straszliwym obrazie porażonych ludzi i zniszczonego sprzętu, iecz na pro­

biernie. w jaki sposób najszybciej odtworzyć gotowość bojowg wojsk w 

ceiu daiszego wykonywania zadania bojowego".^

Godna uwagi jest przy tym przestroga, jakg można znaieźć w opra­

cowaniu sprzed kilkudziesięciu iat. poświęconemu szkoleniu wojsk w a- 

spekcie przyszłej wojny: ..Nie godzi się więc stwarzać takich założeń do ćwi­

czeń. które wygigdajg na zabawę w wojnę".

Współcześni autorzy, bogatsi o doświadczenia z II wojny światowej i 

lokalnych konfliktów zwracajg uwagę, że ćwiczebne pole walki powinno
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być w rnaksymalnym stopniu upodobnione do rzeczywistego. Co więcej: 

„Powszechnie się sędzi, że moksymaine zbiiżenie szkoionych do rzeczywi­

stych warunków woiki do się uzyskać i powinno być osiggane w czasie ćwi­

czeń taktycznych ze strzeianiem bojowym".

„Zbiiżenie moksymaine", czyii takie, gdy na ćwiczebnym poiu waiki 

płonę trafione wozy bojowe, a rannych żołnierzy odwozi się do szpitaii? Na 

pewno nie. Nie będzie to również takie szkoienie, jakie prowadzono z żołnie­

rzami armii b. ZSRR, którzy przybywaii do Afganistanu jako uzupełnienie po­

niesionych -  w wyniku toczęcej się tam wojny -  strat. Mieii oni już za sobę 

przeszkoienie, jakie w czasie pokoju przechodzę wszyscy żołnierze. A mimo 

to przed wejściem do strefy działań bojowych przechodziii przyspieszony 

kurs „otrzaskania" z wojnę: strzelano obok nich amunicję bojowę, bojowe 

granaty rzucali nie bezpośrednio po wyjęciu zawleczki, lecz po zwolnieniu 

dźwigni zapalnika i odczekaniu 1-2 sekund (aby granat nie został odrzucony 

z powrotem przez duszmanów).

Opisujęcy te wydarzenia dowódca kompanii Specnazu nie ukrywał, 

że zdarzały się przy tym wypadki zranień, a nawet śmierci."^  ̂Jednak po 

wprowadzeniu takiego rodzaju szkolenia „średni czas życia" żołnierzy wzrósł 

kilkakrotnie. Fakt „doszkalania żołnierzy" -  i to przez obie strony -  potwierdza- 

ję źródła zachodnie."^
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Wprowadzenie do szkolenia opisanych elementów było możliwe je­

dynie podczas wojny. Natomiast w czasie pokoju „Taka procedura szko­

leniowa nosi w sobie jednak zarodek niebezpieczeństwa polegajgcego na 

tym. że niektóre sytuacje szkoleniowe zorganizowane dostatecznie pla­

stycznie mogq mieó właściwości lękotwórcze. Tak więc może grozió efekt 

przeciwny do zamierzonego -  zamiast uodpornienia nastgpiłoby uwrażli­

wienie żołnierza. Efekt uwrażliwienia pojawiać się może wtedy, gdy żołnierz 

odgrywa pasywng rolę w stosunku do zagrożenia".W  zwigzku z tym należy 

sobie odpowiedzieć na dwa pytania:

1. Czy możliwe jest w trakcie pokojowego szkolenia stworzenie wa­

runków i sytuacji identycznych z tymi, jakie będq występować w czasie 

walki zbrojnej?

2. Czy rzeczywiście niezbędnym warunkiem skutecznego przygo­

towania żołnierza do działania na polu walki jest zapewnienie 100% reali­

zmu w szkoleniu?

W pokojowym szkoleniu (kształceniu) do rzadkości należg sytuacje 

dydaktyczne identyczne z sytuacjami, jakie będg występować na polu 

walki. Przykładem jest skok ze spadochronem, podczas którego czynności 

manualne i zwigzane ze skokiem doznania emocjonalne sg takie same, jak 

w przypadku skoku bojowego. Na tym jednak kończy się podobieństwo, 

podczas wojny bowiem dochodzi jeszcze czynnik zagrożenia wynikajgcy z
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oddziaływania przeciwnika: w czasie doiotu do miejsca desantowania, 

podczas opadania ze spadochronem i w trakcie wchodzenia do walki.

Brak realnego zagrożenia jest więc jedng z zasadniczych przyczyn u- 

niemożliwiajgcych stwarzanie 100% realizmu. „Z jednej strany bowiem dgży 

się do tego, aby przez szkolenie przygotować żołnierzy, sztaby i wojska do 

walki, do trudów i niebezpieczeństw życia polowego i działań bajowych, z 

drugiej zaś strony w toku szkolenia czyni się wszystko, aby szkolenie nie za­

wierało elementów ryzyka i prawdziwego niebezpieczeństwa spowodowa-

5nnego rzeczywistym przeciwdziałaniem nieprzyjaciela".

Zagrożenie determinuje zachowanie się żołnierza na polu walki. Jest 

więc niezbędne podczas szkolenia, aby wytwarzyć w szkolonych odpo­

wiednie schematy dynamiczne. Jednak podczas ćwiczeń, nawet najbar­

dziej zbliżonych do realnego działania, żołnierze „zawsze zdajg sabie 

sprawę, że sg to sytuacje fikcyjne, w których brak najistotniejszego elemen­

tu pola walki, mianowicie zagrożenia. Sg, ponadto, przekonani (i słusznie), 

że wszystkie te efekty zostały wywałane z jednoczesnym zapewnieniem im 

całkowitego bezpieczeństwa".^^

Nie wszyscy jednak podzielajg ten pogigd. „Amerykanie uważajg, że 

realizm w szkoleniu bojowym zmierzajgcy nie tylko do dobrego wyszkolenia, 

ale i zahartowania psychicznego żołnierzy, jest możliwy do urzeczywist-

50

51

J. Zakrzewski, op. cit., s. 92. 

Z. Paleski, op. cit., s. 119.

38



nienia z jednoczesnym zapewnieniem całkowitego bezpieczeństwa ćwi- 

czgcych".^^ Można się zgodzić z tym twierdzeniem, jeśii uda się stworzyć 

takie warunki w szkoieniu, aby ówiczgcy byli subiektywnie przekonani o ist- 

niejgcym zagrożeniu, mimo że ono nie istnieje.

Innq przyczynę uniemożiiwiajgcg uzyskanie 100% reaiizmu jest ko­

nieczność powtarzalności sytuacji dydaktycznych. Na poiu waiki każda 

sytuacja jest inna. Natomiast podczas nauczania, w ceiu opanowania o- 

kreśionych czynności konieczne jest wieiokrotne powtarzanie sytuacji dy­

daktycznych. Tym samym wszelkie działania, które urealniajg sytuację, po 

wielokrotnym jej powtórzeniu tracg swoje właściwości dydaktyczne. Na 

przykład wielokrotne ukazywanie figur bojowych podczas strzelania po­

woduje, że żołnierze strzelajgcy po swoich kolegach znajg rozmieszczenie 

celów w terenie i majg w ten sposób ułatwione zadanie.

Z powtarzalnościg sytuacji dydaktycznych jest zwigzana bezpośred­

nio „niezniszczalność” sprzętu bojowego użytego w szkoleniu i stosowanie 

środków imitujgcych ich działanie. Szkoleni nie mogg zobaczyć rzeczywi­

stych skutków oddziaływania własnej broni -  palgcych się czołgów, znisz­

czonych zabudowań, zabitych i rannych, a więc grozy pola walki. Tym sa­

mym ich doznania zmysłowe nie sg pełne i rzeczywiste. Ćwiczenia bowiem 

„mimo skrupulatnego założenia i przygotowania, nie mogg odtworzyć
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psychiki wojny, już chociażby dlatego, że brak najistotniejszego zjawiska rze­

czywistości: ognia i krwawych strat".

Tego zjawiska nie da się wyeiiminować nawet na laserowym poligo­

nie. ..Karabin każdego z nas jest wyposażony w laser. Na plecach i pier­

siach mamy specjalne kamizelki podłgczone do elektronicznego sygnału w 

hełmie. Jeżeii ..przeciwnik" trafi ciebie promieniem, sygnał zaczyna piszczeć: 

..Raniony" albo ..Zabity". Pod koniec iaserowej strzelaniny cała przestrzeń 

jest zasypana ..trupami". Co prawda, jakby nigdy nic. ..trupy" pijq wodę.

54rozsznurowujg buty. Zachowujg się zupełnie nieodpowiednio".

Brak rzeczywistych skutków oddziaływania środków walki powoduje, 

że w czasie pokojowego kształcenia w minimalnym stopniu uwzględniana 

jest konieczność ..liczenia się z własnymi stratami: bojowymi, materialnymi i 

psychologicznymi poniesionymi wskutek czy to uderzeń jgdrowych własnych 

i nieprzyjaciela, czy też pojawienia się określonych błędów taktycznych".^^

Z tych też względów nawet po najsprawniej przeprowadzonych ćwi­

czeniach. w których sytuacje dydaktyczne były maksymalnie urealnione, 

można jedynie domniemywać, zakładać, że decyzje dowódcćw i działanie 

wojsk były prawidłowe, adekwatne do sytuacji.
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Tworzgc sytuacje dydaktyczne nie można również zachować ich peł­

nej dynamiki, jakq cechujg się one w rzeczywistości. Na przykład w czasie 

ćwiczeń taktycznych w strzeianiu amunicjg bojowg niezbędne sg przerwy 

na sprawdzenie broni po strzeianiu. Również powierzchnia piaców ćwiczeń 

i poligonów ogranicza ich rozmach (liczbę użytych wojsk i sprzętu bojowe­

go) oraz możliwość prowadzenia w różnorodnym terenie. Zmusza to organi­

zatorów ćwiczeń do stosowania wielu elementów aplikacyjnych. „W czasie 

takich ćwiczeń, prócz czynników pozytywnych, powstojg pewne przyzwy­

czajenia, które w postaci nawyków myślowych mogg później zakłócać, 

wpływać ujemnie na rzeczywiste dz ia łan ie "P onad to , „każda umowność 

na ćwiczeniach wpływa ujemnie na zdobywanie przez żołnierzy właści­

wych umiejętności i nawyków, na kształtowanie się niezbędnych w walce 

cech moralnych i bojowych. Umowność sprzyja tendencjom do omijania 

trudności, wykonywania pracy bez pełnego zaangażowania i mobilizacji

sił" 57

Tak więc chociaż aplikacyjność, umowność sg niezbędne, trudne do 

wyeliminowania, należy je ograniczać do minimum, bowiem „złe przy­

zwyczajenia czasu pokojowego stajg się z czasem drugg naturg niższych 

dowódców i mogg się srodze zemścić na wojnie".^

56
Z. Poleski „Psychologiczne aspekty pozorowania pola walki”, „Przegląd Wojsk Lądowych ” nr 6 z  1971 

r„ s. 167.
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A. Szramczenko, op. cit, s. 51. 

A. Praglowski, op. cit., s. 190.
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Brak oddziaływania przeciwnika i zwigzanego z tym zagrożenia, ko­

nieczność zapewnienia bezpieczeństwa ćwiczgcym, ograniczona dyna­

mika działań oraz umowność powodujg, że niemożiiwe jest uzyskanie 

100% reaiizmu na ćwiczebnym poiu waiki. Niemożliwe, aie i też niekoniecz­

ne. Opisany w poprzednim rozdziale mechanizm tworzenia struktur dyna­

micznych, ich duża labilność, zdolność do adaptacji w nowych warunkach, 

umiejętność przenoszenia przy wykonywaniu nowego zadania znanych już 

rozwigzań, wyników, które zostały osiggnięte w czasie wykonywania po­

dobnych zadań powodujg, że nie musimy szkolić się w warunkach Iden­

tycznych, w jakich będziemy działać.

„Człowiek tworzy sobie „mapę" swego świata, system oczekiwań, 

który umożliwia mu włgczenie każdego nowo spotkanego zjawiska do ka­

tegorii zjawisk już znanych i dzięki temu umożliwia reagowanie wobec fak­

tów nowych, ale podobnych do poprzednio spotkanych, sposobami u- 

przednio wypracowanymi".^*^

Jest to możliwe dzięki operacji uogólnienia, w wyniku której 

„człowiek odkrywa, że oba zadania sg pod pewnym względem jednorod­

ne i włgcza je do jednej klasy. Po dostrzeżeniu tych podobieństw przenosi 

wynik poprzednich zadań na zadania nowe".^°
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M. Maruszewski, 1. Reykowski, T. Tomaszewski „Psychologiajako nauka o człowieku”, Książka i Wie­

dza, W~wa 1967, s. 153.
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J. Kozielecki „Rozwiązywanie problemów”, PZWSz, W—w a l969, s. 148.
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„Nie musimy się uczyć osobno reagowania na każdy indywiduainy 

wypadek; jeden wypadek już nas orientuje w całej kiasie bodźców, które 

posiadajg te same cechy".

Tak więc na organizatorach procesu kształcenia (szkolenia) spoczy­

wa obowigzek antycypowania styuacji, w jakich żołnierz może się znaleźć 

na przyszłym polu walki, oraz tworzenia adekwatnych sytuacji dydaktycz­

nych. Mimo pewnych ograniczeń „mapa” świata zwigzanego z prowadze­

niem walki zbrojnej na poligonach pozwoli mu skutecznie działać w przy­

szłości podczas rzeczywistej wojny. W takim kontekście słuszny jest postulat, 

aby ćwiczebne pole walki było maksymalnie zbliżone do rzeczywistego.

1.4. Struktura realizmu w procesie kształcenia wojskowego

„Tej nocy wielu żołnierzy, ja k  Batten, do­
znało Szoku niemal natychmiast po zetknię­
ciu się z  surową rzeczywistością wojny”

Cornelius Ryan „Najdłuższy dzień”

Wypełnianie funkcji przez siły zbrojne wymaga odpowiedniego syste­

mu dydaktycznego, który obejmuje organizowanie procesu szkoienio, na­

uczania i uczenia się, studiowania i samokształcenia oraz kierowania nim.
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T. Tomaszewski „Proces poznawania i jego mechanizm fizjologiczny”, W—wa 1956, s. 8.
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System dydaktyczny -  to celowo i dynamicznie dziołojgcy układ ściśle ze 

sobq powigzanych i wzajemnie na siebie oddziałujgcych elementów ta­

kich, jak: przełożeni i podwładni, społecznie określone cele i treści kształ­

cenia oraz procesy, metody, zasady i formy nauczania, uczenia się, a także 

infrastruktura dydaktyczna i środowisko wojskowe.

Wszystkie te elementy występujg w określonej hierarchii -  cele kształ­

cenia decydujg o doborze treści, które majg dominujgcy wpływ na do­

bór metod, zasad i środków nauczania i uczenia się.̂ ^

Celem kształcenia wojskowego jest przygotowanie żołnierzy, pod­

oddziałów i oddziałów do skutecznego działania na polu walki. Wegecjusz 

Flawiusz w swoim kompendium wiedzy o rzymskiej sztuce wojennej ujgł to 

tak: „W czasie pokoju należy robić to wszystko, co -  jak wiadomo każde­

mu -  przypadnie z konieczności czynić w bitwach".

Z punktu widzenia realizmu należy więc przygotowywać żołnierzy do 

działania na przyszłym polu walki, bowiem armia „która stworzy organiza­

cję, uzbrojenie i taktykę dostosowang do przyszłych form wojny, niewgt- 

pliwie zapewni sobie decydujgce korzyści".Można wyodrębnić pięć róż­

nych kierunków prognozowania w sferze wojskowości, tzn. określania cha­

rakteru przyszłej wojny, rozwoju uzbrojenia, przyszłych struktur wojskowych.
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możliwego rozwoju teorii prowadzenia działań wojennych przez wojska wła­

sne i rozwoju sił zbrojnych przeciwnika oraz koncepcji ich użycia.^^

Istnieje przy tym niebezpieczeństwo, przed którym przestrzegał mar­

szałek Francji F.Foch: „największe niebezpieczeństwa zagrażajgce wojsko­

wym polega na przypuszczaniu, że przyszła wajna będzie podobna do 

poprzedniej".^^ Doświadczenie bowiem uczy, że „każda wojna, wbrew jak 

najdokładniejszym przewidywaniom, posiadała zawsze pierwiastek zasko­

czenia dla uczestników, którym w czasie pokoju rysowano bitwę i walkę a 

wiele inaczej od tego, z czym wypadało im się spotkaó w rzeczywistości".^^ 

Znamienne jest przy tym wyznanie oficera, który na pokajowe 

szkolenie patrzy przez pryzmat swaich własnych daświadczeń wcjennych: 

„Wyszedłem wtedy jako młodziutki oficer w pole na prawdziwg, wielkg 

wojnę, gdzie doznałem podwójnego zderzenia, po drugie -  zjawiskami 

samej wojny, ale po pierwsze -  olbrzymig różnicg, jaka zachodziła między 

wyszkoleniem pokojowym a rzeczywistościg walki".^

Kilkadziesigt lat później również zdumieni byli młodzi oficerowie, którzy 

przybywali do Afganistanu, aby zmienió dowódców plutonów, kompanii 

czy batalionów. Zanim przejęli ich funkcje, „terminowali" u ich boku i u- 

czyli się bez mała wszystkiego od poczgtku -  taktyki, kierowania ogniem.
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dowodzenia. Mówi dowódca piutonu piechoty: „Zgłosiłem się na ochotni­

ka, bo chciałem sprawdzić się w prawdziwej waice. Bałem się, aie z wieikim 

zapałem meidowałem się u dowódcy kompanii, w której miałem dowodzić 

piutonem. Oczami wyobraźni widziałem się już w akcji, a tu kazaii mi zdjęć 

pagony i chodzić jak cień za dowódcę, od którego miałem przejęć obo- 

więzki. Szybko zrozumiałem diaczego - w reguiaminach i podręcznikach nie 

uświadczysz tego, co niesie z sobę wojna. Poczętkowo przygiędałem się, 

później dostawałem łatwiejsze zadania. Stopniowo przejmowałem obo- 

więzki „starego" dowódcy piutonu, a on chodził za mnę jak cień i doradzał, 

podpowiadał. Jak trzeba było - przejmował dowodzenie".

Taka procedura postępowania nie dziwi, bowiem „Dawniej mieiiśmy 

czas na poprawianie błędnych decyzji w toku wojny, aie dzisiaj już tak nie 

jest. (...) Obecnie musimy od razu powzięć decyzje właściwe"

Według ocen oficerów, którzy braii udział w wojnie w Afganistanie, a 

z którymi autor przeprowadził wywiady, wiedza i umiejętności nabyte pod­

czas pokojowego szkolenia przydały się im w 20-30%.

Dlatego też bardzo ważne jest to, aby prognozowaniu podlegały 

wszystkie elementy systemu dydaktycznego. Zmianom doktryn, taktyki, za­

sad działania, organizacji i uzbrojenia muszę towarzyszyć zmiany w syste­

mie kształcenia. Z tych względów realizm nie może dotyczyć jedynie ćwi­

czebnego pola walki, ale powinien odnosić się do wszystkich elementów

Ó9
J- M. Gavin „ Wojna i pokój w erze przestrzeni międzyplanetarnej”, MON, W-wa 1961, s. 64.
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wspomnianego systemu. W strukturze realizmu w kształceniu wojskowym 

należy, zdaniem autora, wyróżnić:

1. Realizm zewnętrzny -  zwigzany z przygotowaniem procesu 

kształcenia, obejmujgcy:

a) realizm treści, metod, form i sposobów kształcenia;

b) realizm środowiska i środków dydaktycznych.

2. Realizm wewnętrzny -  zwigzany z działalnościg osób uczestniczg- 

cych w procesie kształcenia, obejmujgcy:

a) realizm działania uczestników procesu kształcenia;

b) realizm sytuacji dydaktycznych;

c) reaiizm pozorowania pola walki;

d) realizm zaopatrzenia materiałowego.

la. Realizm treści, metod, form i sposobów kształcenia

W literaturze pedagogicznej treściami kształcenia określa się system 

wzajemnie ze sobg powigzanych wiadomości, umiejętności, nawyków, do­

świadczenia i oceniajgco-emocjonainego stosunku do świata, których po­

znanie i opanowanie gwarantuje wszechstronne przygotowanie żołnierzy 

do skutecznego działania zarówno w czasie pokoju, jak i waiki zbrojnej.
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Zob. „ Treści kształcenia w szkole wyższej ”, pod red. J. Bogusza, T. Lewowickiego i J. Zakrzewskiego, 

WAP, Instytut Polityki Naukowej, Postępu Technicznego i Szkolnictwa Wyższego, W-wa 1983.
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Skuteczne działanie w czasie pokoju to przede wszystkim umiejętność 

patrzenia na kształcenie wojskowe przez pryzmat jego celów, odpowiedni 

dobór treści i metod, bowiem ..Współczesne formy szkolenia powinny od­

powiadać potrzebom przyszłej, okrutnej wojny -  wojny atomowej. Oznacza 

to. że powinniśmy, jak nigdy dotgd. przyzwyczajać żołnierzy do okropno­

ści wojny poprzez twórcze i realne podejście do szkolenia b o jo w e g o ".P o ­

dobnego zdania jest Przemysław Przewłocki: ..Współczesne formy szkolenia 

powinny odpowiadać warunkom i potrzebom przyszłej wojny rakietowo- 

jgdrowej. Żołnierz musi w znacznym stopniu poznać w toku szkolenia re­

alizm przyszłego pola walki".

Rozwój nauki i techniki wojskowej oraz przeobrażenia polityczne wy- 

magajg ustawicznej weryfikacji treści i metod kształcenia, układania ich w 

logiczny cigg. który umożliwi przygotowanie żołnierzy do skutecznego 

działania w czasie walki zbrojnej. ..W zwigzku ze stałym doskonaleniem 

techniki bojowej oraz sposobów prowadzenia walki, szczególnego znacze­

nia nabiera przygotowanie żołnierzy, którzy byliby zdolni do bezbłędnego 

działania w różnych, często błyskawiczne zmieniajgcych sie sytuacjach. Ist­

nieje w zwigzku z tym pilna potrzeba nieustannego poszukiwania nowych, 

bardziej skutecznych metod szkolenia".Jest to twierdzenie ze wszech
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miar słuszne, tym bardziej że „Nauczanie i wychowanie w szkole wyższej 

stanowig proces tak złożony i elastyczny, że w ogóle wyklucza się możliwość 

traktowania jednego środka czy jednej metody jako wyłgcznego i uniwer­

salnego"/'^

Z potwierdzonej badaniami praktyki dydaktycznej wojska wynika, że 

organizowanie współdziałania „żołnierzy w ramach załóg (np. czołgu, ar­

maty, wyrzutni rakiet) prowadzi się poczgtkowo na symulatorze, później na 

makietach sprzętu w sali wykładowej, a następnie na zminiaturyzowanym 

poligonie, gdzie z reguły strzela się za pomocg małokalibrowej amunicji lub 

karabinów laserowych.

W czasie zgrywajgcych ćwiczeń poligonowych na szczeblu kompanii 

i batalionu w większości organizowane sq tzw. ćwiczenia dwustronne, to 

znaczy jeden z pododdziałów stanowi wojska własne, a inny jest przeciw­

nikiem, czyli symuluje pododdział radziecki. Często przeciwnika pozoruję 

żołnierze ze specjalnych jednostek pozoracji, którzy na czas ćwiczeń 

wkładajg mundury uszyte na wzór radziecki oraz wykorzystuję radziecki, 

oryginalny sprzęt bojowy. Dowództwo ds. doktryn i szkolenia, odpowie­

dzialne za szkolenie sił zbrojnych, twierdzi, że właśnie tego rodzaju ćwicze­

nia sq najbardziej zbliżone do działań bojowych na realnym polu walki".
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J. Bogusz „Metody aktywizujące studentów w procesie dydaktycznym szkoły wyższej”, PWN, W-wa 1978, 

s. 168.
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Do negatywnych przykładów dotyczgcych zmian w treściach na­

uczania jest strzeianie nr 2 z kbk AK, które w obowigzujgcej instrukcji strzeiań 

(Program strzeiań pododdziałów piechoty (PSPP-8ó))/^ zastgpiło strzeianie 

nr 3 z poprzedniej instrukcji (Program strzeiań z broni strzeleckiej (PSS-76)). 

W strzelaniu tym zwiększono liczbę naboi, wydłużono czas ukazywania się 

figur oraz zmieniono rodzaj prowadzonego ognia po to, aby ułatwić wyko­

nanie zadania.

Motywem tych zmian były: zmniejszajgcy się z roku na rok procent 

wykonania strzeiań przez pododdziały oraz coraz słabsze oceny średnie. 

Nie pokuszono się o wyeliminowanie przyczyn prowadzgcych do takiego 

stanu (przede wszystkim ograniczanie ilości amunicji na treningi strzelec­

kie). Stworzono natomiast nierealne warunki prowadzenia ognia. W wyniku 

tego wzrósł procent żołnierzy wykonujgcych strzelania oraz osiggnięto lep­

sze oceny średnie. W tabeli 1 pokazano to na przykładzie strzeiań z podcho- 

rgżymi Wojskowej Akademii Technicznej. Z całg pewnościg można jednak 

powiedzieć, że nie podniósł się, lecz przeciwnie -  obniżył poziom przygo­

towania żołnierzy do działania nie na strzelnicy, a na polu walki.

76
Zmiana instrukcji strzeiań nastąpiła w roku 1986.

50



T abela 1

% wyników

74,9 T 7 :r
..y . r, ;ś ... 

#  .|;

76,7

91,1

Po I wojnie światowej Romuaid Woiikowski napisał: „nasze obecne re­

gulaminy i instrukcje wyszkoleniowe, pisane po świeżo przebytej wojnie, wy­

kazują dużą dbałość o realizm walki i są nieporównywalnie lepsze i bardziej 

odpowiadają potrzebom wojennym niż regulaminy wszystkich wojsk świata 

przed wielka wojną" 7̂  Dziś, po zmianie doktryny wojennej, wprowadzeniu 

nowych regulaminów walki, w okresie nowelizacji instrukcji strzelać i wielu 

innych dokumentów normatywnych, wnikliwie powinniśmy przestudiować 

doświadczenia z konfliktów lokalnych, aby treści i metody kształcenia były 

realne i odpowiadały wymaganiom przyszłego pola walki.
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1 b. Realizm środowiska i środków dydaktycznych

Walka zbrojna przebiega w określonym środowisku, którego nieod- 

łgcznym elementem jest człowiek. Środowisko -  to względnie trwały u- 

kłod elementów otoczenia człowieka, ważny dla jego życia i zachowania 

się.̂  ̂ Wszystkie elementy tego układu sq ze sobq ściśle powigzone i wza­

jemnie na siebie oddziałujpce, a „wszelkie powstałe w środowisku zakłóce­

nia, z którymi ludzie nie sq obeznani, powodujg także zakłócenia, między 

innymi w ich świadomości, ukształtowne wcześniej stereotypy zachowań 

(...) w sytuacjach trudnych stajq się mało przydatne".

Dlatego też odtworzenie wszystkich elementów układu w warunkach 

pokojowego szkolenia jest niezmiernie ważne dia wykształcenia odpo­

wiednich schematów dynamicznych (stereotypów zachowań), które pozwo- 

lq szkolonym skutecznie działać na przyszłym poiu waiki. Nie jest to jednak 

przedsięwzięcie łatwe, elementy te bowiem ulegajg ciggłym zmianom. 

Zmienia się zwłaszcza człowiek -  jego stosunek do wojny i obronności, 

sprawność psychofizyczna. Rozwój systemów broni i sprzętu wojskowego 

komplikuje proces kształcenia, ponieważ skuteczne posługiwanie się nimi
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T. Tomaszewski „Człowiek i otoczenie”, w „Psychologia” pod red. T. Tomaszewskiego, PWN, W-wa 
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wymaga coraz lepszego przygotowania obsług, poświęcania na to coraz 

więcej czasu i coraz większych nakładów finansowych.

Realizowanie tego procesu w naturalnym środowisku, w którym żyje 

człowiek (a w którym może się toczyć ewentualna wojna), jest utrudnione 

ze względu na destrukcyjny dla tego środowiska i ludzi charakter szkolenia. 

Również używanie w tym procesie oryginalnego sprzętu bojowego staje się 

coraz bardziej kosztowne -  powoduje jego szybkie niszczenie, pociggo zo 

sobq konieczność przeprowadzania częstych remontów, użycia dużej ilości 

materiałów pędnych, amunicji, intensywniejszego szkolenia w warunkach 

poligonowych.

Wymaga też zachowania wszelkich środków ostrożności, co nie zaw­

sze pozwala no szkolenie w realnych warunkach. No przykład niemożliwe 

jest powodowanie uszkodzeń sprzętu jako skutków oddziaływania przeciw­

nika czy awarii zwigzanych z jego eksploatacjg, a także tworzenie sytuacji 

dydaktycznych identycznych z bojowymi. Również kontrola czynności szko­

lonych przez instruktora nie zawsze jest możliwa.

Dlatego też w procesie kształcenia wojskowego wykorzystuje się w 

szerokim zakresie specyficzng dla niego bazę szkoleniowg. „Chodzi tu 

głównie o kompleksowo urzgdzone rejony ćwiczeń taktycznych, przystoso­

wane do struktury i taktyki wojsk nieprzyjaciela oraz warunków geograficz­

nych przewidywanego teatru działań wojennych, garnizonowe place 

ćwiczeń taktycznych, strzelnice szkolne, place ćwiczeń z elementami zapór 

inżynieryjnych, ośrodki ogniowe umożliwiojgce trenowanie strzelania z broni
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pokładowej wozów bojowych, broni ręcznej i maszynowej, place do nauki 

zwalczania celów lecgcych na małych wysokościach i wozów bojowych 

na bliskie odległości, zmniejszone poligony do symulowania strzelań artyle-

80

Interesujgcym przykładem takiej bazy szkoleniowej jest Narodowe 

Centrum Szkolenia w Forcie Irwin w USA. Jest to ośrodek szkolenia wojsk Ig- 

dowych, który spełnia dwie podstawowe funkcje:

* pozwala sprawdzać funkcjonowanie systemów walki w toku re­

alistycznego szkolenia pododdziałów do szczebla brygady (na szczeblu 

batalionów);

* umożliwia zdobywanie informacji i doświadczeń niezbędnych do 

doskonalenia procesu szkolenia, organizacji i wyposażenia wojsk oraz 

modyfikowanie doktryn i sposobów prowadzenia walki zbrojnej.

Na placach ćwiczeń w ośrodku może się szkolić jednocześnie od 3,5 

do 5 tys. żołnierzy. Przeciwnika w sile pułku zmechanizowanego pozoruje 1,5 

tys. etatowych -  doskonale znojgcych sposoby i metody działania ra­

dzieckiego pułku -  żołnierzy. Większość z nich jest wyposażona w oryginal­

ny, używany przez państwo Układu Warszawskiego sprzęt bojowy. Pozostały 

sprzęt pozorujg wozy bojowe „Sheridon", „uchorokteryzowone" no bwp, T- 

72, ZSU-24, artylerię somobieżng. Ośrodek jest wyposażony w:

* całodobowy system obserwacji placów ćwiczeń;

80
J. Bogusz, T. Karwat „Poradnik dydaktyczny oficera”, MON, W-wa 1973, s. 322.
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* system laserowy obejmujgcy wszystkie środki ogniowe (armaty, wy­

rzutnie ppk, karabiny), pozwalajgcy -  wraz z daniem strzału amunicjg 

ćwiczebng -  „strzelać" jednocześnie promieniem laserowym. W przypadku 

trafienia w czołg lub żołnierza „przeciwnika", zespół detektorów umiesz­

czonych na pojazdach i umundurowaniu żołnierzy sygnalizuje trafienie. 

System laserowy jest połgczony z systemem komputerowym, który umożli­

wia anaiizowanie symulowanej walki, uzyskiwanie informacji o położeniu 

pojazdów oraz o ich uzbrojeniu i wyposażeniu, a także „zniszczeniu" itp.

W czasie szkolenia dużg wagę przywigzuje się do ćwiczeń ognio­

wych. System tarcz pozwala pozorować działanie radzieckiego pułku 

zmechanizowanego (1018 celów). Każda tarcza (połgczona z systemem 

komputerowym) jest ruchoma. Podczas ruchu prowadzi (pozoruje) ogień, 

a trafiona -  opada. Działanie lotnictwa pozorujg siły powietrzne z pobliskiej 

bazy. Na czas ćwiczeń dowódcom od szczebla plutonu do batalionu sg 

przydzieiani (24 godziny na dobę) etatowi instruktorzy, którzy szkolgc i po- 

magajgc, jednocześnie kontroiujg pracę systemu laserowego. Po zakoń­

czeniu szkolenia każda jednostka otrzymuje 60 kaset wideo, na których u- 

trwalono jej dwutygodniowy wysiłek na placach ćwiczeń.

Dgży się do takiej rozbudowy ośrodka, aby jednocześnie mogły 

ćwiczyć 3 bataliony pod wspólnym dowództwem. Planuje się również zwięk­

szyć etatowe siły pozorowania do 2,7 tys. żołnierzy, wymienić w całości 

„ucharakteryzowany" sprzęt na oryginainy, wprowadzać więcej „efektów
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grozy" pola walki -  rumowiska, zniszczenia, wybuchy, błyski itp., zastosować 

nowszg generację kamputerów.^^

Ośrodki szkolenia w coraz większym stopniu sq wyposażane w środki 

dydaktyczne (ś.d.) -  rozumiane jako przedmioty materialne umożliwiajgce 

usprawnienie procesu nauczania -  uczenia się i uzyskanie optymalnych 

osiggnięć. Ich funkcje „sprowadzajg się do: 1) upogigdowienia procesu 

kształcenia, tj. rozszerzenia zasięgu kontaktów uczgcego się z rzeczywisto- 

ścig; 2) ułatwienia procesów myślowych; 3) pomocy w wykonywaniu przez 

uczniów ćwiczeń i zdobywaniu sprawności praktycznego działania; 4) eks- 

ponowania materiałów wywołujgcych przeżycia uczniów".

Aby zwiększyć udział środków dydaktycznych w urealnianiu procesu 

kształcenia, konstruuje się środki specyficzne dla wojska: stoły plastyczne, 

symulatory i trenażery, zestawy urzgdzeń do pozorowania pola walki itp. 

Przykładem może być, znajdujgcy się w Forcie Benning, „zminiaturyzowany 

poligon przeznaczony do nauki strzelania do celów opancerzonych, a 

tymi celami sg modele radzieckich wozów bojowych, stanowigce wierne 

kopie, wykonane w skali 1:10. W dodatku sg to modele z automatycznymi 

napędami, sterowane za pomocg sygnałów radiowych. W tym konkret­

nym zatem wypadku „realizm" szkolenia polega na „strzelaniu" do modeli 

sprzętu bojowego określonego przeciwnika oraz poznawaniu szyków bojo-

81
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S. Govrey „National Training Centr Update”, „Defense” nr 8 z 1989 r. 

W. Okoń „Słownik pedagogiczny”, PWN, W-wa 1981, s. 306.
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wych i taktyki działania radzieckich wojsk pancernych niemaiże z autop-

83sji .

Aby odtwarzane środowisko, w którym przebiega pokojowy proces 

kształcenia (poligonowe pasy taktyczne, przykoszarowe place ćwiczeń 

itp.)/ oraz użyte w nim środki dydaktyczne spełniły swoje zadania, tj. przygo­

towywały żołnierzy do realnej walki zbrojnej, muszg spełniać określone wy­

magania:

* umożliwiać tworzenie -  za Ich pomocg -  realnych sytuacji dydak­

tycznych;

* stwarzać warunki pracy (działania) takie same lub maksymalnie 

zbiiżone do tych, w jakich żołnierz działa w reainej sytuacji lub podczas 

pracy ze sprzętem bojowym;

* oddziaływać na szkolonych zespołem bodźców (akustycznych, wi­

zualnych, fizycznych Itp.) charakterystycznych dla określonej sytuacji dy­

daktycznej lub pracy ze sprzętem bojowym;

* odtwarzać parametry taktyczno-techniczne sprzętu bojowego.

Umiejętności i nawyki nabyte w określonej sytuacji, podczas pracy z

określonym środkiem dydaktycznym, a także rezuitaty tej pracy powinny 

być symulowane -  pozorowane lub wiernie odpowiadajgce rzeczywistym 

działaniom. Ponadto powinny umożliwić żołnierzowi (operatorowi) działa-

83
H. Krzeszowski, op. cit., s. 31.
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nie w realnej sytuacji, posługiwanie się rzeczywistynn sprzętenn lub systenn 

uzbrojenia.

Na przykład: laserowe urzgdzenie symulujgce strzelanie z broni strze­

leckiej powinno spełniać następujgce wymagania:

* strzałowi pozorowanemu powinien towarzyszyć błysk, huk i odrzut

broni;

* strzelanie to powinno przebiegać tak, jak strzelanie bojowe, z mak­

symalnym ograniczeniem dodatkowych czynności;

* rezuitat każdego „strzału" iub serii strzałów powinien być znany 

ćwiczgcemu (miejsce trafienia, kierunek i wielkość uchylenia);

* w przypadku trafienia w cel powinien on zostać wyeliminowany z 

dalszych działań;

* zasięg „strzału" symulatora powinien odpowiadać zasięgowi broni, 

której działanie symuiuje;

* prawdopodobieństwo trafienia w cei przy strzaie symuiowanym 

(przy prawidłowym wycelowaniu) powinno odpowiadać prawdopodo­

bieństwu trafienia z broni;

* liczba strzałów iaserowych musi odpowiadać liczbie nabojów 

przeznaczonych do wykonania konkretnego zadania;

* symuiator powinien umożiiwiać wprowadzanie poprawek wynika- 

jgcych z rodzaju użytego naboju, warunków atmosferycznych, rodzju celu 

itp.;
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szybkostrzelność symulatora nie może być inna niż symulowanej

broni;

* symulator zamocowany na broni nie może znacznie wpływać na jej 

parametry techniczne (wymiary, ciężar itp.).

Środki dydaktyczne, dzięki rozwojowi nauki i techniki, coraz iepiej od­

daję „rzeczywistość" pola walki. Podczas Międzynarodowej Konferencji i 

Wystawy Sprzętu Treningowego ITEC '94 prezentowano, między innymi, u- 

rzqdzenia treningowe przeznaczone do wykorzystania w szkoleniu prowa­

dzonym w rzeczywistym terenie (na poligonach, strzelnicach itp.) oraz urzq- 

dzenia, w których zastosowano symulowanq sytuację zewnętrznę.

W pierwszej grupie zwracały uwagę urzqdzenia tzw. wirtualnej 

śmierci (Virtual Lethality). Pozwaiajq one na wywołanie -  podczas ćwiczeń 

poligonowych -  wrażenia rzeczywistego przeciwdziałania przeciwnika, 

czyli eliminowania żołnierzy i niszczenia sprzętu. Zasada ich działania jest 

następujgca: wszyscy uczestnicy zajęć (żołnierze oraz sprzęt, wozy bojowe, 

śmigłowce itp.) sq wyposażeni w odpowiednie detektory, a środki ogniowe 

-  w nakładki laserowe (ryc. 2). Celny strzał powoduje uaktywnienie dedek- 

tora, który sygnalizuje „wytqczenie" żołnierza, pojazdu lub śmigłowca z 

działań.
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Ryc.2. Grupa żołnierzy wyposażonych w sprzęt do ćwiczeń w środowi­

sku „wirtualnej śmierci" (zdj. Leentjens-Bogs)

Nakładki laserowe i czujniki sq dobierane w toki sposób, oby możliwie 

wiernie odwzorowywać rzeczywiste charakterystyki taktyczne stosowanego 

uzbrojenia. Systemy te sq uzupełnione imitotoromi granatów (ryc. 3) i min, 

które w chwili wybuchu emitujq promieniowanie elektromagnetyczne o 

odpowiednich charakterystykach. W przypadku rejestrowania go przez ze­

społy detekcyjne, pozorujq efekt trafienia. „Trafienie" jest sygnalizowane w 

taki sposób, że dalszy udział w walce żołnierza (lub sprzętu bojowego) jest 

możliwy dopiero po ponownym zablokowaniu sygnalizatora przez u- 

prawnione osoby.
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Stosowanie takich systemów podczas szkolenia zmusza ćwiczgcych 

do maksymalnego wysiłku i skupienia uwagi oraz uczy prawidłowego za­

chowania się w rzeczywistej walce.

W drugiej grupie urzgdzeń zwracały uwagę „komputerowe strzelni­

ce" (ryc. Ą), które -  dzięki zastosowaniu specjalnego układu projekcji -  

stwarzajg wrażenie, że strzelanie odbywa się w rzeczywistych odległościach. 

W układzie tym jest symulowany również odrzut broni.
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\
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Siemens
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Fokker Space
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Silicon Graphics
- Leopard 2 ONZ •CAE

'  Śmigłowiec DNI 0o-tOS »
- 2 soinoloty przeciwnika
- konwdj z zaopotrzeniem dlo bazy ONZ

Ryc. 5. Przykład wykorzystania systemu DIS w przygotowaniu żołnierzy 

do działania w składzie sił pokojowych ONZ
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Natomiast prawdziwym „hitem" był system DiS (Distruuted interactiwe 

Simuiation), czyli rozproszonej symulacji interaktywnej (ryc. 5). DIS sam w 

sobie nie jest symulatorem, ale umożliwia połgczenie symulatorów po­

szczególnych środków bojowych (śmigłowców, czołgów, stanowisk do­

wodzenia itp.) w jedng sieć. pozwalajgcg wszystkim uczestnikom na jedno­

czesne. aktywne działanie w tej samej, sztucznie stworzonej przestrzeni, 

która może być replikg konkretnego obszaru na Ziemi.

Technika DIS staje się obecnie standardem w NATO. Pozwaia na 

zgrywanie różnych rodzajów wojsk we współdziałaniu w realnym terenie -  

bez opuszczania garnizonów i przy znikomych kosztach eksploatacji.

Prowadzenie zajęć na przykoszarowych placach ćwiczeń z wykorzy­

staniem nawet najlepszych środków dydaktycznych nie zastgpi jednak 

szkolenia w naturalnym środowisku, w jakim będzie prowadzona walka 

zbrojna z użyciem rzeczywistego sprzętu bojowego. Dlatego też te rodzaje 

szkolenia należy odpowiednio koordynować, a użycie środków pomocni­

czych „należy raczej uważać za metodę, która umożliwia uzyskanie mak­

symalnych efektów szkoleniowych w warunkach ograniczeń charaktery­

stycznych dla okresu pokojowego. (...) nadanie cech realizmu fikcyjnym, z 

konieczności, warunkom szkolenia

84
B. Obe „ The use o f  Simulators in the Army", RUSI, czerwiec 1973.
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Za optymalne uważa się przeznaczenie 30% czasu szkoleniowego na 

zajęcia teoretyczne oraz szkolenie z zastosowaniem symulatorów, trenaże­

rów itp., a pozostałe 70% -  na zajęcia praktyczne z wykorzystaniem sprzętu

bojowego.85

2a. Realizm działania uczestników procesu kształcenia

Istotng właściwościg realizmu w odniesieniu do uczestników procesu 

kształcenia jest to, iż obowigzuje on „zarówno kadrę dowódczo- 

wykładowczg (w jednostkach i szkołach wojskowych), jak i samych szkolo­

nych. Dlatego też od wszystkich uczestników ówiczeń taktyczno- 

operacyjnych (aparatu kierowniczo-rozjemczego oraz ćwiczgcych) wy­

maga się, aby w toku ówiczeń zachowywali się tak, jakby faktycznie były 

prowadzone rzeczywiste działania bojowe".®^

Realizm działania kierownictwa ówiczeń wyraża się w dostosowaniu 

sytuacji dydaktycznych do wymagań pola walki oraz w kierowaniu ich 

przebiegiem w taki sposób, aby działanie ówiczgcych było maksymalnie 

zbliżone do rzeczywistego. Aby to osiggngó, kierownictwo ćwiczeń wraz z 

podległymi mu zespołami musi zastgpić (podgrywać działanie) wszyst-

85

86
H. Krzeszowski, op. cit., s. 31. 

J. Zakrzewski, op. cit., s. 94.
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kich -  nie biorgcych udziału w ćwiczeniach -  elementów ugrupowania 

bojowego, których działanie ma istotny wpływ na przebieg walki.

Natomiast na realizm działania ćwiczgcych składa się realizm 

działania ćwiczgcych dowództw i sztabów, pododdziałów oraz indywidual­

nych działań poszczególnych żołnierzy. Realizm działania dowództw i szta­

bów obejmuje:

* postępowanie wynikajgce z założonej sytuacji dydaktycznej i jej 

rozwoju;

* właściwe stosowanie zasad prowadzenia walki;

* stosowanie odpowiednich metod pracy;

* terminowość i umiejętność dowodzenia wojskami;

* miejsce pracy oraz wyposażenie żołnierzy i sztabów.

Natomiast realizm działania pododdziałów i żołnierzy wynika z 

obowigzujgcych zasad zawartych w regulaminach i instrukcjach.^^

Realizmu działania osób uczestniczgcych w procesie kształcenia nie 

można jednak odnosić tylko do ćwiczeń taktycznych. Powinien on się 

przejawiać w codziennym postępowaniu jako świadomy i aktywny udział w 

procesie kształcenia, w ciggł/m widzeniu jego celów, odpowiednim dobo­

rze treści i metod. Niestety, nie zawsze tak jest. „U nas zbyt wiele czasu 

traci się na omawianie tych czynności, które żołnierze powinni wykonywać

87
I  Łysiak, op. cit., s. 54.
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praktycznie. Przodujg w tym zwłaszcza instruktorzy w punktach nauczania. 

Na niektórych zajęciach jest więcej improwizacji niż realizmu szkolenia".^®

2b. Realizm sytuacji dydaktycznych

Sytuacja dydaktyczna, stworzona za pomocg różnych środków, ma 

na celu ułatwió szkolonym opanowanie określonych treści poznawczych 

oraz zasad skutecznego ich wykorzystania w praktyce. Jej oddziaływanie 

jest tym większe, im w większym stopniu jest ona realna. Realizm sytuacji 

jest niezbędny, aby „zbliżyó umownośó sytuacji ówiczebnych do rzeczywi­

stości i na tym tle uczyć tego, z czym szkoleni mogg się rzeczywiście spo­

tkać i jak majg się w takiej sytuacji zachować"

„Realna sytuacja z reguły stawia wyższe wymagania niż sytuacja 

szkoleniowa i już ten fakt wnosi istotng korektę do warunków pracy ope­

ratora. Im większe wymagania, tym większe prawdopodobieństwo, że wy­

uczone umiejętności w krytycznych chwilach nie ulegng dezorganizacji".

Stworzenie realnej sytuacji dydaktycznej wymaga odpowiedniej or­

ganizacji procesu kształcenia. „Jeżii chcemy wyrobić w żołnierzu nawyki 

sprawnego zwalczania czołgów w małej odległości, możemy to uczynić 

tylko w warunkach użycia realnego czołgu na realnym polu ćwiczeń, a

88
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A. Wyrębkiewicz „Realizm w szkoleniu”, „Żołnierska Rzecz” nr 8 z 1994 r. s. 7. 

J. Szalek, op. cit., s. 277.

Z. Ratajczak „Niezawodność człowieka w pracy”, PWN, W-wa 1988, s. 218.
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nawet przy użyciu środków walki najbardziej zbliżonych do realnych. Im 

bardziej realna jest sytuacja, tym większe istnieje prawdopodobieństwo 

wyrobienia prawidłowego nawyku działania. Jakiekolwiek środki zastępcze 

powoduję, że wyrobienie pożgdonego nawyku stanie się co najmniej pro­

blematyczne. Ograniczajgc się do sytuacji sztucznych (atrapy czołgów, 

drewniane „granaty", niewłaściwie przygotowane okopy), nie mamy pew­

ności, czy wyrobiliśmy pożgdane nawyki, ponieważ nie było możliwości ich 

praktycznego sprawdzenia, a czekaó na praktyczne sprawdzenie w wa­

runkach wojny raczej nie należy"

Najbardziej realne sytuacje dydaktyczne można i należy tworzyć 

podczas ćwiczeń w terenie, a zwłaszcza ćwiczeń taktycznych. Wówczas 

realizm sytuacji taktyczno-operacyjnej powinien być pojmowany jako sto­

pień zbliżenia sytuacji stworzonej i przyjętej w ćwiczeniach do jej odpo­

wiedników powstajgcych na polu walki. O realizmie tej sytuacji decyduje 

realizm;

* możliwości i warunków działania przeciwnika, wyrażajgcy się w u- 

względnieniu zasad jego działania, norm taktycznych, struktury organiza­

cyjnej wojsk i ich wyposażenia;

* możliwości i warunków działania wojsk własnych, przejawiajgcy się 

w zgodności planowanych działań z zasadami obowigzujgcymi na polu

91
L. Wojtasik „ Stany emocjonalne żołnierzy piechoty w czasie przejazdu czołgów przez stanowisko ognio­

we” (Sprawozdanie z badań) w „Problemypsychodydaktyczne w wojsku”, WAP, W-wa 1970, t. II, s. 39.
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walki, uwzględnianiu norm taktycznych, struktury organizacyjnej wojsk i ich 

wyposażeniu;

* warunków czasoprzestrzennych, znajdujgcych odzwierciedlenie we 

właściwych kalkulacjach operacyjno-taktycznych, obejmujgcych terminy 

zapewniajgce realizację zaplanowanych przedsięwzięć;

* wykorzystania terenu, broni i sprzętu bojowego.'^^

Stworzenie „reainej" sytuacji dydaktycznej wymaga od prowadzg- 

cego zajęcia (kierownika ćwiczeń itp.) nie tylko dużej wiedzy merytorycznej, 

doświadczenia, aie i umiejętności przewidywania jej rozwoju w czasie za­

jęć (ćwiczeń taktycznych) oraz stosownego do tego działania. Także umie­

jętności jej modeiowania, aby zachować jej reaiizm.

2c. Realizm pozorowania pola walki

„Pozoracja stanowi fragment działalności szkoieniowej charaktery­

stycznej dla praktycznych zajęć w terenie, a ćwiczeń taktycznych w szcze­

gólności i w głównej mierze odnosi się do pozorowania pola walki. Pozoro­

wać, tzn. stwarzać złudzenie, pozór czegoś, symulować, udawać, upo- 

dabniać".^^ Służy temu (tj. pozorowaniu pola walki -  ppw) „zespół przed­

sięwzięć podejmowanych przez kierownictwo ćwiczeń w celu stworzenia 

warunków (sytuacji) maksymainie zbiiżonych do rzeczywistości bojowej w

92

93

1. Łysiak, op. cit., s. 54.

, Słownik języka polskiego”, PWN, W-wa 1979, t. II, s. 89.
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ćwiczeniach taktycznych (cperacyjnych), zwłaszcza z wajskami. Ppw -  zor­

ganizowane zgodnie z zasadami pogigdowości i realizmu -  umożliwia 

ćwiczgcym wyobrażenie sytuacji taktycznej i dziatainości przeciwnika. Do 

ppw wyznacza się zespoły żołnierzy różnych rodzajów wojsk i służb, wyposa­

żonych w odpowiedni sprzęt bojowy i środki ppw (petardy, świece dymne, 

amunicja ćwiczebna, ćwiczebno-bojowe środki trujgce itp.). Skład organi­

zacyjny zespołu (pododdziału, oddziału), jego uzbrojenie i wyposażenie 

zależy od rodzaju ćwiczeń i zadań, które ma wykonaó w zakresie pozoro­

wania pola walki. Kieruje nim dowódca wyznaczony przez kierownika ówi- 

czeń. Może on jednocześnie pełnić funkcję pomocnika kierownika ćwiczeń 

do spraw pozorowania przeciwnika. Podstawę pozorowania stanowi plan

pozorowania poia walki".94

Z punktu widzenia realizmu pozorowanie powinno być zatem ,95

1. Naturalne, wiarygodne, tzn. organizowane według wszelkich reguł 

obowigzujgcych na poiu walki, wynikajgce z konkretnych sytuacji bojo­

wych, pozbawione w maksymalnym stopniu sztuczności, schematyzmu, 

uproszczeń i umowności.

2. Kompleksowe, tzn. odnoszgce się do całości zajęć, ćwiczeń tak­

tycznych -  do wszystkich jego etapów.

94

95

Leksykon wiedzy wojskowej”, MON, W—wa 1979, s. 327. 

Zobacz: Z. Paleski, op. cit., s. 117.
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3. Ciggłe, tzn. nie nnogg w nim powstawać przerwy nie uzasadnione 

sytuacjg taktyczng, względami bezpieczeństwa itp.

4. Elastyczne, tzn. tak zorganizowane i prowadzone, aby można 

było właściwie reagować na wszystkie odstępstwa od planu zajęć czy 

przyjętej koncepcji ćwiczeń, spowodowanych -  na przykład -  nagłg zmia- 

ng warunków atmosferycznych, nieszablonowg decyzjg podjętg przez 

dowódcę ćwiczgcego pododdziału lub innymi, nieprzewidzianymi zakłó­

ceniami.

5. Tak przygotowana, by możliwe było oddziaływanie na zmysły 

ćwiczgcych -  wzrok, słuch, powonienie, dotyk, w sposób najbardziej zbli­

żony do oddziaływania w rzeczywistej walce zbrojnej; zwłaszcza powinno 

wywoływać poczucie zagrożenia -  subiektywne lub rzeczywiste, mieszczgce 

się w granicach bezpieczeństwa lub wynikajgce ze specyfiki sytuacji albo 

wykonywanych czynności (np. skok ze spadochronem).

6. Zorganizowane w sposób zmuszajgcy wszystkich uczestników zajęć, 

ćwiczeń (żołnierzy służby zasadniczej, dowódców pododdziałów, kierow­

nictwo ćwiczeń, rozjemców) do stosownego zachowania bojowgo, np. 

włożenia masek przeciwgazowych po umiejętnym zastosowaniu gazów 

łzawigcych itp.

Pozorowanie pola walki powinno obejmować:

1) działanie przeciwnika;
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2) działanie dowództw szczebia nadrzędnego, sgsiadów, eiementów 

logistycznego zabezpieczenia działań bojowych;

3) walkę radioelektroniczng, psychologiczng i propagandowg;

4) grozę pola walki -  efekty akustyczne, wzrokowe, zapachowe itp., 

charakterystyczne dla pola walki;

5) skutki oddziaływania środków ogniowych własnych i przeciwnika -  

porażenie fizyczne i psychiczne, straty materiaine w sprzęcie bojowym -  po 

obu stronach, tzn. po stronie zespołu pozorujgcego i ówiczgcych podod­

działów.

Pozorowanie działań przeciwnika wymaga przede wszystkim określe­

nia jego narodowości i rodzaju wojsk, gdyż rzutuje to na sposób działania 

zespołu pozorujgcego. Musi on bowiem działać według zasad i norm tak­

tycznych strony pozorowanej, zgodnie z jej organizacjg i uzbrojeniem, a na­

wet uwzględniajgc mentalność narodowg poszczególnych dowódców 

zwigzków taktycznych, armii itp.

Należy więc dgżyć do tego, aby zespół pozorujgcy był wyposażony 

w oryginalny sprzęt i uzbrojenie, a żołnierze ubrani w bardzo podobne 

mundury. W przypadku braku takiego sprzętu, należy „charakteryzować" 

sprzęt własny, stosujgc atrapy, kamuflaż pojazdów, malowanie pasów, 

dodatki do umundurowania -  wyróżniajgc w ten sposób żołnierzy zespołu 

pozorujgcego. Przeciwnika powinno się pozorować odpowiednio do zało-
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żonej sytuacji dydaktycznej, w sposób aktywny i zdecydowany, aby wytwo­

rzyć w ćwiczgcych właściwy obraz jego możiiwości bojowych.

„W szkoieniu dużo uwagi poświęca się możliwie realistycznemu pozo­

rowaniu przeciwnika. Przykładem tego może być, organizowane w ramach 

NATO, 30-dniowe szkolenie załóg samolotów lotnictwa taktycznego sił po­

wietrznych na olbrzymim (wielkości Szwajcarii) i specjalnie przygotowanym 

poligonie w stanie Newada (Stany Zjednoczone), na którym znajduje się 

ponad 150 różnych, pozorowanych obiektów wojskowych, wyposażonych 

w środki radioelektroniczne, a zbliżonych wymiarami i sylwetkami do 

sprzętu bojowego potencjalnego przeciwnika. Ponadto, w warunkach tego 

szkolenia prowadzi się walki powietrzne, w których „przeciwnika" pozorujg 

wybrane załogi działajgce na samolotach o parametrach taktycz- 

no-technicznych zbliżonych do charakterystyk samolotów bojowych 

znajdujgcych się w uzbrojeniu jednostek lotniczych Układu Warszawskie­

go' 96

Jeśli pozorujemy przeciwnika stosujgc pole tarczowe, to jego wiel­

kość, usytuowanie figur bojowych, ich liczba i rodzaj muszg odpowiadać 

zasadom działania, organizacji i uzbrojenia pozorowanej strony przeciw­

nej. Sterowanie figurami bojowymi powinno oddawać dynamikę walki.

W zajęciach i ćwiczeniach bez udziału wojsk (np. w ćwiczeniach 

sztabowych) informacje o przeciwniku muszg docierać do ćwiczgcych w

96
K.J. „Przygotowanie sił zbrojnych NATO rozmieszczonych na ŚE TDW, w obszarze CB i BZ do prowa­

dzenia wojny”, „ Wojskowy Przegląd Zagraniczny” nr 5-6  z 1987 r., s. 245.
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taki sposób, w jaki odbywałoby się to w rzeczywistych działaniach. Zakres 

tych informacji oraz sposób przedstawiania w nich przeciwnika również 

musi być adekwatny do stworzonej sytuacji dydaktycznej, zasad działania 

przeciwnika, jego organizacji i wyposażenia. Naieży także uwzględnić 

wszystkie źródła, z jakich informacje mogq napływać (wywiad, rozpoznanie 

ogólnowojskowe itp.). oraz fragmentaryczność danych, a nawet celowg 

dezinformację.

Zadanie pozorowania działania dowódców szczebla nadrzędnego 

w stosunku do cwiczgcych pododdziałów oraz działania sgsiadów, ele­

mentów wsparcia i logistycznego zabezpieczenia działań bojowych po­

winny wykonywać wydzielone z innych pododdziałów siły. które muszq 

brać aktywny udział w całych zajęciach (ćwiczeniach). Skład i wy­

posażenie tych sił powinno umożliwić pozorowanie działania, na przykład, 

elementów wsparcia w pełnym zakresie -  zgodnie z zasadami obowigzu- 

jgcymi w danym rodzaju wojsk.

Dowodzenie i organizowanie współdziałania z nimi powinno prze­

biegać tak. jak w czasie rzeczywistej walki zbrojnej, z zachowaniem fak­

tycznego obiegu informacji, dokumentów itp.. wykorzystujgc sieci dowo­

dzenia. współdziałania i powiadamiania ćwiczpcych pododdziałów. Gru­

py pozorujqce wykonuję postawione im zadania, używajgc własnych, eta­

towych sił i środków.
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w  ćwiczeniach bez udziału wojsk działanie tych elementów pozoruje 

kierownictwo ćwiczeń lub wyznaczone zespoły, wykonujgc czynności i 

działania charakterystyczne dla dowództw rzeczywistych jednostek wspiera- 

jgcych, zabezpieczajgcych walkę itp.

Walkę radioelektroniczng, psychologiczng i propagandowg należy 

pozorować przy pomocy specjalistycznych pododdziałów tych rodzajów 

wojsk, dla których udział w zajęciach (ćwiczeniach) jest programowym 

szkoleniem. Ten rodzaj pozorowania jest bardzo rzadko stosowany, chociaż 

w konfliktach zbrojnych ostatnich lat z powodzeniem stosowano te trzy ro­

dzaje walki, zwłaszcza walkę radioelektroniczng.

„Armia izraelska wykorzystała doświadczenia amerykańskie z Wiet­

namu w prowadzeniu walki radioelektronicznej w 1967 roku. Skutecznie 

obezwładniajgc zakłóceniami łgczność dowodzenia oraz pracę stacji 

radiolokacyjnych, uzyskano całkowite zaskoczenie przeciwnika, a lotnic­

two egipskie zostało zniszczone na lotniskach. Ponadto prowadzgc dezin­

formację w sieciach i kierunkach radiowych egipskich wojsk Igdowych i 

powietrznych oraz przekazujgc fałszywe rozkazy i zarzgdzenia, całkowiecie 

zdezorganizowano dowodzenie wojskami egipskimi, co zdecydowało o 

powodzeniu armii Izraela".

„Z chwilg rozpoczęcia przeciwko Irakowi działań zbrojnych, prace 

personelu wojny psychologicznej miały na celu osłabienie wartości moral-

97
J. Wasiak „ Walka radioelektroniczna", „Przegląd Wojsk Lądowych” nr 3 z 1985 r., s. 52.
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no-bojowych żołnierzy Saddama Husajna, ich woli walki i w konsekwencji 

nakłonienie do dezercji i poddania się. (...) W wyniku tych działań Gwardia 

Republikańska została w znacznym stopniu zdemoralizowana i pozbawiona

woli walki' 98

Rozwój, miniaturyzacja i łatwość obsługi technicznych środków walki 

elektronicznej, psychologicznej i propagandowej czyni je coraz skuteczniej­

szymi. Sq one stosowane na coraz niższym szczeblu organizacyjnym wal- 

czgcych pododdziałów. Dlatego też bezwzględnie należy pozorować 

oddziaływanie tych trzech rodzajów walki, aby nauczyć ćwiczgce podod­

działy skutecznych sposobów przeciwdziałania im.

Pozorowanie grozy pola walki obejmuje;

* wyglqd zewnętrzny terenu; płongce i zniszczone zabudowania, 

sprzęt bojowy, zabici i ranni żołnierze oraz osoby cywile;

* efekty wzrokowe, akustyczne, węchowe, dotykowe, charaktery­

styczne dla rzeczywistego pola walki. tzn. odgłosy i widok działania sprzętu 

bojowego -  huk silników czołgowych, ogień dział, armat, broni strzeleckiej, 

bojowych środków zapalajgcych i trujgcych. odrażajgce zapachy, krzyki i 

jęki rannych itp.

Celem pozorowania grozy pola walki jest wywoływanie w ćwiczg- 

cych żołnierzach silnych doznań psychicznych. ..Nie jest bowiem obojętne

98 
Ĥ. Porajski „Działania psychologiczne nad Zatoką Perską”, „Przegląd Wojsk Lądowych” nr 2 z 1992 

r., s. 95, 96.
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dla żołnierza, na co patrzy na polu walki. Frontowy los nie szczędzi mu tak­

że wstrzgsajgcych widoków i dźwięków, które przerażajg".^

Opowiada o tym żołnierz rosyjski, uczestnik wojny w Afganistanie: 

„nagle potężny wybuch, zmiotło kawałek dachu (...) Numer drugi od razu 

rozniosło na kawałeczki, sanitariuszowi urwało prawg rękę. Aż z kawałkiem 

barku, brzucha nawet. Wybuch i krzyk. Sanitariusz stoi na szeroko rozstawio­

nych nogach, kawałki ciała dyndajg, wnętrzności na zewngtrz. Makabra. 

Całe wewnętrzne gospodarstwo z niego wyłazi, ciekawe świata. Jednak w 

pełni przytomny, nie zemdlał, nie bredzi, nic podobnego. Poraziło mnie to, 

że nie wołał o pomoc, nie użalał się nad sobg. Żywy, a przecież martwy, 

pogodzony z losem".

„Zapach straszny, mdigcy. Palgcy się człowiek słodko cuchnie, o Bo­

że! Smród. Do tego chłopcy żyli, żyli -  rozumiesz? Ciężko ranni, krzyczeli po­

twornie. Oczywistg kolejg rzeczy powinienem wtedy zwariować. Sgdziłem, 

że tak się stanie. Wyobraź sobie, że nie od krzyku, nie od sceny, którg obser­

wowałem. Wariowałem od samego zapachu, od smrodu, choć krzyk 

chłopaków niósł się po całym wgwozie".^°^

Inna sytuacja -  wrzucony do kabiny samochodu granat rozerwał 

kierowcę i siedzgcego obok dysponenta. Pozostali żołnierze z tej samej 

kompanii -  po obejrzeniu tego, co z ich kolegów zostało -  nie byli w stanie

99
J. Cendrowski, Stefan Swebodzki „Psychologia walki i dowodzenia”, MON, W-wa 1973, s. 28.

100

101

M. Chrzanowski,,żołnierz niepotrzebnej wojny”, Wyd. Orbita, IV—wa 1989, s. 33.

Tamże, s. 67.
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kontynuować jazdy. Na skutek doznanego szoku stali się apatyczni, nie re­

agowali na ponaglanie, groźby i prośby dowódcy kompanii, który też był 

w szoku. Dopiero po pewnym czasie, na skutek perswazji, podjęli jazdę.

Tak więc pierwszy kontakt z „okropnościg" wojny wyłgczył z walki na dłuż-

10'?szy czas kompanię wojska.

„Zatem w całokształcie szkolenia bardzo istotng rolę odgrywa oswo­

jenie ludzi z działaniem bodźców przykrych i potęgujgcych poczucie nie­

bezpieczeństwa, takich jak makabryczne widoki, przeraźliwe dźwięki, duże 

zadymienie, nieznane za p ach y".C zyn ić  tak naieży zwłaszcza w podod­

działach specjainych, najbardziej narażonych na bezpośredni kontakt z 

przeciwnikiem. „Skradajgcy się młody „Ranger" nagie zamiera w bezruchu. 

Obok niego, na ziemi wije się z bólu trafiony odłamkiem pocisku rakietowe­

go jeden z jego kolegów. Wokół nich tropikalna dżungla, niesamowity upał i 

wilgotność. Za splecionym sitowiem być może czai się przeciwnik. (...) 

Wszystko jest tak super realistyczne, a jednak to tyiko starannie przygotowa­

na symuiacja poia waiki. (...) Na razie trupio biade śmiertelne maski i sztucz­

na krew służg tyiko upozorowaniu ran i biiskości śm ie rc i" .(ryc . 6). W po­

dobnych warunkach szkoig się komandosi francuskiej Legii Cudzoziemskiej

na poiigonie w Gujanie. 105

102

103

104

105

Bezpośrednia relacja oficera studiującego w Polsce, który dwa lata walczył w Afganistanie. 

J. Szalek, op. cit., s. 289.

R. Strzechowski „ US Rangers ", „Komandos " nr 4 z 1992 r., s. 2.

Zob. F. Endler "Uwaga - jaskrawe żaby", „ Wehrausbildung" nr 6 z 1992 r.
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Ryc. 6. Pozorowanie rany głowy przy pomocy rekwizytów (zdj. Jean- 

Luc Manaud - Odyssey /  Free)

Pozorowanie grozy poia waiki jest więc działaniem ze wszech miar u- 

zasadnionym, jednak niełatwym -  zarówno od strony metodycznej, jak i 

„technicznej".

Pozorowanie skutków oddziaływania środków rażenia wojsk własnych 

oraz przeciwnika obejmuje;

* pozorowanie strat sprzętu bojowego;

* pozorowanie porażeń fizycznych i psychicznych.

Rodzaj i iiczba pozorowanych uszkodzeń sprzętu bojowego, a także 

porażeń fizycznych i psychicznych powinna być adekwatna do założonej
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sytuacji dydaktycznej, możliwości ogniowych „przeciwnika" i ćwiczgcych 

pododdziałów, użytych środków ogniowych itp. Nie należy, na przykład, 

pozorować zniszczenia nacierajgcego czołgu „przeciwnika" w odległości 

1000 m, jeśli ćwiczgce pododdziały nie dysponujg środkami ogniowymi 

zdolnymi prowadzić na tę odległość skutecznego ognia lub nie zostały wy­

dane komendy do otwarcia ognia przez te środki.

Straty i porażenia muszq być pozorowane po stronie ćwiczgcych 

pododdziałów i po stronie zespołu pozorujgcego. W szeregach ćwiczgcych 

eliminuje się sprzęt (tzn. uznaje za uszkodzony, zniszczony) i żołnierzy nie 

spełniajgcych określonych norm taktycznych i nie przestrzegajgcych od­

powiednich zachowań bojowych. Np. żołnierz, który po zmianie stanowi­

ska ogniowego nie odczołgał się, może zostać uznany za rannego lub zabi­

tego i wyłgczony z dalszego działania. Dokonuje tego prowadzgcy zajęcia, 

a w ćwiczeniach taktycznych -  kierownik ćwiczeń lub rozjemca.

Po stronie zespołu pozorujgcego straty i porażenia określa jego do­

wódca, przy czym do pozorowania rannych i porażonych psychicznie nale­

ży dobierać żołnierzy z aktorskimi zdolnościami. „Zniszczony" sprzęt bojo­

wy, „ranni" i „zabici" mogg dołgczyć do pododdziału pozorujgcego dopie­

ro po przejściu lub wycofaniu się ćwiczgcych pododdziałów.

Natomiast ze „zniszczonym" sprzętem bojowym i wyłgczonymi ze 

szkolenia żołnierzami („rannymi" i „zabitymi") po stronie ćwiczgcych pod­

oddziałów należy postępować tak, jak w rzeczywistej walce zbrojnej, 

wykorzystujgc etatowe środki pomocy. „Uszkodzony" transporter powi-
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nien być odholowany przez WPT na tyły, „ranny" żołnierz opatrzony i od­

transportowany do gniazdo rannych itp. Wszystkie te czynności powinny być 

wykonywane z zachowaniem zasad postępowania obowigzujgcych w ta­

kich sytuacjach.

Czas, na jaki sprzęt bojowy i żołnierze zostajg wyłgczeniu z szeregów 

ćwiczgcych pododdziałów, okreśia prowadzgcy zajęcia (kierownik ćwi­

czeń taktycznych), uwzględniajgc rodzaj pozorowanego uszkodzenia i sza­

cunkowy czas naprawy. Na okres wyłgczenia z zajęć żołnierze -  wykorzystu- 

jqc wyłgczony sprzęt -  doskonalg umiejętności wykonywania czynności 

według norm taktycznych lub tych czynności, za złe wykonanie których 

zostali wyłgczeni z ćwiczeń. Do etatowych pododdziałów powinni dołg- 

czyć nie wcześniej niż w czasie przerabiania następnego zagadnienia lub 

bezpośrednio po wyłgczeniu mogg zostać dołgczeni do innych pododdzia­

łów jako uzupełnienie strat.

O celowości pozorowania świadczg przeprowadzone badania, w 

czasie których „Stwierdzono, że podczas zastosowania bodźców zewnętrz­

nych, takich jak: wybuchy pocisków artyleryjskich, bomb lotniczych, 

działanie środków drażnigcych i dymotwórczych zmniejsza się dokład­

ność i wydłuża czas (zgodnie z normami) wykonywania czynności, co po­

woduje obniżenie oceny bardzo dobrej i dobrej do dostatecznej i niedosta­

tecznej. Czasami nawet jest to przyczyng niewykonania zadania. Stosujgc 

bez uprzedzenia bodźce zewnętrzne, np. wszelkiego rodzaju wybuchy, po­

żary, środki drażnigce i dymotwórcze, zaobserwowano zjawisko chwilowe-
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go (trwajgcego 5 do 20 sekund) zahamowania wykonywania czynności 

przez poszczegóinych żołnierzy, a nawet w niektórych przypadkach przez 

cały zespół (drużynę, obsługę działa). Oceny grupy żołnierzy, na których 

oddziałuje się bodźcami i środkami zewnętrznymi sq gorsze od pozostałych 

grup żołnierzy. Zestawienie wyników wykonania zadań przez badane grupy 

podano w tabeii 2".^°^

Tabela 2

■ i

3 min 40 s

li s

1 min 10 s

■ 1 —

20 s

lOóJ  Wołoszczuk „Psychologiczne uodparnianie żołnierzy”, „Przegląd Wojsk Lądowych” nr 6 z 1978 r., 

s. 131.
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Według zbioru norm -  oceno niedostateczna.

Natomiast w innych badaniach dowiedziono, że stosujgc „na co- 

dzień" środki pozorowania poia walki, uzyskuje się lepsze wyniki w szkoleniu, 

a tym samym większe jest prawdopodobieństwo wykonania zadania przez 

tok przygotowanych żołnierzy na rzeczywistym polu walki.

„Strzelano mianowicie na trenażerach w warunkach tzw. normalnych 

i w warunkach psychologicznego oddziaływania pola walki. Wyniki były 

różne (ryc. 7).

Ryc. 7. Wyniki pierwszych strzelań
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Podczas psychologicznego oddziaływania pola walki, na 50 strzałów 

średnia trafień wynosiła 21, natomiast w warunkach normalnych przy tej 

samej ilości strzelań równała się liczbie 47. Opinia strzelajgcych co do stop­

nia trudności strzelania była zgodna. Mniejsza pewność działania, osłabio­

na uwaga i stopień koncentracji, szybko następujgce zmęczenie -  to 

czynnniki, które uniemożliwiły strzelanie.

Następnie przez 4 tygodnie strzelano w warunkach psychologicznego 

oddziaływania pola walki, jednocześnie przekazujgc strzelcom szereg wia­

domości. Między innymi omówiono szczegółowo rodzaje bodźców, spo­

soby reagowania na nie człowieka oraz zapoznano z czynnikami, które w 

znacznym stopniu uodparniajg organizm na tego typu zjawiska. W wyniku 

szkolenia już po 2 tygodniach uzyskano średnig ilość trafień 33, a po 4 ty­

godniach 42 trafienia (ryc. 8)".^°^

107
W. Bel ta, Z. Olszanowski „ Szkolenie strzelców przeciwlotników ”, „ Przegląd Wojsk Lądowych ” nr 10 z 

1981 r., s. 86.
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Ryc. 8. Wyniki strzelań po 4 tygodniach treningu

Zakres pozorowania zaieży od etapu szkoienia, rodzaju zajęć, ceiów 

jakie przed nimi zostały postawione. Nie wszystkie eiementy pozorowania 

muszq być stosowane jednocześnie i w pełnym wymiarze. Decyduje o tym 

kierownik ćwiczeń, prowadzgcy zajęcia, jak rćwnież możiiwości techniczne i 

materiałowe.

2d. Realizm zaopatrzenia materiałowego

W procesie kształcenia, oprócz sprzętu bojowego, używa się rćwnież 

wielu urzgdzeń treningowych, pomocy szkoleniowych, środków pozorowa-
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nia pola walki. Ich rodzaj, liczbę i sposób użycia w poszczególnych rodza­

jach zajęó określajg stosowne programy szkolenia, instrukcje, zarzgdzenia i 

wytyczne przełożonych, W założeniach sg to dane pozwalajgce na zreali­

zowanie określonych dla tych zajęó celów.

Postępujgce od lat ograniczanie budżetu wojskowego spowodowa­

ło zmniejszenie środków materiałowego zaopatrzenia zajęó. W efekcie zda- 

rzajg się sytuacje, że określone dla danego zajęcia wielkości tych środków 

z góry wykluczajg możliwośó zrealizowania założonych celów. Przykładem 

może byó strzelanie sprawdzajgce nr 2 z BWP-1 i BWP-2, w ramach którego 

do zniszczenia celu przewidziany jest jeden pocisk ppk, a prawdopodobień­

stwo zniszczenia celu tym pociskiem wynosi 0,55. °̂  ̂ Zniszczenie celu w tym 

wypadku nie zależy od umiejętności obsługi wyrzutni ppk, lecz od przysło­

wiowego szczęścia.

Aby naliczenie środków materiałowych było realne, tzn. umożliwiało 

osiggnięcie założonych dla danych zajęć celów, należy uwzględniać rze- 

czywistg sytuację bojowg oraz użyte (zużyte) w czasie zajęć środki technicz­

ne -  pojazdy, paliwa, amunicję itp. Ponieważ zapamiętanie odpowiednich 

do danej sytuacji procedur postępowania, oraz wyrobienie umiejętności i 

nawyków następuje podczas wielu zajęć (wykładów, pokazów, ćwiczeń 

przygotowawczych, treningów itp.), suma użytych środków materiałowych

108
„Program strzelań z broni strzeleckiej pododdziałów piechoty (PSPP-86) ”, Główny Zarząd Szkolenia 

Bojowego, W-wa 1986.
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musi prowadzić do stanu, w którym szkoieni w stworzonej -  adekwatnej do 

rzeczywistości -  sytuacji dydaktycznej wykonajg postawione im zadanie.

Drugi aspekt realizmu w materiałowym zaopatrzeniu procesu dy­

daktycznego odnosi się do faktycznie użytych środków podczas poszcze­

gólnych zajęć. Ich wielkość nie może w zasadniczy sposób odbiegać od 

wartości określonych dla tych zajęć, ponieważ nie zostang wówczas o- 

siggnięte założone cele. Istnieje też niebezpieczeństwo, że w nauczanych 

(szkolonych), w warunkach niedoboru środków materiałowych zostanie 

wyrobiony niewłaściwy obraz rzeczywistej sytuacji, przyswoję sobie błędne 

nawyki, nie opanuję niezbędnych umiejętności.

Nie należy też zapominać, że z procesem kształcenia wojskowego 

jest zwięzana nieodłęcznie gotowość bojowa pododdziałów, jednostek -  

czyli zdolność do natychmiastowego podjęcia działań bojowych. Dlatego 

„we wszystkich podejmowanych przedsięwzięciach racjonalizujęco- 

oszczędnościowych stan gotowości bojowej wojsk jest tym pryncypialnym 

czynnikiem, którego jakość nie może w żadnym przypadku zostać obniżo­

na". 109

109

13.

W. Barański „Rachunek ekonomiczny w szkoleniu”, „Przegląd Wojsk Lądowych” nr 9 z 1983 r., s.
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ROZDZIAŁ II

METODOLOGICZNE ZAŁOŻENIA BADAN

Obowigzkiem każdego badacza jest zapoznanie się z literaturg 

przedmiotu, zanim przystgpi on do własnych badań. Ma to na ceiu nie tyiko 

wykiuczenie sytuacji, w której odpowiadałby on na pytania, na które w na­

uce dostatecznie już odpowiedziano. Lektura prac z danej dziedziny winna 

też wskazywaó na ceiowośó zadania określonych pytań, a także stanowió 

źródło, z którego czerpie się założenia zarówno dla własnych pytań, jak i 

metod, za pomocg których moglibyśmy odpowiedzieó na te pytania.^

Od analizy literatury przedmiotu rozpoczyna się pracę naukowg.^^^ W 

tym przypadku miała ona na celu nie tylko pogłębienie wiedzy na temat 

realizmu, ale również określenie, dlaczego jest on niezbędny w kształceniu, z 

czego wynika jego istota oraz jakg powinien mieć strukturę. Czynniki te, a

110

111

S. Nowak „Metodologia badań społecznych”, PWN, W-wa 1985, s. 35.

W. I. B. Beveridge „Sztuka badań naukowych”, PZWL, W-wa 1963, s. 14 i dalsze.
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zwłaszcza przyczyny, dla których realizm jest tak istotny w kształceniu woj­

skowym oraz jego struktóra, nie sq jednoznacznie określane (w publikacjach 

traktuje się je jako aksjomaty). Określenie tych czynników było także nie­

zbędne do przeprowadzenia badań.

Studiujgc literaturę poświęcong realizmowi można wyraźnie dostrzec 

rozumienie znaczenia realizmu dla przygotowania żołnierzy do walki zbroj­

nej. Jednocześnie uderzajgcy jest brak spójności między świadomościg 

wagi tego czynnika a praktycznym wcielaniem zasad realizmu w praktyce 

dydaktycznej. Pytanie o przyczyny takiego stanu rzeczy nasuwa się samo. 

Wiele z nich zostało opisanych w artykułach, omówieniach ćwiczeń tak­

tycznych i operacyjnych, we wnioskach pokontrolnych. Autorzy tych prac 

rzadko jednak wnikali w istotę problemu I szukali podłoża tych zjawisk. A ich 

korzenie tkwig w akademiach i szkołach oficerskich.

Kształci się w nich oficerów, którzy w jednostkach wojskowych bez­

pośrednio organizuję i kieruję procesem przygotowania żołnierzy i podod­

działów do walki zbrojnej. Stopień urealnienia tego procesu zależy od wie­

dzy, umiejętności i postaw tychże oficerów wobec realizmu. Zdobycie od­

powiedniej wiedzy i umiejętności oraz wyrobienie pożgdanej postawy -  to 

podstawowe cele, które powinni osiggngć w czasie studiów.

Dlatego też zwigzek między stopniem urealnienia procesu kształcenia 

w uczelniach, a wymienionymi czynnikami oraz zdolnościami ich praktycz­

nego wykorzystania w działalności szkoleniowej jest oczywisty. Jakg wartość 

ma ten zwigzek najlepiej można sprawdzić w czasie ćwiczeń taktycznych.

88



które niejako finalizujg efekty całego procesu kształcenia i możiiwe jest w 

nich (a nawet konieczne) występowanie wszystkich elementów struktury 

realizmu.

Określenie tych zwigzków i zależności możliwe jest w postępowaniu 

badawczym, w którym można wyróżnić następujgce istotne etapy:

1) przygotowanie teoretyczne: pojęciowa strukturolizocjo przedmiotu 

badania i sformułowanie pytań badawczych;

2) plan badań i wybór narzędzi: ustalenie porzgdku czynności ba­

dawczych, dobór narzędzi i technik realizacji, łgcznie z operacjonalizację 

głównych czynności, określeniem zasad doboru próby, opracowaniem na­

rzędzi (np. skal, indeksów, kwestinariusza);

3) realizacja badań: zbieranie materiału;

4) opracowanie materiału: przygotowanie i analiza danych, próba 

odpowiedzi na pytania badawcze;

5) wnioski teoretyczne: ustalenie zakresu ważności twierdzeń wynika- 

jgcych z badań, ewentualnie ich generalizacja oraz konfrontacja z istniejg- 

cg teorig.^^^

112

33.

R. Mayntz, K. Holm, P. Hubner „ Wprowadzenie do metod socjologii empirycznej”, PWN, W-wa 1985, s.
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2.1. Cele, problemy i hipotezy badawcze

W rozdziale I pracy dokonano analizy podstawowych pojęć realizmu: 

jego definicji, przyczyn, dla których jest on niezbędny w kształceniu, zakresu 

stosowania oraz struktury. Natomiat złożoność problemu zmusiła autora do 

określenia tylko kilku, jego zdaniem najważniejszych, celów badań. Były nimi:

1. Zebranie i uporzgdkowanie wiedzy o problematyce realizmu w 

kształceniu wojskowym.

2. Określenie czynników warunkujgcych urealnienie procesu 

kształcenia w uczelniach i jednostkach wojskowych.

3. Zbadanie;

-  stopnia występowania czynników warunkujgcych urealnienie pro­

cesu kształcenia w uczelniach i jednostkach wojskowych;

-  w jakim zakresie elementy struktury realizmu sq stosowane w cza­

sie ćwiczeń taktycznych;

-  zwigzków zachodzgcych między realizmem procesu kształcenia w 

uczelniach a elementami struktury realizmu w ćwiczeniach taktycznych.

4. Określenie sposobu pomiaru realizmu w kształceniu wojskowym.

Sprecyzowanie celów badań pozwoliło no sformułowanie problemów 

i hipotez badawczych, bowiem „Bez wyraźnie sformułowanych problemów i
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hipotez trudno byłoby dokonać większego postępu lub nowych odkryć w 

dziedzinie interesujgcych nas faktów i zjawisk.^

Problemem badawczym „nazywamy to, co jest przedmiotem wysił­

ków badawczych, czyli po prostu to, co orientuje nasze przedsięwzięcia po­

znawcze".^ Lub inaczej: „sq to pytania, na które szukamy odpowiedzi na 

drodze badań naukow ych".^W  pracy problemy zostały ujęte w postaci 

pięciu pytań:

1. Jaki jest stan wiedzy o problematyce realizmu w kształceniu woj­

skowym?

2. Jakie czynniki warunkujg urealnienie procesu kształcenia w u- 

czelniach i jednostkach wojskowych oraz w jakim stopniu występujg?

3. W jakim zakresie elementy struktury realizmu sg stosowane w cza­

sie ćwiczeń taktycznych?

4. Jakie zwigzki zachodzg między realizmem w procesie kształcenia 

w uczelniach a występowaniem elementów struktury realizmu w ćwicze­

niach taktycznych?

5. W jaki sposób można zmierzyć (opisać) realizm w kształceniu woj­

skowym?

113

114

115

M. Łobocki „Metody badań pedagogicznych”, PWN, W-wa 1982, s. 55.

J. Sztumski „ Wstąp do metod i technik badań społecznych”, PWN, W-wa 1984, s. 28. 

Z. Cackowski „Problemy ipseudoproblemy”, W-wa 1964, s. 104.
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Skuteczne przeprowadzenie badań naukowych wymaga, oprócz 

sformułowania probiemów badawczych, także wysunięcia hipotez robo­

czych. Hipotezy robocze sq oczekiwanymi przez badacza wynikami ba­

dań.^ Sq to zdania stwierdzajqce spodziewanq reiację między jakimiś zja­

wiskami.^ W badaniach przyjęto następujqce hipotezy badawcze:

1. Wiedza o problematyce realizmu w kształceniu wojskowym ujęta w 

literaturze przedmiotu jest rozproszona, wymaga uporzgdkowania i uzupeł­

nienia.

2. Dla urealnienia procesu kształcenia w uczelniach i jednostkach 

wojskowych niezbędne jest: wyodrębnienie i skonkretyzowanie wiedzy o 

realizmie, stworzenie klimatu sprzyjajgcego wszelkiej działalności zmierza- 

jgcej do urealnienia zajęć oraz właściwe zaopatrzenie w środki dydaktycz­

ne. Czynniki te nie w pełni występujg, zarówno w uczelniach, jak i w jed­

nostkach wojskowych.

3. W czasie ćwiczeń taktycznych elementy struktury realizmu nie wy­

stępujg w pełnym zakresie.

4. Istniejg ścisłe zwigzki między urealnieniem procesu kształcenia w 

uczelniach a występowaniem elementów struktury realizmu w czasie ćwi­

czeń taktycznych.

116

117

M. Łobocki, op. cit., s. 74.

Zob. R. Mayntz, K. Holm, P. Hubner, op. cit., s. 39.
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5. Pomiar realizmu w kształceniu wojskowym jest możliwy za pomocg 

opisu stopnia występowania jego struktur w czasie zajęć.

2.2. Wybór terenu badań i próby

Właściwy wybór terenu badań i osób badanych zależy w głównej 

mierze od rodzaju problemów, jakie zamierzamy rozwigzać i hipotez, jakie 

pragniemy zw eryfikow ać.Problem y badawcze koncentrujg się wokół 

realizmu kształcenia w uczelniach wojskowych oraz realizmu ćwiczeń tak­

tycznych. Tak więc terenem badań mogły być uczelnie wojskowe i jed­

nostki bojowe, w których prowadzono ćwiczenia taktyczne.

Poszukiwanie zwigzku między realizmem procesu kształcenia w uczel­

niach, a realizmem ćwiczeń taktycznych jeszcze bardziej zawęziło teren 

badań, skłaniajgc do wyboru populacji, która swoim usytuowaniem w pro­

cesie kształcenia gwarantowałaby posiadanie wszystkich cech charaktery­

stycznych dla populacji generalnej. Takg populację byli wykładowcy i słu­

chacze uczelni o profilu dowódczym.

Zawężenie terenu badań pozwoliło na dokonanie celowego doboru 

próby w postaci wykładowców taktyki ogólnej i rodzajów wojsk oraz słu­

chaczy II roku Wydziału Wojsk Lgdowych Akademii Obrony Narodowej. Od 

postaw i umiejętności wykładowców zależy realizm procesu kształcenia, w

118
M. Łobocki, op. cit., s. 86.
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tym również i ćwiczeń taktycznych i operacyjnych organizowanych i pro­

wadzonych w uczeiniach. Natomiast słuchacze, po dwóch latach studiów, 

mogli ocenić proces kształcenia w uczelniach (w akadamii i szkole oficer­

skiej. której byli absolwentami). Jednocześnie sami byli organizatorami ćwi­

czeń taktycznych (i ich uczestnikami) w jednostkach, w których pełnili służbę 

przed podjęciem studiów.

2. 3. Metody i narzędzia badawcze

W znacznej części literatury przedmiotu rozważania o realizmie oparte 

sq na potocznym poznaniu, które nie jest wolne od subiektywnych ocen. 

Określenie rzeczywistego stanu realizmu w kształceniu wojskowym wymaga­

ło zastosowania badania naukowego, w którym rygorystyczne przestrzega­

nie szeregu warunków metodologicznych chroni przed subiektywizmem ze 

strony badacza.^Ten system założeń i reguł postępowania, pozwalajgcy 

na takie uporzgdkowanie praktycznej lub teoretycznej działalności, aby 

można było osiggngć zamierzony cel. nosi nazwę metody. Wszystkie zaś ma­

terialne środki pomocnicze badania nazywa się narzędziami badawczy-

119
Zob. W. Zaczyński „Praca badawcza nauczyciela", Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, W-wa 1968,

s. 15.

120
J. Sztumski, op. cit., s. 46.
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Metody i narzędzia muszg być dostosowane do przedmiotu badań, 

dlatego też ich wybór ma istotne znaczenie dla poprawności przeprowa­

dzonych badań. W pracy zastosowano następujgce metody badawcze:

* obserwację;

* badania opinii;

* analizę dokumentów.

Obserwacja

jest podstawowg i najczęściej stosowang metodg w badaniach pe­

dagogicznych. Jako metoda naukowa nie jest samym tylko postrzeganiem 

faktów, zdarzeń czy zjawisk, ale ..osobliwym sposobem postrzegania, gro­

madzenia i interpretowania poznawanych danych, w naturalnym ich prze­

biegu i pozostajgcych w bezpośrednim zasięgu widzenia i słyszenia obser­

watora". 121

W pracy zastosowano obserwację nieuczestniczgcg. która charakte­

ryzuje się tym. że obserwator rejestruje zachodzgce procesy niejako ..z ze­

wnętrz". nie bierze udziału w sytuacji, a jedynie jg obserwuje.Prowadzono 

jg podczas ćwiczeń taktycznych, które sg terenem obiektywizacji zasad

121

122

M. Łobocki, op. cit., s. 117.

R. Mayntz, K. Holm, P. Hubner, op. cit., s. 126.
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realizmu. Potwierdzajg to badania przeprowadzone w jednostkach i uczel­

niach wojskowych. 123

Badanie opinii

Realizm w procesie kształcenia zależy przede wszystkim od jego or­

ganizatora -  wykładowcy akademickiego, dowódcy pododdziału. Spo­

sób postępowania każdego z nich jest ściśle określony. Jednak rzeczywistośó 

szkoleniowa powoduje, że z różnych przyczyn odbiega on od pożgdanego 

modelu. Wszelkie mechanizmy i zależności z tym zwigzane można poznaó 

badajgc opinię osób bezpośrednio zaangażowanych w procesie kształce­

nia. 124

Badanie opinii pozwala badaczowi gromadzić spostrzeżenia za po­

średnictwem innych osób zainteresowanych rzeczywistościg dydaktycz- 

ng.^^  ̂Do badań użyta została specjalnie opracowana ankieta.

126

Analiza dokumentów,

chociaż „stanowi z reguły metodę uzupełniajgcg" została potrak­

towana na równi z innymi, bowiem stopień poprawności opracowania do­

kumentacji ćwiczeń taktycznych (innych zajęć również) w zasadniczy spo-

123

124

125

126

J. Zakrzewski, op. cit., s. 96.

Zob. J. Bogusz „Dydaktyka wojskowa”, op. cit., s.52.

Zob. M. Łobocki, op. cit., s. 201.

M. Łobocki, op. c it., s. 226.
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sób rzutuje no realizm ich przeprowadzenia. Zwłaszcza, że występuje wśród 

dowódców tendencja do ścisłego trzymania się przyjętych w dokumentach 

planów ich przebiegu.

Analiza miała charakter zarówno treściowy, jak i fo rm a ln y .O b e j­

mowała dokumentację ówiczeń taktycznych i notatki służbowe z kontroli 

tych ówiczeń prowadzonych przez oficerów Zarzgdu Szkolenia Bojowego 

Sztabu Generalnego WP. Badanie dokumentacji miało za zadanie spraw­

dzenie ich zgodności z obowigzujgcymi dokumentami normatywnymi 

(przede wszystkim z „Instrukcjg o organizowaniu i prowadzeniu ówiczeń tak­

tycznych"), ocenę realizmu założeń taktycznych do ówiczeń oraz zaopa­

trzenia materiałowego, a także zgodność przebiegu ćwiczeń z przyjętymi w 

dokumentach założeniami.

Celowa była również analiza nie oficjalnych dokumentów, jakimi sg 

protokoły z kontroli ćwiczeń taktycznych, ale notatek służbowych, na pod­

stawie których sporzgdza się te protokoły. Notatki sg bardziej wiarygodne, 

w czasie bowiem opracowania protokołu nadaje się im bardziej 

„wyważony" charakter, „wygładza je", a więc w pewnej mierze odbiegajg 

one od rzeczywistości.

/27 B. Hydzik „ Metodologia pedagogicznych badań naukowych w wojsku”, WSMW, Gdynia 1984, s.210.
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Analizie poddano również omówienia ówiczeń opracowanych i 

przeprowadzonych w Akademii Obrony Narodowej ze słuchaczami, między

innymi: „Orzysz - 92". „Mazury - 94". „Bielsko - 94' 128

Narzędzia badawcze

Jako narzędzi badawczych użyto ankiety i arkusza obserwacji.

Ankieta jest zestawieniem pytań dotyczgcych spraw, w których re­

spondenci powinni byó wystarczajgco zorientowani, aby móc udzielió pi­

semnie odpowiedzi w swobodnej formie albo dokonać wyboru spośród 

podanych m ożliwości.Ankieta posłużyła do badania opinii organizato­

rów procesu kształcenia. W badaniach pilotażowych użyto dwóch ankiet: 

jednej do badania wykładowców w uczelniach wojskowych, drugiej -  do 

badania dowódców pododdziałów i słuchaczy Akademii Obrony Naro­

dowej. Zgromadzona w ten sposób wiedza i umiejętności pozwoliły autorowi 

na opracowanie jednej, uniwersalnej ankiety (załgcznik 1).

Arkusz obserwacji (załgcznik 2) posłużył do oceny realizmu w ćwi­

czeniach taktycznych prowadzonych do szczebla batalionu. Przy jego o-

128
Zob.: „ Organizacja i prowadzenie działań bojowych przez dywizją w terenie lesisto-jeziornym ”, omó­

wienie ćwiczeń „Orzysz - 92”, AON, W-wa 1992; „Działanie bojowe oddziału w terenie łesisto-jeziornym”, 

omówienie ćwiczeń „ Mazury -94 ”, AON, W-wa 1994; „ Wykorzystanie sił i środków brygady piechoty gór­

skiej”, omówienie ćwiczeń „Biełsko - 94”, AON, W-wa 1994.

129 ,
„ Metody badań pedagogicznych w zarysie ”, pod red. A. Góralskiego, Wyższa Szkoła Pedagogiki Spe­

cjalnej, W-wa 1989, s. 65.
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pracowaniu została wykorzystana -  zaproponowana przez autora w rozdzia­

le 1 -  struktura realizmu.

2.4. Opis przebiegu badań

Badania, które zostały podjęte, były prowadzone w dwóch etapach. 

Pierwszy -  to badania pilotażowe, drugi -  badania właściwe.

Badania pilotażowe majq dać obraz badanego środowiska w głów­

nych jego zarysach. Powinny ukazać strukturę społeczng zbiorowości, ukła­

dy stosunków społecznych oraz kierunki przeobrażeń i przebiegu procesów, 

jakie w badanej zbiorowości zachodzę.Zosta ły nimi objęte 63 osoby: 12 

wykładowców AON i 41 słuchaczy I roku Wydziału Wojsk Lgdowych tejże 

uczelni. Każda grupa była badana inng ankietę. Celem badań było:

* pogłębienie problematyki badawczej;

* doskonalenie narzędzia badawczego;

* zdobycie doświadczeń w prowadzeniu badań ankietowych.

Badania te spełniły swoje zadanie. Opinie i uwagi badanych ukierun­

kowały autora w formułowaniu pytań, przyczyniły się do opracowania jed­

nej, uniwersalnej ankiety oraz pozwoliły ustalić optymalny sposób prowa­

dzenia badań.

130
„ Metody i techniki badań społecznych ”, wybór tekstów M. Malikowski, Wyższa Szkoła Pedagogiczna, 

Rzeszów 1984, s. 47.
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Badania właściwe zostały przeprowadzone w trzech uczelniach woj­

skowych: AON, Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych i Wyż­

szej Szkole Oficerskiej Inżynierii Wojskowej oraz w jednostkach wojskowych, 

w których autor obserwował ćwiczenia taktyczne. Badaniom zostaii pod­

dani wykładowcy uczeini, słuchacze II roku AON i dowódcy biorgcy udział 

w ćwiczeniach taktycznych. Badania słuchaczy zostały przeprowadzone 

pod koniec roku akademickiego -  po dwóch latach studiów mogii oni o- 

cenić nie tylko realizm kształcenia w jednostkach, w których pełnili służbę, 

aie i w akademii.

Wykładowcy, po otrzymaniu ankiet, mieli kiika dni na ich wypełnienie. 

Natomiast słuchacze wypełniali je w saii wykładowej w obecności autora, 

po szczegółowym instruktażu. Zajęło im to przeciętnie 1,5 godziny.

Dowódcy zaś biorgcy udział w ćwiczeniach taktycznych byli ankie­

towani po ich zakończeniu, w obecności autora, również po instruktażu.

Obserwacja ćwiczeń taktycznych była prowadzona podczas kontroii 

tych zajęć prowadzonych przez oficerów Zarzgdu Szkolenia Bojowego 

Sztabu Generalnego WP. Do przyjęcia takiego trybu postępowania zmusiła 

autora konieczność przebywania w czasie ćwiczeń w różnych miejscach w 

tym samym czasie, aby można było ocenić wszystkie elementy realizmu. W 

tym ceiu oficerowie kontrolujgcy ćwiczenia, po stosownym instruktażu, o- 

trzymaii arkusze obserwacji i nanosiii na nie uwagi, wykonujgc jednocześnie 

swoje rutynowe czynności. Nie wypaczyło to procedury badawczej, ponie­

waż czynności te niemalże w całości pokrywały się z zagadnieniami ujętymi
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w arkuszu obserwacji. Autor za każdym razem obserwował inny fragment 

ćwiczeń. W ten sposób zostało objętych obserwację siedem ćwiczeń: 

cztery kompanijne i trzy bataiionowe.

Analiza dokumentów obejmowała studiowanie dokumentacji ćwi­

czeń taktycznych oraz notatek służbowych z kontroii ćwiczeń taktycznych 

prowadzonych przez oficerów Zarzgdu Szkolenia Bojowego SG WP, a także 

omówienia wybranych ćwiczeń prowadzonych ze słuchaczami AON. Ana­

lizie została poddana dokumentacja wszystkich obserwowanych ćwiczeń 

oraz notatki z dziesięciu ćwiczeń taktycznych -  kompanijnych i bataliono­

wych -  prowadzonych na przestrzeni 5 lat.

2.5. Charakterystyka badanej próby

Badaniami zostało objętych 271 oficerów:

* 36,8% z Warszawskiego Okręgu Wojskowego;

* 41% ze Ślgskiego Okręgu Wojskowego;

* 22% z Pomorskiego Okręgu Wojskowego;

* 1,2% z Rodzajów Sił Zbrojnych.

141 ankietowanych to oficerowie z jednostek liniowych oraz słucha­

cze II roku studiów Wydziału Wojsk Lgdowych AON, 107 zaś to wykładowcy 

uczelni wojskowych: 54 z AON, 26 -  z WSOWZmech, a 17 z WSOIW (ryc. 9).
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Ryc. 9. Liczebność badanej populacji

Wśród nauczycieli akademickich najwięcej było wykładowców taktyki 

ogólnej (45-ciu), następnie taktyki rodzajów wojsk (25), przedmiotów 

specjalistycznych (18) i sztuki operacyjnej (13). Ich staż dydaktyczny był 

następujący:

* 32 z nich pracowało jako wykładowcy poniżej 5 lat;

* 30 -  w przedziale lat 5-10;

*21 -  w przedziale lat 11-15;

*14 -  w przedziale lat 16-20;

*6 -  powyżej 20 lat (ryc. 10).

Ponieważ wcześniej pełnili oni obowiązki dowódców pododdziałów, byli 

Predysponowani do tego, aby ocenić problematykę realizmu w kształceniu 

zarówno w uczelniach, jak i w jednostkach wojskowych.
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Ryc. 10. Charakterystyka nauczycieli akademickich

Również kompetentni do oceny realizmu w procesie nauczania w 

jednostkach byli oficerowie z jednostek liniowych i słuchacze AON. Większość 

z nich (91,5%) bezpośrednio uczestniczyła w tym procesie. Ponad 507o oficerów 

z racji zajmowanych stanowisk (dowódcy batalionów, szefowie sztabów) nie 

tylko uczestniczyło w ćwiczeniach taktycznych, ale i przygotowywało je 

(ćwiczenia kompanijne).

51% badanych było absolwentami szkół oficerskich, 47% -  akademii 

wojskowych, a 2% -  uczelni cywilnych. Wśród nich:

* 31,6% -  to oficerowie dyplomowani;

* 4,4% -  z tytułami magistra;

* 9,2% -  z tytułami doktorskimi;

* 2% -  to doktorzy habilitowani;

* 52,8% - miało wykształcenie I stopnia (absolwenci WSO) (ryc. 11).
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Ryc. 11. Charakterystyka wykształcenia badanych

W badanej populacji było 58,97o oficerów młodszych, 38,7% -  oficerów 

starszych. Jako żołnierze zawodowi przepracowali:

* poniżej 5 -  24,4%;

* w przedziale 5-10 lat -  447o;

* w przedziale 11-15 lat -  16,9%;

* w przedziale 16-20 lat -  9,3%;

* w przedziale 21-25 lat -  12,57o;

* powyżej 25 lat -12,57o (ryc. 12).

104





Ryc. 13. Stosunek do zajmowanego stanowiska

W mniejszym stopniu wiqżq oni z tym stanowiskiem dalszq karierę -  tylko 

65,7% oficerów jest skłonnych kontynuować pracę jako dowódcy lub 

wykładowcy, chociaż 91,3%> twierdziło, że majq odpowiednie do tego 

predyspozycje. Również wielu badanych (85,5%>) deklarowało chęć podnoszenia 

kwalifikacji (ryc. 14).
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Ryc. 14. Kariera a predyspozycje

Z charakterystyki badanej próby można wywnioskować, że objęcie jej 

I badaniami było uzasadnione, a zebrany materiał badawczy może być 

reprezentatywny dla innych jednostek i uczelni wojskowych.
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ROZDZIAŁ III

POSTULOWANY I RZECZYWISTY REALIZM KSZTAŁCENIA WOJSK W

ŚWIETLE BADAŃ

3.1. Stopień uświadomienia realizmu wśród kadry zawodowej

Realizm jest specyficznym zjawiskiem w kształceniu wojskowym. 

Prawie wszyscy badani (96,3%) oraz rozmówcy autora byli zgodni co do 

tego. że jest on niezbędny w procesie nauczania, a jednocześnie literatura 

na ten temat jest bardzo uboga i rozproszona. Wydany w 1959 r. podręcz­

nik pt.: „Realizm w szkoleniu bojowym pododdziałów armii amerykańskiej" 

R.B. Rigga jako jedyny jest całkowicie poświęcony reaiizmowi. 1 chociaż 

zarzuca mu się „prymitywny naturaiizm", który wielu autorów neguje, jed­

nak nie zmienia to faktu, że -  mimo upływu lat -  większość zawartych w nim 

postulatów jest aktualna do dziś.̂ ^̂

131 Między innymi A. Szramczenko, op. cit., s. 63.
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Natomiast niewielka liczba publikacji poświęconych temu zagad­

nieniu ogranicza się do realizmu w szkoleniu bojowym, co znacznie zawęża 

problem lub dotyczy tylko niektórych jego aspektów, przede wszystkim po­

zorowania polo walki.

Nic więc dziwnego, że niewiele ponad połowę badanych (56%) ze­

tknęło się z tg literaturę, któro przede wszystkim miało charakter publicy­

styczny (31%), a tylko 12,1% -  naukowy. Przy czym jedynie 3,6% tej literatury 

obejmowało cołg problematykę realizmu, natomiast aż 44% dotyczyło tyl­

ko niektórych jego aspektów. Ponadto, literatura to dotyczyła jedynie pew­

nych przedmiotów nauczania (14,5% -  przede wszystkim taktyki), była frag­

mentaryczna i nie uporzędkowana (19% wypowiedzi).

Mimo to zadziwiajęcy jest stan świadomości badanych. Indagowani 

bowiem o dężenie do urealniania zajęć stwierdzali najczęściej, że jest to:

* konieczność podyktowana wymaganiami przyszłego pola walki -  

80,6% odpowiedzi badanych oficerów;

* obowięzek każdego żołnierza zawodowego. Takę opinię wyraziło 

63,3% badanych;

* szczególnie istotne w dobie restrukturyzacji i redukcji wojska. Tego 

zdania było 24,6% oficerów;

* zbyteczne, niepotrzebnie absorbujęce ludzi i sprzęt bojowy -  to o- 

pinia zaledwie 2,8% badanych.

Równie optymistyczne -  w kontekście przestudiowanej literatury -  

jest stwierdzenie aż 74,3% badanych, że w swojej działalności dydaktycznej
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dokonało głębokiej analizy problematyki realizmu, a 76,6% podejmowało 

próby zwiększenia stopnia urealnienia prowadzonych przez siebie zajęć. 

Niestety, tylko 12.3% określiło, na czym te próby polegały. Sprowadzajg się 

one do trzech kategorii. Jest to:

* dgżenie do wyegzekwowania ..przysługujgcego" do zajęć zaopa­

trzenia materiałowego;

"" uwzględnianie w największym stopniu w zajęciach praktycznej 

działalności wojsk;

* prowadzenie zajęć i ćwiczeń taktycznych na podstawie rzeczywi­

stych decyzji ćwiczgcych dowódców pododdziałów. W tym przypadku ba­

dani oficerowie zwracali uwagę, że takie próby podejmowali tylko wów­

czas, gdy zajęcia nie były kontrolowane.

Nie koresponduje to w pewnym stopniu z twierdzeniem 41.5% bada­

nych. którzy nie zaobserwowali w swoim otoczeniu zainteresowania pro­

blematykę realizmu. Wśród tych. którzy takie zainteresowanie dostrzegli, 

tylko 14.5% udzieliło odpowiedzi, na czym ono polegało. Odpowiedzi te 

można zaliczyć do dwóch kategorii:

* dgżenia do pogłębiania wiedzy teoretycznej i doskonalenia prak­

tycznych umiejętności wdrażania zasad realizmu w życie;

* poszukiwania sposobów najlepszego przygotowania żołnierzy do 

walki zbrojnej.
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Realizm w kształceniu jest traktowany jako jedna z z a s a d . O  po­

trzebie jej wyeksponowania spośród innych zasad opowiedziało się 81,4% 

badanych, uważajgc, że przyczyniłoby się to do lepszego przygotowania 

żołnierzy i pododdziałów do walki zbrojnej (92,3% badanych).

Tylko niecałe 11% badanych (10,9) uważa, że nie ma potrzeby wyod­

rębnienia probiematyki reaiizmu w procesie kształcenia. Natomiast pozo- 

staii postulowali, aby wyodrębnió tę problematykę:

* w grupach przedmiotów tematycznie zbiiżonych do siebie (np. 

reaiizm w szkoleniu bojowym) -  35,5% wypowiedzi;

* spośród wszystkich przedmiotów -  29,8% wypowiedzi;

* w każdym przedmiocie oddzieinie -  24,2% wypowiedzi;

* jako wiedzę ogóing, a jednocześnie w każdym przedmiocie -  

14,5% wypowiedzi.

Suma wypowiedzi przekracza 100%, ponieważ niektórzy badani za- 

kreśiiii więcej niż jedng odpowiedź.

Rozkład tych odpowiedzi jest symptomatyczny dla wiedzy badanych 

na temat reaiizmu. Otóż dla 45,2% z nich realizm to „zbliżenie warunków 

szkolenia do warunków panujgcych na polu walki, do metod i sposobów 

działania przeciwnika”. 36,3% badanych uważa, że realizm to „kształcenie 

rzeczywiście przebiegajgce, przygotowujgce do konkretnego działania

132 Zob. J. Bogusz „Dydaktyka wojskowa”, op. cit., s. 131, J. Zakrzewski „Wybrane zagadnienia z dydak­

tyki wojskowej”, op. cit., s. 92.
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bez fałszu i fikcji”. Natomiast 17,3% kadry określiło realizm jako 

„dostosowanie programów nauczania, metod, form do rzeczywistych moż­

liwości, to kształcenie oparte na realiach”.

Pierwsza definicja przeważała u oficerów starszych i absolwentów a- 

kademil wojskowych. Druga i trzecia -  u oficerów młodszych. Byli to 

przede wszystkim absoiwenci WSO. Z dociekań autora wynika, że jest to u- 

warunkowane postrzeganiem problematyki reaiizmu przez oficerów star­

szych w szerszym wymiarze, przez pryzmat bogatszych doświadczeń dydak­

tycznych. Na oficerach młodszych natomiast wyciska piętno rzeczywistość 

szkoieniowa w jednostkach bojowych, nie zawsze pokrywajgca się z o- 

czekiwaniami i wyobrażeniami wyniesionymi ze szkoły oficerskiej.

Podobnie jest z uzasadnieniem, dlaczego kształcenie wojskowe po­

winno być realne. Dla 53,2% badanych musi ono być realne, „aby przygo­

tować żołnierzy do działania na polu walki w sytuacjach, jakie mogq tam 

zaistnieć, aby umieli oni podejmować wówczas decyzje na podstawie rze­

czywistych danych". W drugiej grupie odpowiedzi (43,1% -  przeważały wy­

powiedzi oficerów młodszych: dowódców kompanii i botoiionów), kształ­

cenie powinno być realne, „aby przygotować żołnierzy do pracy na 

konkretnych stanowiskach w sposób metodyczny i fachowy".

Zorysowujgco się zależność dojrzałości ocen realizmu od wykształ­

cenia i stażu pracy została potwierdzona podczas oceny, co składa się 

na reaiizm zajęć (wykładu, ćwiczeń taktycznych itp.). Dla 52,8% bada-
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nych (w tym aż 85% wykładowców akademickich) na reaiizm zajęć składa 

się „łgczenie teorii z praktykg, właściwy dobór metod, form szkolenia, u- 

względnianie rzeczywistych możliwości przeciwnika”.

W drugiej kategorii odpowiedzi (33,5%) reaiizm zajęć -  to 

„tworzenie warunków jak najbardziej zbliżonych do rzeczywistego pola

walki", a w trzeciej (16,9% odpowiedzi) -  to „właściwe zaopatrzenie materia­

łowe zajęó, zwłaszcza w pomoce szkoleniowe".

Charakterystyczne przy tym jest to, że wiedzę na temat reaiizmu i 

sposobów wdrażania jego zasad w czasie zajęć badani uzyskaii przede 

wszystkim podczas praktycznej działainości dydaktycznej (39% badanych), 

samodzielnego studiowania literatury (21%), studiów, kursów podnoszg- 

cych kwalifikacje (21%) oraz w drodze wymiany doświadczeń (19%).

Ponadto wiedza o realizmie prowadzenia zajęć z przedmiotów, które 

były w kręgu zainteresowania badanych, była:

* w 50% przypadków fragmentaryczna, dotyczgca jedynie niektórych 

aspektów realizmu;

* w 18,5% -  zblokowana w jednym lub w kilku tematach;

* w 29% -  nie była wyodrębniona w ogóle.

¥

Zgromadzone w toku badań materiały oraz ich analiza pozwala 

stwierdzić, że:

113



* literatura poświęcona problematyce realizmu jest uboga, a przy tym 

rozproszona, nie uporzgdkowana: dotyczy przede wszystkim szkolenia bo­

jowego;

* niewiele ponad połowę badanych zetknęło się z tq literaturę, 

chociaż 3/4 deklaruje zainteresowanie realizmem w swojej działalności;

* zasada realizmu nie jest wystarczajgco postrzegana przez kadrę. O- 

znacza to, że powinna być wyeksponowana spośród innych zasad kształ­

cenia. Przyczyniłoby się to do lepszego przygotowania żołnierzy do działania 

na polu walki;

* wśród badanych przeważa pogigd, że problematyka realizmu 

powinna być wyodrębniona w takich grupach przedmiotów tematycznie 

zbliżonych, jak np. realizm w szkoleniu bojowym czy ogólnowojskowym;

* tylko 1/4 badanych uważa, że dgżenie do urealnienia zajęć jest 

szczególnie istotne w dobie restrukturyzacji wojska i ograniczeń finansowych. 

Pozwala bowiem zachować odpowiedni ich poziom, minimalizujgc skutki 

braków w zaopatrzeniu materiałowym;

* wiedza na temat realizmu jest zróżnicowana i nie oddaje jego istoty. 

Realizm jest najczęściej definiowany tylko w aspekcie szkolenia bojowego, 

bez wyraźnego określenia jego struktury oraz istoty stosowania;

* badani wiedzę o realizmie w niewielkim stopniu uzyskali w uczel­

niach, przede wszystkim zaś w toku własnej działalności dydaktycznej.
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3.2. Czynniki warunkujące realizm w kształceniu wojskowym

Wśród czynników, które sq niezbędne do ureainienio procesu 

kształcenia w uczelniach i jednostkach wojskowych, na pierwszym miejscu 

znalazło się właściwe zaopatrzenie w środki dydaktyczne (gabinety specja­

listyczne, place ówiczeń, trenażery i środki pozorowania pola walki itp.). 

Opowiedziało się za nim 71,8% badanych. Właściwe postawy osób uczest- 

niczgcych w procesie kształcenia to czynnik postrzegany przez 56% ofice­

rów. Dalej -  klimat sprzyjajgcy wszelkiej działalności zmierzajgcej do ureal­

nienia zajęć -  50,8% odpowiedzi oraz wyodrębniona wiedza na temat reali­

zmu i sposobów jego osiggania -  19,4% odpowiedzi.

Zwiększenie stopnia urealnienia zajęć w przekonaniu osób badanych 

wymaga:

* pomnażania liczby technicznych środków wykorzystywanych w cza­

sie zajęć (trenażery, środki pozorowania itp.) -  68,5% odpowiedzi;

* stałego pogłębiania wiedzy i doskonalenia umiejętności zwigzanych 

z urealnieniem zajęć -  60,9% odpowiedzi;

* wszechstronniejszego rozumienia przez przełożonych i osoby kontro- 

lujgce zajęcia istoty realizmu w kształceniu wojskowym -  28,2% odpowiedzi;

* przeciwdziałania dgżeniom do zbyt krytycznej oceny oficerów po- 

dejmujgcych próby przestrzegania zasad realizmu podczas zajęć -  25% od­

powiedzi;
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z utrudnieniami w przygotowaniu i prowadzeniu zajęć -  23% odpo­

wiedzi.

W większości krajów, w tym i w bogatych, następuje systematyczne 

ograniczanie wydatków na ceie wojskowe. W naszym kraju proces ten 

jest chyba najbardziej odczuwalny. Badani oficerowie twierdzę zatem, że 

zwiększenie stopnia urealnienia zajęć, bez dodatkowych nakładów finan­

sowych, wymaga:

* modyfikacji metod nauczania -  43,5% odpowiedzi;

* zmian w postawach, mentalności wszystkich uczestników procesu 

kształcenia -  42,3% odpowiedzi;

* doskonalenia treści nauczania -  37,9% odpowiedzi;

* lepszego przygotowania kadry dydaktycznej i dowódców w dzie­

dzinie wiedzy o realizmie i sposobach jego osiggania w czasie zajęć -  

31,9% odpowiedzi;

"" takiego zmniejszania obcigżeń zajęciami, aby więcej czasu można 

było przeznaczać na przygotowanie się do nich -  29% odpowiedzi;

* wykorzystania w większym stopniu trenażerów, symulatorów itp. do 

nauczania praktycznych umiejętności -  27,5% odpowiedzi;

* tworzenie specjalistycznych ośrodków szkolenia, np. do nauki walki 

w mieście, w górach itp. -  24,6% odpowiedzi.

Charakterystyczny jest tutaj prawie jednakowy pogigd badanych -  

zarówno młodszej kadry dowódczej, jak i nauczycieli akademickich, iż 

w dobie ograniczeń finansowych ciężar działań zmierzajgcych do ureal-
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nienia kształcenia należy przenieść na zmianę treści i metod nauczania 

oraz na doskonalenie umiejętności kadry zawodowej.

Ta zgodność w pogigdach panuje również w ocenie przedsięwzięć, 

jakie służg urealnieniu ćwiczeń taktycznych. W kolejności badani oficerowie 

wymieniali:

* pozorowanie działań przeciwnika, sgsiadów. elementów wsparcia i 

logistycznego zabezpieczenia działań bojowych, efektów akustycznych, 

wizualnych itp.. charakterystycznych dla przyszłego pola walki; grozy pola 

walki, porażeń fizycznych i psychicznych, strat w sprzęcie bojowym -  64.9% 

odpowiedzi;

* tworzenie sytuacji bojowych zmuszajgcych ćwiczgcych do stawia­

nia i wykonywania określonych zadań, wywołujgcych pożgdane reakcje, 

stany emocjonalne -  58.9% odpowiedzi;

* prowadzenie zajęć w różnych porach roku. doby. w różnych wa­

runkach atmosferycznych -  56.5% odpowiedzi;

* prowadzenie zajęć z zachowaniem ciggłości sytuacji bojowych, 

obiegu informacji, dokumentów bojowych itp.. z etatowg obsadg. z wyko­

rzystaniem sprzętu bojowego, z realizację wszystkich przedsięwzięć natury 

logistycznej -  53.6% odpowiedzi.

Biorgc pod uwagę ćwiczenia taktyczne i cele. jakie sg przed nimi 

stawiane, wszystkie wymienione czynniki sg równoważne. Niepokój budzi 

jednak to. że w każdym z nich ponad 30% kadry -  zarówno młodszej, jak i
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starszej, dowódców i nauczycieli akademickich -  nie dostrzega potrzeby ich 

uwzględniania.

Aż 3/4 badanych oficerów dokonało analizy problemu realizmu i 

podejmowało próby zwiększenia stopnia urealnienia planowanych lub pro­

wadzonych przez siebie zajęó -  80,2% z nich czyniło to z własnej inicjaty­

wy, a tylko 29,8% z obowigzku służbowego lub z inspiracji przełożonych -  19% 

badanych.

Ponad 54% badanych oficerów podejmujgc próby urealnienia zajęó 

napotkało na zbyt wiele obiektywnych trudności. Były to najczęściej brak 

funduszy i ograniczona liczba środków pozorowania pola walki itp. 26,2% 

było zdanych wyłgcznie na siebie, co więcej -  21% spotykało się z utrud­

nieniami ze strony otoczenia, obojętnościg (19,8%), a nawet niechęcig, 

brakiem zrozumienia (10,1%), zdziwieniem (9,7%). Tylko 11,3% badanych 

twierdziło, że podejmowana przez nich inicjatywa spotykała się z aprobatg i 

uznaniem otoczenia. Mimo to 50,4% badanej kadry podało, że w swojej 

działalności dydaktycznej zwracało uwagę na znaczenie realizmu w 

przygotowaniu żołnierzy i pododdziałów do walki zbrojnej przy każdej 

sposobności. 41,1% czyniło to wówczas, gdy było to konieczne, a 7,3% -  

sporadycznie. Tylko 0,4% badanych nie widziało potrzeby mówienia o zna­

czeniu realizmu, a 2,4% nie czyniło tego w ogóle.

W swojej działalności dydaktycznej badani poświęciliby problema­

tyce realizmu więcej czasu i uwagi, gdyby:
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* mieli pełne zaopatrzenie w środki dydaktyczne (trenażery, gabinety 

specjalistyczne, środki pozorowania pola walki itp.) -  60,1% odpowiedzi;

* dysponowali większg swobodg w doborze treści i metod nauczania 

-  55,2% odpowiedzi;

* ich wysiłek był zauważony i doceniony przez przełożonych -  53% od­

powiedzi;

* nie dopuszczano do powstawania psychozy wypadku nadzwyczaj­

nego -  35,9% odpowiedzi;

* stosunek przełożonych do wszelkich innowacji był bardziej kon­

struktywny -  27% odpowiedzi;

* problematyka realizmu zyskało większg rangę w procesie kształ­

cenia -  21% odpowiedzi;

* mieli możliwość pogłębiania wiedzy o realizmie i sposobach jego o- 

siggonio w czasie zajęć -  14,5% odpowiedzi.

Przedstawiona hierarchia problemów jest jednakowo w uczelniach i 

jednostkach wojskowych, z tym że do pełnego zaopatrzenia w środki dy­

daktyczne większg wagę przywigzywoli dowódcy pododdziałów. Wynika 

to z lepszego wyposażenia uczelni w środki dydaktyczne i większych moż­

liwości korzystania z nich. Potwierdziły to wypowiedzi badanych, dla któ­

rych środki dydaktyczne w miejscu procy (uczelni, jednostce wojskowej):

* sg dostępne i mogg z nich korzystać -  47,6% odpowiedzi, jednak nie 

otrzymujg ich w ilościach niezbędnych do osiggnięcio realizmu podczas 

zajęć -  68,1% odpowiedzi;
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* wykorzystujg je przy każdej okazji, w pełnym zakresie -  45,5% odpo­

wiedzi.

Większość badanych (90,3%) dostrzega przy tym potrzebę konstru­

owania nowych środków dydaktycznych, gdyż stosowane obecnie nie w 

pełni odpowiadajg wymaganiom reaiizmu (56,4% odpowiedzi).

Z przeprowadzonej anaiizy zgromadzonych w toku badań materiałów 

wynika, że do czynników warunkujgcych urealnienie procesu kształcenia 

w uczelniach i jednostkach wojskowych zaliczyć możenny;

* właściwe, zapewniajgce zrealizowanie zakładanych celów zajęć, 

zaopatrzenie w środki dydaktyczne;

* odpowiednia postawa wobec realizmu w osób uczestniczgcych 

w procesie kształcenia - nauczajgcych i nauczanych;

* tworzenie klimatu sprzyjajgcego wszelkiej działalności innowacyjnej, 

która zmierza do urealnienia zajęć;

* udane próby wyodrębnienia wiedzy na temat realizmu i sposobów 

jego osiggania podczas zajęć.

Niestety, nie wszystkie omówione czynniki występujg w pełnym zakre­

sie w uczelniach i w jednostkach. Zdecydowanie jednak lepsza sytuacja 

jest w uczelniach.
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Największym mankamentem jest zaopatrzenie w środki dydaktyczne, 

których jest coraz mniej, istnieje przy tym niepokojgce zjawisko niewykorzy­

stywania tych środków w pełni nawet w sytuacjach, gdy sq one dostępne.

Z przeprowadzonych sondaży wynika, że dzieje się tak przede wszystkim w 

jednostkach wojskowych, a przyczynami sq: zbyt mało czasu na przygo­

towanie się osobiste dowódców i instruktorów do pracy z wykorzystaniem 

określonego środka dydaktycznego oraz przygotowanie samego urzq- 

dzenia, a także słaba znajomość zasad obsługiwania go. Umiejętność uży­

cia środków dydaktycznych powinni wynieść absolwenci z uczelni.

Nie zadowalajq również postawy uczestników procesu kształcenia 

wobec realizmu, a także klimat wokół niego. Organizatorzy działalności dy­

daktycznej najczęściej pozostaję obojętni wobec tych czynników. Nierzad­

ko osoby podejmujęce próby urealnienia zajęć spotykajg się z niechęcig, 

brakiem zrazumienia. Co więcej, dgżenie do urealnienia zajęć, chociaż 

traktowane jako wymóg przyszłego pola walki, jako obowigzek służbowy - 

jest odbierane jako utrudnienie w przygotowaniu i przeprowadzeniu zajęć, 

jaka możliwość uzyskania gorszej oceny, a nawet spotkania się z brakiem 

zrozumienia u przełożonych, osób kontrolujgcych.

Niedoceniana jest przy tym wiedza o realizmie i sposobach jego o- 

siggania podczas zajęć, chociaż dostrzega się potrzebę lepszego przygo­

towania kadry dydaktycznej i dowódczej w tej dziedzinie.

Możliwość poprawy istniejgcego stanu rzeczy wigże się z lepszym za­

opatrzeniem w środki dydaktyczne, zmiang postaw uczestników procesu
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kształcenia, a także klimatu wokół realizmu oraz większg swobodg w dobo­

rze treści i metod nauczania.

3. 3. Ćwiczenia taktyczne jako płaszczyzna obiektywizacji zasad reaiizmu

Ćwiczenia taktyczne można uznać za płaszczyznę obiektywizacji za­

sady realizmu, bowiem „stanowig zasadniczg formę szkolenia wojsk w 

warunkach maksymalnie zbliżonych do warunków współczesnego pola

walki". 133

Ponadto „Ćwiczenia taktyczne i operacyjne stanowig formę kształ­

cenia bezpośredniego przygotowujgcg dowódców, sztaby i wojska do 

działań bojowych. Stgd też każde z ćwiczeń powinno być tak przygotowa­

ne i prowadzone, aby w najwyższym stopniu odzwierciedlało przewidywany 

(hipotetyczny) obraz pola walki, a jednocześnie umożliwiało ćwiczgcym 

działanie w warunkach zbliżonych do przewidywanych w zakładanych 

warunkach. W kontekście powyższego możemy określić, że zasada realizmu 

ćwiczeń polega na maksymalnym zbliżeniu (upodobnieniu) koncepcji i 

warunków ćwiczeń do rzeczywistych warunków przewidywanego pola

walki". 134

133

134

„Instrukcja o organizowaniu i prowadzeniu ćwiczeń taktycznych”, MON, W-wa 1980, s. 7.

B. Szulc (kierownik zespołu) „ Metodyka przygotowania i prowadzenia ćwiczeń taktycznych i operacyj­

nych w wojskach lądowych”, AON, W-wa 1993, s. 14.
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Podczas ćwiczeń taktycznych należy dqżyć do największego stopnia 

ich urealnienia. Z tq tezq zgodziło się 96,8% badanych. Jednomyślności tej 

brakowało przy określeniu przedsięwzięć służqcych urealnieniu ćwiczeń. 

Autor przedsięwzięcia te podzielił na cztery równoważne -  tzn. majqce taki 

sam wpływ i równie niezbędne w ćwiczeniach -  kategorie:

1) prowadzenie zajęć w różnych porach roku, doby, w różnych wa­

runkach atmosferycznych -  56,5% odpowiedzi;

2) prowadzenie zajęć z zachowaniem ciqgłości sytuacji bojowych, 

obiegu informacji, dokumentów bojowych itp., z etatowq obsadq, z wyko­

rzystaniem sprzętu bojowego, z realizację wszystkich przedsięwzięć natury 

logistycznej -  53,6% odpowiedzi;

3) tworzenie sytuacji bojowych zmuszajgcych ćwiczgcych do sta­

wiania i wykonywania określonych zadań, wywołujgcych pożgdane re­

akcje, stany emocjonalne -  58,9% odpowiedzi;

4) pozorowanie działań przeciwnika, sgsiadów, elementów wsparcia i 

logistycznego zabezpieczenia działań bojowych, efektów akustycznych, 

wizualnych itp., charakterystycznych dla przyszłego pola walki, grozy pola 

walki, porażeń fizycznych i psychicznych, strat w sprzęcie bojowym -  64,9% 

odpowiedzi.

Taki układ odpowiedzi dowodzi, że ponad 1/3 badanych nie jest w 

stanie wymienić wszystkich przedsięwzięć służgcych urealnieniu ćwiczeń 

taktycznych. Jeszcze większe problemy wystppiły wówczas, gdy badani 

odpowiadali na to pytanie „z głowy", nie znajqc kategorii przedstawionych
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przez autora. Natomiast wyraźnie więcej odpowiedzi kategorii czwartej 

potwierdza wcześniej postawiong tezę, że realizm w szkoleniu jest najczę­

ściej utożsamiany z pozorowaniem pola walki.

Dgżenie do największego stopnia urealnienia ćwiczeń polega na 

zachowaniu w nich struktury realizmu, na którg -  w przypadku właśnie 

ćwiczeń -  składa się realizm:

* środków dydaktycznych i środowiska, w którym ćwiczenia przebie-

gajq;

działania kierownictwa ćwiczeń;

* działania ćwiczgcych;

* pozorowania pola walki;

* zaopatrzenia materiałowego.

Do oceny stopnia występowania tych elementów posłużyła analiza 

dokumentacji ćwiczeń taktycznych, notatek służbowych z ich kontroli oraz 

obserwacja. Podczas prowadzenia obserwacji posłużono się 3-stopniowg 

skalg oceny: 3 pkt. -  gdy występował/ wszystkie elementy realizmu, 2 pkt. -  

gdy stanowiły 75% i 1 pkt -  za 50% elementów.

Realizm środowiska i użytych środków dydaktycznych

Ćwiczenia taktyczne były prowadzone wyłgcznie na poligonach, co z góry 

wykluczało możliwość przygotowania żołnierzy i pododdziałów do działania 

w zróżnicowanym terenie. Organizowanie ćwiczeń od lat na tych samych 

poligonach jest powodem rutyny przejawiajgcej się w prowadzeniu tych
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samych zagadnień w tych samych miejscach, według tych samych kon­

spektów. „iiatwo można było dostrzec, nawet dla mniej sprawnego takty­

ka, że 60-70% pasów działania dywizji i pułków to teren trudno dostępny, 

niedogodny do rozwijania działań zaczepnych. Zatem nieuzasadnione było 

organizowanie obrony w systemie równomiernie rozłożonych kompanijnych 

punktów oporu i bataiionowych rejonów obrony".

W efekcie tego sq na poligonach miejsca, w których wykonywanie 

fortyfikacyjnej rozbudowy terenu jest iluzoryczne, ponieważ sq tam już go­

towe stanowiska obronne aibo wystarczy poprawió te, które wcześniej 

ćwiczqce pododdziały niedokładnie po sobie zasypały. W rezultacie od iat 

pozostajq te same dozory, pasy i sektory ognia, miejsca ustawienia pól tar­

czowych, stanowiska ogniowe i punkty dowódczo-obserwacyjne.

Wyposażenie strzeinic i pasów taktycznych w środki dydaktyczne jest 

ubogie, a na dodatek nie w pełni wykorzystywane. Przykładem może być 

system sterowania infrastrukturq strzeinicy czołgowej ŚNIEŻKA. Jest on nie­

chętnie używany podczas ćwiczeń, ponieważ ... komputer jest bezstronny i 

rejestruje tyiko faktyczne trafienia celów.

Nie stosuje się żadnych środków pozwalajqcych zobrazować sprzęt 

bojowy przeciwnika. Jedynym wyróżnikiem, sprzętu „npia" jest niebieski 

(biały) pas maiowany na transporterach, czołgach czy hełmach żołnierzy 

pozorujqcych przeciwnika.

135 L. Komornicki „ Wnioski szkoleniowe po ćwiczeniach „ Wrzesień-93 ”, „ Przegląd Wojsk Lądowych ” 

nr 10 z 1993 r., s. 5.
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Nawet specjalistyczny ośrodek szkolenia pododdziałów, przygotowu- 

jqcy do walki w mieście, na poligonie WĘDRZYN również nie odpowiada 

wymaganiom realizmu. Wygigd zewnętrzny „miasta" -  ulic, budynków i in­

nych urzgdzeń infrastruktury miejskiej jedynie w niewielkim stopniu przypo­

mina rzeczywisty teren zurbanizowany (ryc. 15).

: I
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Rys. 15. Widok na COZ Wędrzyn
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Zupełnie inaczej wygigda brytyjski ośrodek szkoienio do woiki w mie­

ście, zbudowany no poiigonie w miejscowości Soiisbury (ryc. 16). W bardziej 

reoinych warunkach prowadzi się też szkoienie.^^^

i i Gryphons Eye 9̂4

iQli 1 • ■■ ■̂ -1

Rys. 16. Fragment ośrodka szkolenia na poligonie w Salisbury (foto -  

Fernand Domange „VOX")

O wartości realnego przygotowania dowódców i żołnierzy do działa­

nia w mieście dobitnie świadczy szturm rosyjskich czołgów na stolicę Cze­

czenii Grozny bez wsparcia piechoty. Wojska rosyjskie poniosły dotkliwe stra­

ty, bo nie były przygotowane do walk w terenie zurbanizowanym (chociaż

136Zob. Volker Grub „ W drzwiach”, „ Wehrausbildung” nr 5 z 1992 r.
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nie można wykluczyć, że sama decyzja o szturmie miała podłoże politycz­

ne).

Z wielu względów „jesteśmy skazani" na prowadzenie ćwiczeń tak­

tycznych wyłgcznie na poligonach i dlatego powinny one być coraz lepiej 

wyposażone w środki dydaktyczne, które eliminowałyby lub ograniczały 

możliwość prowadzenia zajęć w niezmiennych od lat warunkach.

Realizm działania kierownictwa ćwiczeń

Podczas oceny realizmu działania kierownictwa ćwiczeń szczególng 

uwagę zwracano na:

* działanie zgodne z przyjętymi zasadami taktyki i sztuki operacyjnej;

* „podgrywanie" działania sztabów i wojsk szczebla nadrzędnego, 

sgsiadów i elementów wsparcia.

Do największych mankamentów należał brak ciggłości działań bojo­

wych oraz dynamiki ich prowodzenia. „Powszechnie znana jest zasada 

ciggłości działań bojowych. Wynika z niej konieczność przygotowania się 

walczgcych wojsk do prowadzenia walki zarówno w dzień, jak i w nocy. 

Wydawałoby się, że jest to oczywiste, a ćwiczgcy w procesie planowania 

i organizowania walki powinni rozstrzygać równolegle problemy adekwatne 

dla obu części doby. W praktyce istnieje jednak sztuczny podział, którego 

nie uniknęli i ćwiczgcy, w którym eksponuje się walkę dzienng, a zupełnie 

zapomina o nocnej. Tę ostatnig „dorabia się" tylko na wyraźng interwencję. 

Konsekwencję takiego stanu jest brak określania koncepcji walki w nocy i
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opracowywania stosownych dokumentów bojowych oraz beztroska o za­

bezpieczenie materiałowe działań. Brak nawyków i umiejętności sprawia, iż 

oznakowanie kierunków i rubieży wymaga nie rutynowych, a nadzwyczaj­

nych zabiegów. Pododdziały bowiem nie posiadajg w swoim wyposażeniu 

prostych zestawów oświetieniowych".^^^

Brak dynamiki w rozgrywanych sytuacjach taktycznych powodował 

„przecigganie ich" w czasie i w konsekwencji na dalszy plan schodziły 

zagadnienia zwigzane z odtwarzaniem gotowości bojowej, zaopatrywa­

niem w materiał/ pędne i amunicję, itp.

W ćwiczeniach w ogóle nie były uwzględniane elementy walki elek­

tronicznej, psychologicznej i propagandowej. Jest to zjawisko niepokojg- 

ce w zestawieniu z doświadczeniami wojny w Zatoce Perskiej.

Nagminne było kurczowe trzymanie się przyjętego scenariusza ćwi­

czeń, brak elastyczności w zmianie sytuacji dydaktycznych. „Pokutujg 

bowiem pewne nawyki sprawdzajgce się najczęściej do:

* naginania decyzji ćwiczgcych dowódców do wcześniej opracowa­

nego planu (schematu) działania wojsk;

* ustalenia miejsca, z którego powinni dowodzić dowódcy w danym 

momencie ćwiczeń;

137 L. Komornicki, op. cit., s. 7.
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* przyjmowania za właściwe rozwigzań ustaionych przez kierownic­

two ćwiczeń i rozmieszczanie elementów ugrupowania bojowego ćwiczg- 

cych wojsk w terenie zgodnie z nimi".^^®

Nie przestrzegane były również zasady obiegu dokumentów bojo­

wych, ciggłości i skrytości dowodzenia oraz utrzymywania łgczności, a tak­

że zasady taktycznego działania wojsk, na które zbyt duży wpływ wywiera- 

jg warunki bezpieczeństwa. „Widmo" wypadku nadzwyczajnego jest 

źródłem asekuranckich postaw, usprawiedliwiajgcych odstępstwa od 

zasad działania taktycznego. „W czasie realizowania tych zadań wszystkie 

zamierzenia organizacyjne miały na celu -  i słusznie -  bezpieczeństwo. Z 

tego też względu nie liczyło się zupełnie działanie taktyczne".

W dokumentacji ćwiczeń „podgrywanie" działania sztabów i wojsk 

szczebla nadrzędnego, sgsiadów i elementów wsparcia było opracowane 

poprawnie, zgodnie z obowigzujgcymi zasadami. Jednakże w praktycz­

nym działaniu przedsięwzięcia te najczęściej schodziły na dalszy plan i 

miały niewielki wpływ na przebieg ćwiczeń, gdyż uwaga osób wchodzg- 

cych w skład kierownictwa ćwiczeń koncentrowała się na ćwiczgcych 

pododdziałach i dgżeniu do zrealizowania przyjętych zagadnień.

Realizm działania ćwiczgcych

Ocena działania ćwiczgcych sztabów i pododdziałów obejmowała:

138

139

R. Dysarz „ Refleksje z pewnych ćwiczeń ”, „ Przegląd Wojsk Lądowych ” nr 1 z 1994 r., s. 11. 

Tamże, s. 10.
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* przestrzeganie zasad prowadzenia waiki i zachowanie bojowe;

"" terminowość i umiejętność dowodzenia wojskami;

* miejsce procy oraz wyposażenie żołnierzy i sztabów.

Jednym z zasadniczych ceiów ćwiczeń taktycznych jest nauczenie 

ćwiczgcych zasad prowadzenia waiki. Temu zagadnieniu naieży więc po­

święcić najwięcej uwagi.

Niestety, w praktycznym działaniu najczęściej popełniane 

„wykroczenia" dotyczyły właśnie zasad prowadzenia walki, wpływajgc ne­

gatywnie nie tylko na umiejętności ćwiczgcych, ale i na inne zagadnienia. 

„Decyzje i sposoby działania miały najczęściej charakter schematyczny i 

nie przystawały do warunków wynikajgcych z ducha nowej doktryny wo­

jennej". Do powtarzajgcych się w ocenie każdych ćwiczeń uwag należy 

zaliczyć:

* nieuwzględnianie w podejmowanych decyzjach informacji uzyski­

wanych przez elementy rozpoznawcze;

* pobieżne traktowanie współdziałania z sgsiadami i środkami przy­

dzielonymi -  zarówno w aspekcie ogniowym, jak i taktycznym;

* słaba łgczność między ćwiczgcymi pododdziałami, zwłaszcza róż­

nych rodzajów wojsk, wynikajgca nie tylko z jakości sprzętu technicznego, 

ale i nieprzestrzegania zasad jej organizowania i utrzymywania;

140 L. Komornicki, op. cit., s. 9.
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* pomijanie zagadnień iogistycznego zabezpieczenia działań, co e- 

liminuje praktycznie szkolenie pododdziałów logistycznych we współdzia­

łaniu z pododdziałami zmechanizowanymi i pancernymi;

* nieprzestrzeganie zasad maskowania działań i sprzętu bojowego.

Bardzo duży wpływ ma na to nie zachowanie w tajemnicy koncepcji

ćwiczeń. „Z obserwacji ćwiczeń oraz z danych uzyskanych przez samych 

ćwiczgcych (z badań ankietowych) wynika, że ćwiczgcy uzyskujg infor­

macje o treści ćwiczenia z jednej strony od niektórych niesumiennych pra­

cowników sztabu wyższego szczebla lub przedstawicieli aparatu kierowni- 

czo-rozjemczego. z drugiej zaś -  w drodze własnej, nieraz intensywnej 

działalności wywiadowczej".^'^^

Znajomość przez ćwiczgcych koncepcji ćwiczeń wpływa negatyw­

nie na doskonalenie umiejętności dowodzenia wojskami, dowódcy bowiem 

koncentruję uwagę na prowadzeniu działań. ..po macoszemu" traktujgc 

ich przygotowanie: opracowanie decyzji, postawienie zadań bojowych 

itp. Oto przykład: ..zadania dotyczgce strzelania dowódca otrzymał o 

godz. 3.00. a o godz. 5.00 batalion piechoty ze środkami wzmocnienia już 

strzelał. Nie mógł on zorganizować w tym czasie strzelania, a mimo to ba­

talion wykonał zadanie i to na ocenę dobrg. Wniosek jest prosty -  dowódca 

wcześniej znał zadanie i strzelanie organizował w dzień poprzedzajgcy je. 

skupiajgc uwagę na tym fragmencie ćwiczeń, a nie na opracowywaniu

141 J. Zakrzewski, op. cit., s. 104.
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decyzji taktycznych i dowodzeniu pozostałymi elementami ugrupowania 

bojowego.

Takie przypadki sq nagminne. Prowodzg w efekcie do absurdalnych 

sytuacji -  jedng z nich obserwował autor. W pochmurng noc pododdziały, 

po załamaniu natarcia „przeciwnika", przeszły do pościgu. Na stanowisku 

dowódczo-obserwacyjnym dowódca dywizji ponaglał dowódcę ćwiczg- 

cego pułku -  „Meldowaó". Ten obserwował przedpole, z rzadka oświetlone 

nabojami oświetlajgcymi i wystrzałami z wozów bojowych, i meldował o 

położeniu pododdziałów własnych i przeciwnika, chociaż w żaden sposób 

nie mógł ich widzieć, a z meldunków podwładnych nic nie wynikało. Mel­

dunki satysfakcjonowały dowódcę dywizji, chociaż wszyscy wokół zdawali 

sobie sprawę, że jest to fikcja. W tym momencie pododdziały wykonywały 

już znane sobie zadanie i dowódca pułku praktycznie nie miał żadnego 

wpływu na ich działanie. Najwyżej mógł „pofantazjować" sobie na użytek 

przełożonego.

W ćwiczeniach na ogół przestrzegano zasad zachowania bojowego 

i wyposażenia żołnierzy. Widoczna natomiast była tendencja do unikania 

tego przez dowódców wszystkich szczebli, zwłaszcza oficerów sztabów. 

Nagminny był widok „kręcgcych się" i nieprzestrzegajgcych zasad bojo­

wego zachowania się żołnierzy z pododdziałów zabezpieczenia (łgcznicy, 

kierowcy itp.) oraz jeżdżgcych w ugrupowaniu bojowym pojazdów osób 

kontrolujgcych i kierownictwa ćwiczeń.

142 R. Dysarz, op. cit., s.lO.
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Realizm sytuacji dydaktycznych

Opracowane do ćwiczeń sytuacje dydaktyczne były realne, ade­

kwatne do zakładanych celów nauczania. Jednak rzadko realizowano je w 

pełnym wymiarze, tym bardziej że zakładane wcześniej ograniczenia z góry 

wykluczały takq możliwość. Na przykład ograniczenia czasowe najczęściej 

nie pozwalały na całkowitg rozbudowę fortyfikacyjng terenu, a braki w za­

opatrzeniu w środki pozorowania -  na stworzenie na przykład właściwej gro­

zy pola walki. Prowadziło to do „spłycania" sytuacji -  realizowano tylko za­

sadnicze jej fragmenty, co niekorzystnie wpływało na osiggnięcie zakłada­

nych celów szkoleniowych.

Realizm pozorowania pola walki

Przy ocenie tego punktu był brany pod uwagę realizm pozorowania:

* działań przeciwnika;

* walki radioelektronicznej, psychologicznej i propagandowej;

* skutków oddziaływania środków ogniowych własnych i przeciwnika, 

porażeń psychicznych i fizycznych.

Podczas ćwiczeń taktycznych, w których prowadzono badania oraz 

kontrole z ramienia Zarzgdu Szkolenia Bojowego Sztabu Generalnego WP, 

przeciwnik był pozorowany przez grupy pozorujgce i pola tarczowe.

Grupy pozorujgce były wyposażone w etatowy sprzęt bojowy i u- 

mundurowanie naszej armii, a jedynym wyróżnikiem (i to nie we wszyst-
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kich ćwiczeniach) były niebieskie (białe) pasy maiowane na pojazdach i 

hełmach. Rzadko kiedy żołnierze grup pozorujgcych mieii jakiś eiement u- 

mundurowania odróżniajgcy ich od ćwiczgcych wojsk, np. czarng kurtkę 

roboczg. Na uwagę zasługuje fakt, że najwięcej inwencji w tej dziedzinie 

wykazujg dowódcy organizujgcy ćwiczenia i zajęcia na najniższych szcze­

blach.

W ćwiczeniach w ogóle nie stosowano oryginalnego sprzętu bojowe­

go „przeciwnika", ani nie podejmowano prób „ucharakteryzowania" sprzę­

tu etatowego.

Grupy pozorujgce działały według naszych regulaminów walki, a 

żołnierze i dowódcy najniższych szczebli nie znali zasad działania pozoro­

wanego przeciwnika. Tym samym obraz jego możliwości bojowych oraz za­

sad działania był fałszywy, co nie oddawało realiów rzeczywistej walki zbroj­

nej.

Pozorowanie przeciwnika za pomocg pola tarczowego stosuje się w

tych fragmentach ćwiczeń, w których prowadzi się strzelanie amunicjg 

bojowg. W założeniach wielkość pola tarczowego, usytuowanie figur bo­

jowych, ich liczba i rodzaj najczęściej były określane prawidłowo. Jed­

nakże w praktycznym wykonaniu do najczęstszych mankamentów należało:

* zmniejszanie , i to niekiedy o 50%, liczby figur bojowych;

* ograniczanie liczby figur ukazujgcych się i ruchomych (brak od­

powiedniej liczby podnośników, akumulatorów itp.);
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* ustawianie figur bojowych w miejscach odpowiadajgcych obsłudze 

strzelań (pasów taktycznych), a nie wynikajgcych z zasad działania prze­

ciwnika;

* duża zawodność sprzętu technicznego, zakłócajgca dynamikę 

działania;

* brak maskowania figur, które najczęściej były widoczne dla ćwi- 

czgcych wojsk (niekiedy figury były ustawiane „na oczach żołnierzy"), co nie 

tylko urggało zasadom działania bojowego, ale i ułatwiało wykonanie 

strzelań (umożliwiajgc wcześniejsze „wykrycie" celów i przygotowanie na­

staw poczgtkowych do strzelania);

* celowe i świadome „pokazywanie" pola tarczowego ćwiczgcym 

pododdziałom.

Na uwagę zasługuje fakt, że coraz powszechniej stosowane nowo­

czesne systemy pozorowania przeciwnika z wykorzystaniem pól tarczowych, 

systematycznie wprowadzanych do wyposażenia pasów taktycznych i 

strzelnic, skutecznie eliminuje te mankamenty.

We wszystkich ćwiczeniach, które zostały poddane ocenie, nie pozo­

rowano walki radioelektronicznej, psychologicznej i propagandowej. Z 

informacji uzyskanych przez autora wynika, że próby pozorowania tych ro­

dzajów walki były podejmowane. Jednak -  ze względu na brak umiejęt­

ności i możliwości przeciwdziałania im (zakłócenia radioelektroniczne były 

prowadzone przez wyspecjalizowane pododdziały WRE) oraz brak wiary-
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godności ich oddziaływania w czasie pokoju (woiko propagandowa) -  

działania te sq stosowane sporadycznie.

Najmniej uwag dotyczyło pozorowania grozy pola walki. Efekty 

wzrokowe, akustyczne, węchowe -  charakterystyczne dia poia walki -  sq 

„mocnq stronq" realizmu ćwiczeń taktycznych. Występuje jednak ten­

dencja do koncentrowania wysiłku po stronie „przeciwnika", a więc 

grup pozorujqcych. Tam było największe natężenie wybuchów, zniszczeń, 

pożarów itp. Natomiast ogniowe oddziaływanie przeciwnika na ugrupo­

wanie wojsk własnych najczęściej było pozorowane jedynie wybuchami pe­

tard.

W sposób marginalny traktowano pozorowanie skutków oddziaływa­

nia środków rażenia wojsk własnych i przeciwnika. Do rzadkości należało 

pozorowanie uszkodzeń pojazdów wykorzystywanych przez grupy pozorujq- 

ce, zabitych i rannych. W rezultacie -  na przykład pododdziały, które wy­

parły „przeciwnika" z bronionego rejonu -  nie zastawały tam „ani żywego, 

ani martwego ducha". W zdobytych okopach, budynkach nie było 

„rannych" i „zabitych" żołnierzy przeciwnika, zniszczonego sprzętu bojowe­

go.

Również w szeregach ćwiczgcych wojsk nie pozorowano skutków 

oddziaływania ogniowego. W świadomości ćwiczqcych nie powstał więc 

obraz destrukcyjnych skutków oddział/wania użytego sprzętu. W rezultacie 

prowadzi to do sytuacji, w której zetknięcie się z rzeczywistymi skutkami 

oddziaływania ogniowego wywołuje szok, czasowq niezdolność do działa-
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nia. „Nie wiedziałem co mam zrobić. Byłem przerażony. Bałem się poruszyć , 

wstać. Wcigż patrzyłem na Pawła. W pewnym momencie zauważyłem, jak 

wkłada rękę pod prawg pachę i pada na ziemię. To był dia mnie szok. W 

daiszym ciggu bałem się zbiiżyć do rannego ko leg i" .Jes t  to relacja żołnie­

rza. którego kolega został przypadkowo postrzelony przez wartownika.

Realizm zaopatrzenia materiałowego

W badanych i ocenianych ćwiczeniach taktycznych zaopatrzenie 

materiałowe w założeniach do ćwiczeń było prawidłowo i zgodnie z obo- 

wigzujgcymi normami zaplanowane. Jednakże rzeczywisty przydział tych 

środków, ze względu na sytuację materiaing wojska, odbiegał -  niekiedy w 

dużym stopniu -  od założeń.

Nie zawsze jednak jedynie z tego powodu występujg ograniczenia w 

przydzielaniu środków pozorowania pola walki, limitu ..kilometrów", amu­

nicji itp. Inng przyczyng jest „chomikowanie" tych środków przez przełożo­

nych wyższych szczebli w celu użycia podczas pokazów, treningów przed 

kontrolami itp. Zdarza się też. jak miało to miejsce podczas obserwowania 

ćwiczeń w Centralnym Ośrodku Zurbanizowanym, że ćwiczgca kompania 

założyła pole minowe z ... 8 min. ponieważ nie pobrano z magazynu odpo­

wiedniej ich liczby, aby później... nie czyścić ich.

Ograniczenia finansowe zmuszajg do stosowania w szkoleniu symula­

torów i trenażerów. Dotyczy to również naszej armii, bowiem „głównymi

143 R. Mulek „ Strzały na warcie ”, Żołnierska Rzecz nr 10 z 1994 r., s. 7.
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korzyściami z zastosowania symulatorów sq: obniżka kosztów szkolenia 

personelu, niekiedy nawet o 60% i skrócenie czasu jego trwania. Szczegól­

nie wyraźnie można to zauważyó, porównujgc przebieg szkolenia grup ćwi- 

czgcych metodami tradycyjnymi oraz z wykorzystaniem symulatorów i u- 

rzgdzeń rzeczywistych. Ponadto, symulatory stwarzajg możliwości ćwiczenia 

prawidłowego działania operatorów w stanach awaryjnych symulowane­

go obiektu. Ma to szczególne znaczenie w sytuacjach, gdy nieprawidłowe 

reakcje operatorów mogg wywołać groźne skutki, jak - na przykład -  w wy­

padku awarii w elektrowni jgdrowej. Oczywiste jest, że ćwiczenie takich za­

dań na obiektach rzeczywistych jest niedopuszczalne".^^

Oceniajgc ćwiczenia taktyczne przez pryzmat zasad realizmu, można 

dostrzec je w zupełnie innym świetle. Chociaż -  ogólnie rzecz biorgc -  były 

one prowadzone zgodnie z przyjętymi zasadami, to dało się zauważyć 

niebezpieczne zjawisko koncentrowania uwagi kierownictwa ćwiczeń i ówi- 

czgcych na zasadniczych rodzajach walki -  obronie, natarciu, kontrata­

kach, a pomijaniu lub rozgrywaniu aplikacyjnie pozostałych elementów 

walki (zabezpieczenia logistycznego, współdziałania, kierowania ogniem 

itp.). Nagminne było „sztywne" trzymanie się założeń do ćwiczeń i nie-

144 C. Szczepański „Symulatory lotu”, Wydawnictwo Politechniki Warszawskiej, W-wa 1990, s. 10.
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uwzględnianie decyzji ćwiczgcych dowódców, danych z rozpoznania 

itp. „Piętę achillesowg" ćwiczeń była łgczność i dowodzenie.

Uwaga wszystkich koncentrowała się na „wprawieniu w ruch" wojsk 

zgodnie z konspektem i szczęśliwe dotrwanie do końca ćwiczeń. Nie było 

to trudne, nie była bowiem przestrzegana zasada zachowania w tajemnicy 

koncepcji prowadzenia ćwiczeń. Dlatego też umykały uwadze rzeczy na 

pozór drobne, ale bardzo istotne w całokształcie przygotowania ćwiczg­

cych do waiki zbrojnej -  ciggłość dowodzenia, przestrzeganie zasad obie­

gu dokumentacji, informacji, utrzymania łgczności, zachowania bojowego 

na każdym szczeblu.

Wiele do myślenia daje zestawienie coraz większych ograniczeń 

środków materiałowych (o czym publicznie się mówi) z niezmiennie do­

brymi i bardzo dobrymi ocenami uzyskiwanymi za działanie taktyczne, 

strzelanie. W takich sytuacjach lepiej wiedzieć o realizmie jak najmniej -  

łatwiej wówczas zaakceptować tę fikcję tworzong na użytek własny i prze­

łożonych.

3. 4. Realizm procesu kształcenia w uczelniach a realizm ćwiczeń taktycz­

nych

Zwigzek między realizmem procesu kształcenia w uczelniach a reali­

zmem ćwiczeń taktycznych wydaje się być oczywisty. Trudno bowiem wy­

magać od dowódców wszystkich szczebli uwzględniania problematyki re-
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alizmu w ćwiczeniach, jeśii nie zdobędg oni w uczeiniach odpowiedniej 

wiedzy i umiejętności. Mimo oczywistości tego zwigzku, tylko 57% badanych 

wypowiedziało się no ten temat.

27,4% badanych określiło ten zwigzek jako wzajemne uwarunkowanie 

się, uzależnienie od siebie reoiizmu procesu kształcenia w uczeiniach i 

reoiności ćwiczeń taktycznych. 8,5% odpowiedzi możno ujgć w twierdzeniu 

„bez realizmu w uczelni nie ma realizmu w ćwiczeniach taktycznych”. Na­

tomiast 24,1% badanych nie dostrzegało tego zwigzku. Jeśli dodamy do 

tego fakt, że 43% badanych nie udzieliło odpowiedzi no to pytanie, możno 

dojść do wniosku, że 2/3 badanych nigdy nie dokonało głębszej analizy te­

go problemu. Jednak 75% z nich tokg dekiorocję złożyło, twierdzgc jedno­

cześnie, że w swojej działalności dydaktycznej podejmowało próby zwięk­

szenia stopnia urealnienia zajęć.

Tok dużg rozbieżność w ocenach możno tłumaczyć niechęcig do 

udzieionio odpowiedzi no pytania otwarte. Uwidoczniło się to nie tylko pod­

czas badań ankietowych, ale i w bezpośrednich rozmowach z kodrg. W o- 

cenie autora jest to wynikiem niepewności badanych w poruszaniu się w 

omawianej problematyce, spowodowany brakiem ugruntowanej i wyod­

rębnionej wiedzy no temat realizmu.
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w rzeczywistości istnieje zwigzek między reoiizmem procesu kształ­

cenia w uczelni a realizmem ćwiczeń taktycznych, we wszystkich bowiem 

ocenianych ćwiczeniach -  w mniejszym lub większym stopniu -  zakładane 

cele zostały osiggnięte. Wynika on jednak bardziej ze stosowanych proce­

dur postępowania podczas zajęć i w trakcie ich organizowania, niż świa­

domego stosowania zasad realizmu. Wyposażenie absolwentów uczelni w 

stosowny zakres wiedzy i umiejętności jego stosowania w procesie dydak­

tycznym przyczyniłoby się do lepszego przygotowania żołnierzy i dowódców 

do walki zbrojnej.

3. 5. Pomiar (ocena) realizmu w kształceniu wojskowym

Z definicji realizmu wynika, że nie jest to zjawisko fizyczne, dajgce się 

np. zważyć, zmierzyć, czy określić w inny sposób. Siłg rzeczy jego ocena bę­

dzie subiektywna. Problem tkwi jednak nie w niemożliwości jego obiektyw­

nego określania, lecz w braku narzędzi i procedur badawczych. W podej­

mowanych próbach ich wyodrębnienia poprzestawano na zaakcento­

waniu takiej potrzeby lub przedstawiony model postępowania nie wyszedł 

poza rozważania teoretyczne.

Na przykład Ireneusz Łysiak proponuje określać realizm ćwiczeń tak­

tycznych jako stosunek stworzonego i przyjętego w ćwiczeniu obrazu ćwi-

142



czebnego pola walki do rzeczywistego obrazu polo walki w przewidywa­

nych działaniach bojowych Wyraża to wzorem

R = o pwcw

O pwrz

W którym:

R -  realizm ćwiczeń taktycznych;

Opwćw “  obraz ćwiczebnego pola walki;

Opwrz “  obraz rzeczywistego pola walki.

Ponieważ na obraz poia waiki składa się wiele elementów, dlatego 

wzór ten rozwija do postaci:

s s s^ Ip w c w  ^  '^2pw ćwR 'npw cw : n
'ipwrz Zpwrz 'npwrz

Niestety, co stwierdza sam autor, w iiteraturze przedmiotu nie mówi 

się o składnikach pola walki i ich realizmie w ćwiczeniach.

Do praktycznego zastosowania nie nadaje się również model zapro­

ponowany przez Józefa Zapióra, tym bardziej że odnosi się on do realizmu 

jedynie w płaszczyźnie użytych środków walk i .Proponowany sposób o- 

ceny został pzedstawiony w tabeli 3.

145
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I. Łysiak, op. cit. s. 53.

J. Zapiór, op. cit., s. 35.

143



Tabela 3

Ocena cyfrowa Określenie stopnia 

realizmu

Typ działalności Łańcuch prakseologiczny

Systemy aktywne Systemy pasywne

8 najw yższy rzecyw ista l-2 r ( r ) -3 r 3 r -2 r - l

7 pełny poligonow a l-2 r ( r ) -3 s

6 bardzo w ysoki ćw iczebna z pozo­

rac ją  lub częściow ą 

sym ulacją

l-2 r ( r ) -3 r

5 bardzo dobry treningow a z n iepeł­

n ą  sym ulacją

l -2 r ( s ) -3 r 3 s - 3 r - l

4 dobry treningow a z p[ełną 

sym ulacją

l-2 s ( s ) -3 r

3 dostateczny lub 

zadaw alający

treningow a z sym u­

lacją  zupełną

l-2 s ( s ) -3 r 3 s - 2 s - l

2 niedostateczny dośw iadczalna l-2 s ( r ) -3 r 3 r -2 s - l

1 niezadaw ałający dośw iadczalna i

pokazow o-

dem onstracyjna

l-2 s ( r ) -3 s 3 r -2 s - l

0 najniższy suchy trening brak zw iązku typu 

2 -3 , n iepełny zw ią­

zek typu 1 -2

brak zw iązku typu 

3 -2 , niepełny zw ią­

zek typu 2 -1
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Znalezienie obiektywnego i wymiernego sposobu określenie realizmu 

w kształceniu byłoby niezmiernie istotne, gdyż pozwoliłoby:

"" ocenić i porównać działalność dydaktyczg wykładowców, dowód­

ców itp.;

* ocenić i wybrać najlepsze, z punktu widzenia realizmu, metody i 

formy nauczania;

* ocenić przydatność określonych środków dydaktycznych.

Również badana kadra widzi potrzebę oceny realizmu zajęć. 54,8%

ankietowanych opowiada się za uwzględnieniem w ocenie ogólnej zajęć 

oceny za stopień ich urealnienia. 27,5% kadry chciałoby to czynić tylko w 

przypadku niektórych przedmiotów, a 12,5% badanych nie widzi takiej po­

trzeby.

Problem komplikuje się, gdy trzeba podać sposób tejże oceny. Tyl­

ko 46% badanych udzieliło odpowiedzi, w tym aż 23% stwierdziło, że nie 

wie, jak to zrobić. 21,8% kadry chce dokonać oceny przez porównania te­

go, co uczyniono dla urealnienia zajęć, z tym co należy uczynić. Tylko 4,8% 

proponuje wprowadzić odpowiednie skale ocen, mierniki itp.

Problemów zwigzanych ze znalezieniem mierników nie unikngł rów­

nież autor podczas przygotowywania arkusza obserwacji ćwiczeń tak­

tycznych. Niemożliwe okazało się podanie prostej formuły oceny realizmu 

w ćwiczeniach, gdyż sg one zbyt złożonym przedsięwzięciem, o bardzo 

dużej liczbie elementów wywierajgcych istotny wpływ na ich realizm. U- 

względnienie ich wszystkich w arkuszach obserwacji wymagałoby dużej
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ZAKOŃCZENIE

Kształcenie wojskowe jest specyficznyin rodzajem działalności 

człowieka -  przygotowuje żołnierzy do prowadzenia działań destrukcyjnych 

i do kierowania nimi. Charakter tych działań przeczy sensowi istnienia czło­

wieka -  życiu w pokoju i dobrobycie dzięki konstruktywnej procy.

Do tej destrukcyjnej działalności zaprzęga się najtęższe umysły, naj­

nowsze zdobycze nauki i olbrzymie pienigdze. U jej sedno leży zaś realizm -  

nieodłgcznie zwigzony z wszelkimi przejawami działalności wojskowej, a 

zwłaszcza z procesem kształcenia. Nie jest on zjawiskiem czy procesem za­

mkniętym. odnoszgcym się do jednego tematu czy przedmiotu. Realizm 

należy dostrzegać zawsze i wszędzie, aby właściwie spożytkować zaanga­

żowany w procesie kształcenia potencjał ludzki i materialny. Czy w takim 

wymiarze realizm jest postrzegany w naszym wojsku?

Najlepszg odpowiedzig na to pytanie będzie cytat z artykułu Maria­

na Porwita. napisanego 60 iat temu: ..Zagadnienie rzeczywistości bojo­

wej (a przez to określenie M. Porwit rozumie realizm -  przypis autora) w 

ćwiczeniach ma znaczenie kapitalne. Jest ono uznane, w praktyce jednak

147



bywa traktowane wqsko. fragmentarycznie albo też schodzi na dalszy 

plan" . W tym cytacie jest zawarta kwintesencja badań autora.

Takie podejście do realizmu w procesie kształcenia nie jest charakte­

rystyczne jedynie dla naszego wojska. W autobiograficznej ksigżce Nor­

mana Schwarckopfa pt.: „Pustynna Burza" można prześledzić ewolucję po­

staw wobec tego zagadnienia w armii amerykańskiej. Sytuacja polityczna i 

ekonomiczna naszej armii oraz sposób postrzegania realizmu w procesie 

kształcenia wymagajg zmian nie ewolucyjnych, ale rewolucyjnych.

Przede wszystkim należy pogłębić wiedzę na temat realizmu oraz 

sposobów jego osiggania w procesie kształcenia i w codziennej działalno­

ści. Potwierdziła się bowiem hipoteza, że wiedza ta jest rozproszona, 

fragmentaryczna i dotyczy w dużej mierze jedynie szkolenia bojowego.

Problematykę realizmu należy więc wyodrębnić w grupach przedmio­

tów tematycznie zbliżonych, np. w szkoleniu bojowym, ogólnowojskowym 

itp. oraz eksponować jq w procesie kształcenia w uczelniach wojskowych. 

Ich absolwenci muszg bowiem:

a) zdobyć odpowiedni zasób wiedzy i umiejętności osiggania reali­

zmu w czasie zajęć;

b) mieć ukształtowany właściwy stosunek do problematyki realizmu.

147 M. Porwit „Rzeczywistość bojowa w ćwiczeniach piechoty”, „Przegląd Piechoty”, zeszyt nr 4 z 1934 r., 

s. 404.
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Dochodzenie do tego w drodze własnych dociekań i doświadczeń -  

tak jak się to dzieje dotychczas -  sprawia, że pierwsze lata pracy absol­

wenta sq najczęściej „stracone" z punktu widzenia realizmu.

Ponadto, zdobyta w ten sposób wiedza i umiejętności nie dajq 

przekonania o słuszności swoich pogiqdów ani wiary w poprawność tego, 

co się robi. Można to było zauważyć podczas badań. Kadra o wiele pew­

niej czuła się wypełniajqc ankiety niż w czasie bezpośrednich rozmów na 

temat realizmu. Ankieta bowiem stanowiła swego rodzaju pomoc, źródło 

wiedzy o badanych problemach. Ten swoisty brak wiary we własne umie­

jętności jest przyczynę tak łatwego godzenia się z zastanę w miejscach 

pracy rzeczywistościę.

Ta rzeczywistość również wymaga zmiany. W uczelniach i jednost­

kach wojskowych brakuje bowiem v/łaściwego klimatu do wcielania zasad 

realizmu w życie. Dopóki będzie on odbierany jako swoiste utrudnianie so­

bie i innym życia, jako „wydziwianie", nawet najwięksi jego zwolennicy -  

wobec obojętności lub niechęci otoczenia -  zrezygnuję z dężenia do u- 

realniania zajęć. Realizm musi więc być postrzegany jako nieodłgczny 

czynnik profesjonalizmu w naszym zawodzie. Zwłaszcza dziś, gdy ciężar 

służby chcemy przenieść na żołnierzy kontraktowych i zawodowych.

Poza wiedzę i właściwym klimatem, do realnego kształcenia nie­

zbędne sę środki dydaktyczne. Musi ich być więcej i muszę być jakościowo 

lepsze. Niezbędne sę także doskonalsze rozwięzania organizacyjne, które 

pozwoliłyby środki te efektywniej wykorzystać. Weryfikacji wymagaję tak-
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że wszelkiego rodzaju tabele należności, normy zużycia itp. Przydział tych 

środków powinien umożliwiać osiggnięcie zakładanych celów dydaktycz­

nych. Połowiczne rozwigzania prowadzg jedynie do połowicznych sukce­

sów.

„Bez wzbogacania metod transmisyjnych (tradycyjnych) metodami 

aktywizujgcymi nie może być mowy o nowoczesnym szkolnictwie wojsko­

wym".^'*^ Tyiko wówczas powstang mechanizmy pobudzajgce do pogłę­

biania wiedzy i doskonaienia umiejętności urealniania zajęć. Jak również 

do reaiizacji treści kształcenia, pozostawiania nauczycieiom (dowódcom) 

większej swobody działania. Charakterystyczne przy tym jest to, że młod­

sza kadra dydaktyczna oraz dowódcza wigże realizm ze szkoleniem bo­

jowym, z wyposażeniem w środki dydaktyczne, pozorowaniem poia waiki. 

Natomiast nauczyciele akademiccy bardziej z doskonaleniem treści, me­

tod i form kształcenia.

Słuszna więc okazała się hipoteza, że działania zmierzajgce do ure- 

ainienia procesu kształcenia w uczeiniach i jednostkach wojskowych po­

winny mieć na ceiu:

* zgromadzenie i transmisję wiedzy na ten temat;

* stworzenie wokół realizmu właściwej atmosfery;

148 J. Bogusz „Dyskusyjnie o przyszłym kształcie wyższego szkołnictwa wojskowego”, „Przegląd Wojsk Lą­

dowych” nr 1 z 1991 r., s. 11.
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odpowiednie zaopatrzenie procesu kształcenia w środki dydak­

tyczne.

Potwierdziły się również założenia, że ćwiczenia taktyczne sq tere­

nem obiektywizacji reaiizmu. Jednak w odniesieniu do niektórych ćwiczeń 

słuszne byłoby raczej stwierdzenie, że powinny być, niedociggnięcia i u- 

chybienia w nich były bowiem znaczne. Nie mniej tylko podczas ćwiczeń 

taktycznych występuję wszystkie elementy struktury realizmu, sq one bo­

wiem najbardziej zbliżone do rzeczywistego działania żołnierzy na polu walki.

Stopień tego zbliżenia, a więc realizm ćwiczeń, jest ściśle zwigzany 

z realizmem procesu kształcenia w uczelniach. Im więcej wiedzy o realizmie i 

umiejętności osiggania go podczas zajęć nabyli absolwenci w uczelniach, 

tym lepiej wykorzystajg je w czasie pracy w jednostkach wojskowych.

Jednakże na podstawie przeprowadzonych badań można stwier­

dzić, że wszelkie przejawy realizmu w procesie kształcenia wynikajp nie 

tyle z wiedzy i umiejętności stosowania go, rozumienia jego potrzeby, co z 

poprawności -  z punktu widzenia realizmu -  stosowanych procedur postę­

powania nauczycieli akademickich i dowódców, wypracowanych przez 

dydaktykę wojskowg.

Jakie wobec tego można wyciqgnqć wnioski ?

1. Proces przygotowania żołnierzy do działania na przyszłym polu 

walki musi być realny. Ten realizm nie może i nie musi wynosić „100%". W 

procesie kształcenia powinny być jednak ściśle przestrzegane zasady jego
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stosowania. U ich podstaw leży zasób wiedzy i umiejętności, które należy 

skonkretyzować, wyodrębnić spośród innych i eksponować w uczelniach i 

jednostkach wojskowych.

2. Celowe wydaje się powołanie zespołu badawczego, który anali­

zowałby problematykę realizmu w działalności wojskowej -  od treści, 

metod i form kształcenia poczgwszy, a na badaniach realizmu podczas 

ćwiczeń taktycznych skończywszy.

3. Realizm jest nierozerwalnie zwigzany z zaopatrzeniem materia­

łowym zajęć. W obecnej sytuacji ekonomicznej wojska wszelkie działanie 

zmierzajgce do urealnienia procesu kształcenia należy skoncentrować na:

a) stworzeniu odpowiedniej atmosfery wokół realizmu, eksponowaniu 

jego roli i znaczenia w przygotowaniu żołnierzy do walki zbrojnej;

b) pogłębianiu wśród kadry zawodowej wiedzy o realizmie i doskona­

leniu umiejętności stosowania go w pracy dydaktycznej;

c) usprawnianiu procedur postępowania nauczycieli akademickich i 

dowódców oraz zasad ich egzekwowania, konsekwencji w ich przestrze­

ganiu. Ten kierunek działań w obecnej sytuacji jest najwłaściwszy, ponie­

waż realizm jest trudny do zmierzenia, opisania, a tym samym do 

„egzekwowania” podczas zajęć;

d) zwiększeniu roli symulatorów i trenażerów w szkoleniu wojsk.

4. Podczas „realistycznie" prowadzonych zajęć, np. ćwiczeń taktycz­

nych, możliwe jest testowanie (badanie):

a) norm taktycznych;
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b) zasad działania wojsk;

c) struktur organizacyjnych;

d) sprzętu bojowego.

Jest to bardzo istotne, zwłaszcza dzisiaj, gdy mamy nowq doktrynę 

wojenng. nowe regulaminy, możliwości wyposażenia armii w alternatywne 

uzbrojenie (produkcji krajowej lub zagranicznej).

Celem niniejszej rozprawy była ocena realizmu w kształceniu wojsko­

wym. Z kształceniem tym jest nierozerwalnie zwigzane wychowanie, bo­

wiem ..Proces szkolenia wojskowego ma także głęboki sens wychowawczy. 

Odzwierciedla on akceptowany społecznie ideał pedagogiczny, co po­

twierdza znang ogólnie tezę o wojsku jako szkole sposobigcej do roli oby­

watelskiej". I chociaż problematyka to nie podlegało badaniom, nie­

ustannie przewijała się podczas ich prowadzenia. W opinii badanej kadry 

tam. gdzie proces szkolenia przebiega sprawnie i jest realny (tzw. prawdziwe 

wojsko), występuje mniej problemów wychowawczych.

Z przyczynkowych badań i obserwacji wynika także, że proces wy­

chowania również powinien byó realny. Na skutek przemian społeczno- 

politycznych. ogólnego wzrostu standardu życia, poziomu intelektualnego.

149 J. Bednarek, Jerzy Bieńkowski, Ryszard Stąpień „Proces kształcenia wojskowego”, AON, W-wa 1994,

s. 7.
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a także zmian zasadniczych wartości i dqżeń młodzieży, jest ona zupeł­

nie inna niż lat temu 10 czy więcej. Zmienił się także, i to w sposób diame­

tralny, jej stosunek do problematyki obronności kraju. „(...) troska o bezpie­

czeństwo własnego kraju nie jest dla młodzieży istotng wartościg w jej ży­

ciu. Młodzi majg negatywne nastawienie do zasadniczej służby wojskowej, 

nie oceniajg jej w realiach ani patriotycznych, ani obywatelskich, podobnie 

zresztg jak zawodu wojskowego".

Za tymi przewartościowaniami młodzieży z trudem nadgża nasz sys­

tem wychowawczy. Zmiany w nim powinny dotyczyć przede wszystkim tre­

ści wychowania oraz metod i sposobów oddziaływania na żołnierzy. Tylko 

realne podejście do nich będzie gwarantowało minimalizację problemów 

wychowawczych w pracy z żołnierzami.

Realizm w wychowaniu jest więc nie mniej istotnym problemem do 

oceny i badania, niż w kształceniu.

150 J. Bogusz, D. Kocięcka „ Młode pokolenie wobec obronności kraju ”, w „ Młodzież polska u progu lat 

dziewięćdziesiątych”, pod red. naukową J. Bogusza, Instytut Badań Problemów Młodzieży, W-wa 1991, s. 

233.
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Załącznik 1

ANKI ETA

Anonimowa ankieto jest częścig badań majgcych dostarczyć ma­

teriału badawczego do pracy pt. „Problem realizmu w kształceniu woj­

skowym". Proszę o udzielenie przemyślanych, rzetelnych i zgodnych z 

rzeczywistościg odpowiedzi, które pozwolg nakreślić rzeczywisty obraz reali­

zmu w procesie kształcenia wojskowego.

Jednocześnie przepraszam za formę zwracania się (per „Ty"), wynika- 

jgcg z uniwersalności ankiety, którg będg badani przedstawiciele róż­

nych środowisk wojskowych.

1. Co rozumiesz przez pojęcie „realizm” w kształceniu wojskowym?

2. Dlaczego kształcenie wojskowe powinno być realne?

3. Co składa się na realizm zajęć (wykładu, ćwiczeń taktycznych i in­

nych metod nauczania)?

W każdym z pytań 4-5 podkreśl właściwe odpowiedzi (jedng lub kil­

ka).
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4. Czy istnieje potrzeba wyodrębnienia w procesie kształcenia woj­

skowego problematyki realizmu?

1) tak, spośród wszystkich przedmiotów;

2) tok, w obrębie grupy przedmiotów tematycznie zbliżonych np. 

realizm kształcenia bojowego, realizm kształcenia ogólnowojskowego itp.;

3) tok, w każdym przedmiocie oddzielnie;

4) tok, wiedzy ogólnej o realizmie oraz wiedzy o realizmie w każdym 

przedmiocie;

5) nie.

5. Zwiększenie stopnia urealnienia zajęć w chwili obecnej, bez do­

datkowych nakładów finansowych, wymaga:

1) zmian w treściach nauczania;

2) zmian w metodach nauczania;

3) zmian w postawach, mentalności wszystkich uczestników procesu 

kształcenia;

4) lepszego przygotowania kadry dydaktycznej i dowódczej w za­

kresie wiedzy o realizmie i sposobach jego osiggania w czasie zajęć;

5) przeniesienie ciężaru nauczania praktycznego na trenażery, sy­

mulatory itp.;

6) tworzenia specjalistycznych ośrodków szkolenia np. do walki w mie­

ście, w terenie lesistym itp.;

7) zmniejszania obcigżenia zajęciami (więcej czasu na przygotowa­

nie się do nich);
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8) innych działań -  jakich?

9) jest niemożiiwe.

W pytaniach 6-8 wpisz w kratkę numer właściwej odpowiedzi: 1- 

tak, 2-raczej tak, 3-raczej nie, 4-nie. Np. odpowiadajgc na pyt. 4 twier- 

dzqco, wpisz 1.

6. Czy zasada realizmu powinna być wyeksponowana spośród in­

nych zasad kształcenia wojskowego?

7. Czy wyeksponowanie problematyki realizmu w kształceniu woj­

skowym przyczyniłoby się do lepszego przygotowania żołnierzy, podod­

działów do walki zbrojnej?

8. Czy w ćwiczeniach taktycznych powinniśmy dgżyó (niezbędne 

jest) do uzyskania największego stopnia ich realizmu?

9. Uzasadnij swojq odpowiedź.................................

10. Jakie przedsięwzięcia służg urealnianiu ćwiczeń taktycznych?

(podkreśl właściwe odpowiedzi)

1) prowadzenie zajęć w różnych porach roku, doby, w różnych wa­

runkach atmosferycznych;

2) prowadzenie zajęć z zachowaniem ciggłości sytuacji bojowych, 

obiegu informacji, dokumentów bojowych itp., z etatowg obsadg, z wypo­

sażeniem w sprzęt bojowy, z reaiizacjg wszystkich przedsięwzięć natury logi­

stycznej;
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3) tworzenie sytuacji bojowych zmuszojgcych ćwiczgcych do sta­

wiania i wykonywania okreśionych zadań, wywołujgcych pożgdane re­

akcje, stany emocjonaine;

4) pozorowanie działań przeciwnika, sgsiadów, elementów wsparcia i 

logistycznego zabezpieczenia działań bojowych, efektów akustycznych, 

wizualnych itp. charakterystycznych dla przyszłego pola walki, grozy pola 

walki, porażeń fizycznych i psychicznych, strat w sprzęcie bojowym;

5) inne przedsięwzięcia -  jakie?............................

11. Które z poniższych czynników sq niezbędne do urealnienia pro­

cesu kształcenia w uczelniach, jednostkach wojskowych? (podkreśl 

właściwe odpowiedzi)

1) wyodrębniona wiedza na temat realizmu i sposobów jego osigga- 

nia w procesie kształcenia;

2) klimat sprzyjajgcy wszelkiej działalności zmierzajgcej do urealnie­

nia procesu kształcenia;

3) właściwe postawy wobec realizmu wszystkich osób uczestniczg- 

cych w procesie kształcenia;

4) właściwe zaopatrzenie procesu kształcenia w środki dydaktyczne 

(gabinety specjalistyczne, place ćwiczeń, trenażery, środki pozorowania 

pola walki itp.);

5) inne czynniki -  jakie?..................................

W pytaniach 12, 14 i 15 wpisz w kratkę numer właściwej odpowiedzi: 

1-tak, 2-raczej tak, 3-raczej nie, 4-nie.
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12. Czy obserwujesz w swoim otoczeniu zainteresowanie problema- 

tykq realizmu?

13. Jeśli tak, to w czym to się przejawia?....................

14. Czy dokonałeś kiedykolwiek głębszej analizy problematyki re­

alizmu w zakresie swojej działalności dydaktycznej?

15. Czy w zakresie swojej działalności dydaktycznej podejmujesz 

(podejmowałeś) próby zwiększenia stopnia urealnienia zajęć?

16. Jeśli tak, to na czym te próby polegajg (polegały)?

W każdym z pytań 17-18 podkreśl właściwe odpowiedzi (jecing lub

kilka).

Jeśli w zakresie swojej działalności dydaktycznej podejmujesz 

(podejmowałeś) próby zwiększenia stopnia urealnienia zajęć to:

17. Wynika to z:

1) Twojej inicjatywy;

2) inspiracji przełożonych;

3) zakresu Twoich obowigzków służbowych;

4) innych przyczyn -  jakich?................................

18. Spotykasz się z:

1) wszechstronng pomocg;

2) utrudnieniami ze strony otoczenia -  jakimi?...............
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3) kłopotami obiektywnymi (brakiem funduszy, ograniczong iiościg 

środków pozorowania itp.;

4) jesteś zdany tyiko na siebie;

5) zdziwieniem, zaskoczeniem;

6) aprobatg, uznaniem otoczenia;

7) obojętnościg;

8) niechęcig, brakiem zrozumienia;

9) innymi reakcjami -  jakimi?...............................

W pytaniach 19-22 podkreśl właściwe odpowiedzi (jedng lub kil­

ka).

19. Zwiększenie stopnia urealnienia zajęć wigże się z:

1) koniecznościg pogłębiania wiedzy i doskonalenia umiejętności w 

tym zakresie;

2) zwiększenie ilości technicznych środków stosowanych w czasie za­

jęć (trenażerów, środków pozorowania itp.);

3) utrudnieniami w przygotowaniu i przeprowadzeniu zajęć;

4) możliwościg uzyskania gorszej oceny w przypadku kontroli zajęć;

5) możliwościg braku zrozumienia u przełożonych, osób kontrolujg-

cych;

6) innymi wymaganiami -  jakimi?

20. Dgżenie do większego urealnienia zajęć jest:

1) obowigzkiem każdego żołnierza zawodowego;
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2) koniecznościg podyktowang przez wymgania przyszłego pola wal­

ki;

3) zbyteczne, niepotrzebnie absorbuje ludzi i sprzęt bojowy;

4) szczególnie istotne w dobie restrukturyzacji i redukcji wojsk.

21. Czy w swojej działalności dydaktycznej wyodrębniasz, podkre­

ślasz rolę realizmu w przygotowaniu żołnierzy, pododdziałów do walki 

zbrojnej?

1) tak, przy każdej sposobności;

2) tak, kiedy zachodzi potrzeba;

3) tak, aie sporadycznie;

4) nie;

5) nie widzisz takiej potrzeby.

22. W swojej działalności dydaktycznej problematyce realizmu po­

święciłbyś więcej uwagi, zaangażowania, jeśli:

1) zostałoby to zauważone i docenione przez przełożonych;

2) miałbyś większg swobodę w doborze treści i metod nauczania;

3) miałbyś pełne zaopatrzenie w środki dydaktyczne (trenażery, ga­

binety specjaiistyczne, środki pozorowania pola walki);

4) problematyka realizmu zyskałaby większg rangę w procesie 

kształcenia;

5) stosunek przełożonych do wszelkich innowacji byłby bardziej kon­

struktywny;
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6) miałbyś możliwość pogłębienia swojej wiedzy o realizmie i sposo­

bach jego osiggonio w czasie zajęć;

7) nie byłoby psychozy wypadku nadzwyczajnego;

8) gdyby zaistniały inne sytuacje -  jakie?...................

W każdym z pytań 23-25 podkreśl właściwe odpowiedzi (jedng lub

kilka).

23. Czy w Twoim przedmiocie (przedmiotach) jest wyodrębniona 

wiedza o realizmie i sposobach jego osiggania w procesie kształcenia?

1) tak, zblokowana w jednym temacie (kilku tematach);

2) tak, wyrywkowa;

3) nie kształcenia? .

24. Czy zetkngłeś się z literaturg na temat realizmu i sposobów jego 

osiggania w procesie kształcenia wojskowego?

1) tak, 2) raczej tak, 3) raczej nie, 4) nie.

25. Jeśli z taka literaturg zetkngłeś się, to literatura ta:

1) miała charakter publicystyczny;

2) miała charakter naukowy;

3) obejmowała całg problematykę realizmu;

4) dotyczyła tylko niektórych aspektów realizmu, np. pozorowania 

pola walki itp.;

5) dotyczyła tylko niektórych przedmiotów nauczania;

6) była wyrywkowa, nieuporzgdkowana?
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26. Oceniajgc posiadang wiedzę o realizmie i umiejętnościach jego 

osiggania w czasie zajęć na 100%, określ w jakim procencie złożyły się na 

to wymienione w poniższej tabelce okoliczności?

Sposób zdobycia wiedzy i umiejętności %

1) w czasie studiów, KDO itp.; 21 %

2) w podczas praktycznej działainości dydaktycznej; 39%

3) w trakcie samodzieinego studiowania iiteratury; 21%

4) w drodze wymiany doświadczeń. 19%

Razem 100%

W pytaniach 27-28 wpisz w kratkę numer właściwej odpowiedzi: 1- 

tak, 2-raczej tak, 3-raczej nie, 4-nie, 5-nie masz zdania.

27. Czy środki dydaktyczne (gabinety specjalistyczne, trenażery, 

środki pozorowania pola walki itp.) stosowane w zakresie Twojego przed­

miotu (przedmiotów):

1) sq w Twojej uczeini, jednostce wojskowej i możesz z nich korzystaó;

2) otrzymujesz w iiościach umożiiwiajgcych osiggnięcie reaiizmu w 

procesie kształcenia;

3) sg skonstruowane zgodnie z wymaganiami reaiizmu;

4) wykorzystujesz przy każdej okazji, w pełnym zakresie?

28. Czy widzisz potrzebę konstruowania nowych środków dydaktycz­

nych, które zwiększyłyby realizm procesu kształcenia?
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29. Czy w ocenie ogólnej zajęć należałoby uwzględnić (lub wyod­

rębnić) ocenę za stopień ich urealnienia? (podkreśl wtaściwg odpowiedź):

1) tok. we wszystkich rodzajach zajęć;

2) tak, w niektórych zajęciach -  jakich?....................

3) nie widzisz takiej potrzeby.

30. Jakie zwigzki dostrzegasz między stopniem urealnienia procesu 

kształcenia w uczelniach, a stopniem urealnienia ćwiczeń taktycznych?

31. W jaki sposób zmierzyłbyś (oceniałbyś) stopień urealnienia za-

ięć?...................................................

32. Twoje uwagi i propozycje dotyczgce problematyki realizmu w o- 

gćle i problemów poruszonych w ankiecie.

Proszę o podanie następujgcych danych o sobie:

1. Jaki przedmiot (przedmioty) wykładasz? (dotyczy nauczycieli a-

kademickich)..............................................

W pytaniach 2-9 podkreśl właściwe odpowiedzi.

2. Jakie stanowisko służbowe zajmujesz?

1) d-ca kp (pip), 2) d-ca bp (szef sztabu), 3) nauczyciei akad.

Pracujesz w:

3. 1) Warszawskim OW, 2) Ślgskim OW, 3) Pomorskim OW.
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4. 1) wojskach zmechanizowanych, 2) pancernych, 3) OPK, 4) lotni­

czych, 5) powietrznodesantowych, 6) obrony wybrzeża, 7) innych.

Czy jesteś:

5. 1) oficerem młodszym, 2) oficerem starszym.

6. 1) oficerem dyplomowym, 2) magistrem, 3) doktorem, 4) doktorem 

habilitowanym?

7. Absolewntem: 1) szkoły oficerskiej, 2) akademii wojskowej, 3) uczelni 

cywilnej?

Ile lat pracujesz jako:

8. Żołnierz zawodowy: 1) poniżej 5 lat, 2) 5-10, 3) 11-15, 4) 16-20, 5) 

21-25,6) powyżej 25 lat.

9. Dydaktyk (dotyczy nauczycieli akademickich):

1) poniżej 5 lat, 2) 5-10, 3) 11-15,4) 16-20,5) powyżej 20 lat.

W pytaniach 10-13 wpisz w kratkę numer właściwej odpowiedzi: 1- 

tak, 2-raczej tak, 3-raczej nie, 4-nie.

10. Czy zajmowane stanowisko służbowe:

1) odpowiada Twoim zainteresowaniom;

2) jesteś z niego zadowolony?

11. Czy z rodzajem wykonywanej pracy wigżesz swojg dalszg karierę 

zwodowg?

12. Czy zamierzasz podnosić (podnosisz) kwalifikacje?

13. Czy Twoim zdaniem posiadasz predyspozycje do wykonywania

pracy?
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